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OŁOWKI 


wyrobu krajowego 


ZMARTWYCHWSTANIE 


Świat chrześcijański obchodzi dziś święto 
Zmartwychwstania, zwycięstwa ducha i idei 
nad przemocą brutalną, nad gwałtem i okru- 
cieństwem; święto triumfu Prawdy і Sprawie- 
dliwości nad fałszem, krzywdą i pychą... 

Bo Idea i Sprawiedliwość zwyciężyć musi... 
1 droga do zwycięstwa prowadzi przez walkę 
i męczeństwo... A prawdę tę stwierdzają dzieje. 
Nie sięgajmy daleko, jesteśmy bowiem sami, 
јако naród polski, tej prawdy pierwszorzęd 
nem świadectwem... 

Na gruzach trzech monarchii zaborczych, 
mniej lub więcej tyrańskich i okrutnych — 
Zmartwychwstała Polska Niepodłegła. 

W Zmartwychwstanie Polski, w Sprawie- 
<Hiwość dziejową wierzył Lud polski, wierzył 
Socjalizm i Demokracja polska; więcej, do 
Zmartwychwstania tego dążyła przez czyn 
rewolucyjny i męczeństwo swych bohaterów. 
A najwybitniejszym Nauczycielem tej wiary 
соту przekonania, był Nestor polskiego Ѕосја- 
lizmu i Demokracji — Bolesław Limanowski, 
dziś zasadniczy opozycjonista wobec smutnej, 
nader smutnej rzeczywistości w państwie pol- 
skiem, jak ongiś wobec zewnętrznych gnębi- 
cieli narodu: 

„Wielka mistrzymi hudów, bistorja, zapisała 
na swych kartach przykładami, że prawo jej 
połężniejszem jest od wszelkiej siły brutalnej, 
dowolwością ludzką kierowanej“. 

I nie mylił się znakomity historyk i wódz 
ideowy Demokracji, płsząc te słowa w r. 1874. 

Dlatego wierzymy, że Idea i Prawo zwy- 
oiężą, że krótkotrwały jest żywot przemocy. 

Wierzyliśmy w Zmartwychwstanie Polski, 
ale Polski nowej, Polski o nowym duchu spo- 
łecznym, wyzwolonej z pod tyranji nietylko 
zewnętrznej, ale 1 rodzimej, Polski równości 
i Sprawiedliwości społecznej i politycznej, Pol- 
skt, która nie będzie już więziła swej duszy 
anielskiej „w czerepie rubasznym", a zrzuci 
do „ostatka te płachty ohydne“ — płachty 
przeszłości — Polski niewoli wewnętrznej, 
szlacheckicgo warcholstwa i przywilejów... 
Т wierze tej i tęsknocie do Polski nowej dawał 
wyraz Adam Asnyk: 

„Taką, јак byłaś nie wstaniesz z mogiły, 
Nie wrócisz na świat w dawnej swojej krasie, 
Musisz porzucić kształt przeszłości zgniły 
Na którym teraz robactwo się pasie”. 

Wiara nauczycieli, poetów i bohaterów nie 
była złudna. Zmartwychwstała Polska nietyl- 
ko miepodległa, ale konstytucyjna, demokra- 
tyczna, republikańska; Polska reform społecz- 
nych i równości politycznej i, zdawało się, wy- 


zwolona ostatecznie z pod supremacji „cze- | 


тери rubasznego” — kastowega ducha szla- 
chetczyzny... 

Niestety, naród połski okazał się nie zupeł- 
nie jeszcze odeń wolny. Polskę Zmartwych- 
wstałą usiłują omotać pokutujące upiory sta- 


rej Polski, plącze się jeszcze w życiu publicz- 


nem narodu — „czerep rubaszny"... Pod róż- 
петі maskami i pozorami usiłuje on cofnąć 
bieg dziejów narodu wstecz, a jak mówi Sło- 
wacki, „on się kladzie sam kamieniem" па 
drodze Ludu ku przyszłości, ku szczęściu, 
„chce zawrócić w stare łoże nowe fale — rzeki 
| boże!“ Usiłuje wypaczyć ideę Poi bniżyć 
| lej obyczaje, jej poziom życia publicznego, jéj 
znaczenie w świecie kulturalnym, narzucić ro” 
lẹ sprzeczuą z jej posłannictwem, jako Na- 
rodu wolności, oraz przedmurza cywilizacji 
demokratycznej Zachodu, wobec zakasów 
Меј barbarji; dąży do zatarcia tej cy- 
wilizacyjnej granicy, która wyodrębniała nas 
od wschodniego świata tyranii... 

Czyżby naprawdę, wpływy wychowawcze 
politycznej szkoły samodzierżawia, które pa- 
nawało w największym zaborze, były tak je- 
szczę glębokie i przemożne w Polsce niepo” 
dległej? 

Któż odwali ciężki kamień єлдї polskiej 
rzeczywistości, gniotący całe nasze życie we- 
wnętrzne, nasz postęp społeczny i cywiliża- 
cyjny, nasze dążenia demokratyczne? 

Nikt inny, jepo sam Jud polski! 


| dziejowego poza — ludem. О duszę tego ludu, 
о jego siły toczy się walka. Strach przed lu- 
dem, jest zawsze powodem nietylko głupstw, 
ale й zbrodni ciemięzców.. Lud nie da się 


Z Zurychu, gdzie brał udział w sesji 
komitetu wykonawczego Międzynaro- 
dówki socjalistycznej, pisał nieodżało- 
wanej pamięci tow. dr. Herman Dia- 
mand listy do żony, pełne іпіогтасуі 
ogólniejszego znaczenia. Dzięki uprzej- 
mości tow. Herminy Diamandawej mo- 
żemy dziś ogłosić interesujące wyjątki 
z tych jego osłatnich w życiu listów: 


Zurych, 21 lutego 1931. 
W Wiedniu spęd południe w po- 
selstwie 527 Gdym się już 
wydrapał do poselstwa szwajcarskiego mieszczą- 
cego się ma Ż-giem piętrze о niemoralne! ilości 
stopni, miałem wrażenie, wią. Kazali 
umindurowzni jacyś ur. б siądć 1 tak cze- 
kałem szalenie długo. G 


kazal pójść da które 
selstwa. Ten bardz 
sobsość mnie po: © ypyty 
czy i ostatecznie pokazal telegram 1 
wydal paszport i odebrał cyrogr 
wię Szwzicarii kłopotów z s 
Ji gotowy. ale 
| bez wizy авэіјасЕ 
Austrii, wydać nie wolno. „О 
Бут z jego urzędn 
uzyskal wizę. Tu now 
im wizy б. 
| com Wiednia, że wizę dostanę 
to Szwajcarzy się nie zgodzili 


nie spra- 
Сугоягаї 
é nie ckcieli, gdyż 
ei na powrót do 


Niemasz innego czynnika rozstrzygałącego, | 
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omamić reakcjonistom, obojętnym па jego cier- 
pienia i potrzeby, na jego głód і niedolę, na 
jego dążenia i tęsknoty. Lud wskrzesi nową 
Polskę, Polskę Demokratyczną. Со оп roz” 
wiąże w swej żelaznej dłoni, jak głosi 
wieszcz, — to rozwiązanem będzie już na wię- 
ki, a kto odejdzie odeń — gdzież się schroni? 
Lud trzeha organizować i jednoczyć. Jod- 
послу się polski rnch chłopski pod jednym 
sztandarem Polski Ludowej. Niechajże tem- 
silniej organizują się i Jednoczą robotnicy 1 in” 
teligencja pracująca pod Sztandarem Socja- 
Пети 1 Demokracji. W przymierzu chłopa, ro- 
botnika i pracownika umysłowego, | 
szłość społecznych | politycznych d 
pracującego, przyszłość Nowej Polski Demo- 
kratycznej, jej prawdziwe i trwałe Zmartwych- 
wstanie. Marjan Porczak, 


Ostatnie listy Hermana Diamanda 


pomnieli sobie w policji, że bylem posłem i za 15 


szylinzów dali wizę. 
Zurych, 22 lutego 1931. 

Wczorajszy list pisalem późno w nocy i wysla- 
łem dzisiaj rano. Po czasie, który trwa nim listy 
dochodzą poznać jak wielka odległość. Mówiłem 
dzisiaj rano w sprawie pięciodniowego tygodnia, 
ale głównie wieczorem odczułem, że dobrze było 

potrzebnie, żem przyiechaj. Alter z Bundu na= 
padl na naszą politykę, że zamiast błoku ogóhio= 
socjalistycznego zrobiliśmy blok z nacjonalistycz- 
uą burżuazją i takie głupstwa bez kofica, które 


| widać było po twarzach słuchających i spojrze- 


niach na nas rzucanych znajdowały posluch, 
Zabrałem wtedy głos, przedstawilem, jakie po- 
łożenie nasze jest w rzeczywistości, że po za PPS 
i Niemcam w Łodzi i na Śląsku socjalistów w 
Polsca niema, że PPS jest za wielka, by pójść ża 
Bumdem do wyrzeczenia się wpływu na bieżące 
życie polityczne. Przedstawilem znaczenie Cen- 
trolewu dla walki z kreśliem struktu- 
stąd wymikającej 


aktyki. 
Czulem się w pełni sil | słowa z trzaskiem pas 
dały na przeciwnika. Potem jeden po drugim w 
óżni ziękawali i wyrażali 


na jutro rano, by o tem 
we wtorek, jadąc przez 

bo tu już nie można 
dlen j liczę, że we 
tek będę w domu. 
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NOWE REKORDY 


doborowych gatnnków | nowych tanich eam, najnowszych modeli 
wiosennych w płaszczach, kosljumach i sukniach jedynie w firmie. 


DOM MÓDELI VOGLER, ul. Fioriańska 10 


s Zwracamy uwagę na nasze wystawy reklamowe / 
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JAN STAŃCZYK 


A góra krzywd i zbrodni wciąż rośnie 


Kryzys — zwalnianie ciągle nowych tysięcy lu” 
dzi g pracy і ograniczanie dni pracy zalacza coraz 
rozleglejsze kolo. Tragedja nędzy i poniewierki 
setek tysięcy bezrobotnych i półbezrobotnych 
przeszła już dawno poza wyobrażamią !udzkiem 
okiem granicę. Dziś już mało kto z !udzi jest w 
stanie wytłumaczyć tajemnicę w taki sposób te 
setki tysięcy ludzi, których pozbawiono jakichkołe 
wiek środków do życia żyją? Najlotniejsza wy- 
obraźnia słae wobec tej ponurej zagadki bezrad- 
na. A jednak — faktem jest, że setki tysięcy bezros 
botnych, półbezrobotnych. pozbawionych środ- 
ków wtrzymania z pracy i pomocy państwa, prze 
żywają długie, jak wieczność miesiące głodu i nie 
wymierają przynajmniej masowa. Zejdźmy jednak 
na niziny bytowania tych nowoczesnych nędzarzy 
Stoimy bezpośrednio twarzą w bwarz z ich nędz 
Zapytujemy. kto ich żywi, kto im daje nędzny ka 
na legowiska? A dowiemy się rzeczy, które może 
daleka lepiej, aniżeli wszystkie teorie potwierdzą 
ciężką w naszej rzeczywistości prawdę; że nędza 
nędzy pomaga. 

Wy!rzuconych przez kapitalistów z pracy, za» 
romnianych przez państwo bezrobotnych, utrzy- 
шша przy życiu сї гороіаісу, którzy jeszcze pra- 
суа. Dziś nema w Palsce prawle taklego robotni: 
ka, któryby z tytuln pokrewieństwa, в bardzo czę- 
sto ze zwyklej przyjaźni luh tylko adczucia męk! 
głodu, nie dzielił swego skromnego zarobku z bez 
rohotnym. W skromnych 1 ciasnych izhach robot: 
niczych znaleźli bezrobotni z rodzinami przytuiek 
4 ucieczkę przed okrutnemi skutkami zimy. Uboga 
strawą, kęsom сера, często odjętym od wia- 
snych ust, hih ust własnych dzieci, dzieli się pracu- 
jący robotnik z bezrobotnym towarzyszem | jego 
nleszczęśiiwą rodziną. Tej cichej ofiary, spełnionej 
przez źle oplaconego robotnika na rzecz ratown* 
nia od śmierci głodowej bezrobotnego towarzysza, 
jego dzieci mie widzą, ani zrozumieć nie mogą jej 
wielkości ludzie syci — ludzie obozu burżuazji, Bo 
gdyby umieli choć na krótką chwilkę spolrzeć w 
bezmiar ofiary 1 nędzy. јака otacza ich syty byt, 
to może we wlasnym interesie nie pracowaliby 
z takim fanatycznym uporem nad dalszem jej po- 
zlebianiem przez nowe obniżki płac. Niestety, dzi 
siejsi sterricy Życia gospodarczego і politycznego 
Jak gdyby chcieli podkreślić możliwie najjaskraw= 
szemi kolorami kanirast nędzy — do bezlitosnego 
„prawa* wyzysku kapitalistów: im szerszy zalew 
nędzy, tem wyrafinowańsze sposoby wyzysku sto- 
sują panowie kapitaliści i ich spodlali, a częściej 
glupi sługusi wobec klasy robolniczej. Wykorzy 
stując strach przed pozbawieniem pracy, nie wstye 
dzi się taki pan dyrektor. który zarabia kilkadzie- 
siąt tysięcy złotych miesięcznie przyjść da robot" 
ników zarabiających ла swoje, a z reguły także 
i na hezrobotnego towarzysza utrzymanie kilka 
nędznych złotych dziennie i zaproponować im bez: 
wstydnie „dobrowolna“ (!!!) zgodę na obniżkę 
plac. O nie! Сі panowie nie krępują się пісгет i 
nie liczą się z niczem tam. gdzie chodz! о skrżyw- 
dzenie robotników. Można szantażem... i szantaż 
dobry, można padstępem.. i podstęp dobry, można 
zagrozić wyrzuceniem z pracy... j ta dobre. To też 
widzimy, jak па całej linii ci „szlachetni“ panowie 
korzystają z tei swojej „szłachetnej" moralności. 
W hutach zapowiadają 15-procentowa obniżkę, ое 
świadczając jednocześnie robotnikom, że o ile się 
na tę obniżkę nie zgodzą, (а będą zwolnieni z pra- 
су. А kiedy zieroryzowani obawą glodu robotnicy 
ię propozycle przyjmują, agłaszalą wobec walczą 
cych е utrzymanie dotychczasowych płac związ- 
ków, że robotnicy dobrowolnie (!!!) =1е па taką ca 


Obrazy Malarzy Polskich 


oraz najtańszą Шы obrazów i tołografj 1 
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niżkę płac zgodzi, A jakże! Nawet pan шітёчіег 
dostaje imienną listę kiłkuset robotników, na któ 
rej stwierdziki z „własnej i nieprzymuszonej woli" 
zgodę na obniżkę plac. Taki 4 w {еп sposób zdo” 
byty dokument ша uduwoduić, że uędza 1ubolni 
ków nie jest znów taką wielką ; zamknąć usta 
przywódcom związków zawodowych, broniących 
robotników przed obniżką płac. Albo takie kwia” 
tuszki: W zórnictwie węgłowem Centralny Zwią- 
zek Górników ше dopuści! do legalnej obniżki plac. 
Umowa. pod którą polożyli swoje podpisy dyrek« 
torowie kopalń wszystkich zazlębi węzłowych o” 
bowiązuje. W umowie są uslalone place dla każdej 
poszczególnej kategori robotników. Ale panowie 
dyrektarowie nie wstydzą się obchodzić wyraź- 


| nych posianawień umowy w sposób którego nie 


zastosawałby z taką hezceremonialnością zawadoe 
wy kręlacz Во oto oświadcza się rabotnikom 
krótko i węzlowato: Coprawda umowa zagwaran- 
towała ci w kategorii, w której pracujesz taką a 
Хака płacę, ale my ci tej płacy nie możemy nadal 
mlacić. Alba się zgadzisz na przesunięcie do niż- 
sze) kategorii płacy, sibo pójdziesz braiku za bra 
те“. Przed oczami biednego robotnika przesuwa- 


ją się błyskawicznie obrazy przyszłej nędzy bez- 


roboinego, głód rodziny i kogoś już bezrobotnego 
na jego utrzymaniu. — Chwilka zastanowienia: — 
Nie! — tylko utrzymać pracę i godzi się dobrowob 
nie(?!) z głuchą rozpaczą і wściekłością w duszy 
na przesunięcie do miższej kategorii placy. 

О, panowie dyrektorowie są pomysłowi — ро" 
siadają jakąś wyrafinowaną zdolność do wyszuki- 
wania sposobów okradania robotników z nedzneza 
zarobku. Ot naprzyklad wchodzi sie w umowę 
z jakiemś z mod clemnej gwiazdy przedsięh'or 
stwem. Oddaje mu się pewne roboty. wchodzące 
w zakres robót kopalni. Zwalnia się robotników, 
kiórzy dotychczas te roboty wykonywali, Za kil- 
ka dnl ten przedsiębiorca przyjmuje tych samych 
robotników do tej samej pracy, ale za połowę tej 
płacy, jaką pierwotnie otrzymywali. Na Interwen- 
cję delegata. radcy załoguwego, sekretarza Związ- 
ku o dotrzymanie umowy, Otrzymuje się cyniczną 
odpowiedź: „Ależ panowie, ci robotnicy nie należą 
do nas. Oni preeują przecież u przedsiębiorcy, a 
tam umowa ше obowiązuje. 

Oto kilka przykladów, a możnaby ich przyto” 
czyć mnóstwo. Sądzę jednak, że to kilka przykła- 
dów wystarczą dla udowodnienia, jakiemi środkae 
mi i sposobami kapitaliści obniżają wbrew umo- 
wom płace robotników j powiększają nędzę tych. 
którzy nietylka Siebie, ale j tysiące hezrobotny ch 
ze swego głodowego zarobku utrzymują. Przykla- 
dy te. to równieź może niedostatecznie Jasny тех 
flektor, ale w oświetleniu jego można [ейпак zoba- 
czyć i ocenić moralną wariość panów kierowni- 
ków wielkich przedsiębiorstw. wśród których jest 
kilkunastu byłych ministrów, a może i przyszłych? 
Przyklady te wykazują, że brak zdolności do kie 
rownictwa życiem zospodarczem zastępują niski- 
mi, niegodnymi sposobami stosowania najbez- 
względniejszezo wyzysku dziś podległych, a czę 
sto wskutek strachu о utratę ostatniego kawałka 
chleba i nlezłych im robotników. Jednak metody te 
nie pozostają bez następstw. Rodzą one w coraz 
szerszych masach robotniczych poczucie świado* 
mości krzywdy- Przeświadczenie, że ci panowie, 
którzy kierują dziś losami życia gospodarczego, 
nie tozumieją ani swej roli. ani adpowiedzialności... 
Że wlaśnie олі przez nadludzki wyzysk mas to- 
botniezych doprowadzili to życie gospodarcze do 
kompletnego rozptzężenia i że krocżąć пайа! go 
starej drodze, doprowadzą w końcu 40 ostatecznej 
katastrofy. W krzywdzonych masach robotniczych 
z każdą nową krzywdą musi 1066 i tośnie świado* 
mość konieczności zmiany ustroju spolecznego i 
jego kierbwników. Ci, со doprowadzili stosunki 
gospodarcze do tej ostateczności, poza którą jstnie- 
je już tylko rozpacz złodnych mas, muszą odejść. 
Dziś jeszcze góra krzywd і zbradni spółeczne| to- 
Śnie. Ale zbliża się chwila, kiedy masy robotnicze 
ptzeslaną się bać utraty pracy. Kiedy pokota za- 
njeni się w wulę zorganizowanej walki į solidar- 


HEMOGzN KLAWE naśladują, 
jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 

leczy 
osłablenie, wycienczenie, nerwy, 


nego wysiłku wszystkich robotników do zwalenii 
tej tak skrzętnie wznoszonei pizez kapitalistów 
góry krzywdy. Robotnicy zorganizowani w jednej 
klasowej organizacji abalą, wbrew trudnościom, te 
straszliwą górę zbrodni i na jej rumowiskace 
wzniosą friumdalny ginach wolności i sprawiedli 
wości społecznej. Chwila ta się zbliża. Dla t&l 
chwili pracowicie przygolowują grunt krzywdy 
1 zbrodnie, w imię których żyje i tyje kapitalizm 


slam хозго 7, | 
„део едай 7 
е, 


USU WA 


HEMORIN 
KLAWE 


Na czasie 


PĘKNIĘTY DZWON 
— Ол. 
To niegdyś potężny dzwon. 
Со tak ondownie gral, 

Za serca wszystkich гаї 


I błyszczał zdala złotem. 
Narodu był klejnotem, 

1 serca wszystkich zdobywał 
Do czynów wielkich porywał... 


Jego też szczerze Ind cały, 
Kochal dla wielkiej chwały, 
Na oścież mu serca otworzył, 
Legendę o nim stworzył 


Lecz sława wielka į sila, 
Śmiertelnie go odurzyła, 

Руса nadęty — pęknął dzwon 
Stracił na zawsze swój boski ton... 


Dziś ryczy, chrapie i zgrzyta, 
Że każdy za uszy się chwyta, 
On „dzwoni* tak strasznie bez przerwy, 
Że stargal już ludziom nerwy.. 


Grzmi wstrętny jego ton, 
„Legendy“ glosi zgon; 

Gdy skończy — w uszach zosłanie, 
Ohydny zgrzyt i chrapanie... 


ZDROWOTNY CHLEB 


„WITAMINAR" 


м. zawiera wiamisy |! së ЫЫ = 
WSZĘBZIŁ DO NABYCIA! 
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TADEUSZ A. KOZŁOWSKI 
Kraków. Wisina 5. — Tel. 126-04 
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Aparaty sieciowe 2, 3, 4, 5 1 6-0 lampowe — 
Systemy yłośnikawa 40 i Ś-a Мад. — Głośniki 
glektra dynam. — Wszelki sprzęt poleca najtani 
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POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Legenda o „silnym“ rządzie 


Da LZ ай ЕЕРЕЕ 


„SILNY“ CZY TEŻ.. „DROGI“? 


Tstniejc — w znanych kołach — legenda o „sli 
nym rządzie". Tę legendę celowo j systematycznie 
wtłacza się u nas, przy pomocy „sanacyinej" pra- 
sy, w umysły bezkrytyczne. 

Legenda opiewa (mbiej-więcci) jak następuje: 
Rząd demokratyczny, parlamentarny rząd „рат 
tyiników" iest „slaby“! Musi być słaby, ba zacho” 
dzą sprzeczności ugrupowań. programów itd. Sa 
trudne do pogodzenia. Wobec tego taki „parżyjnic- 
ki“ rząd jest niemal bezradny wobec wielkich zas 
gadnień epoki. Co innego — rząd dyktatury, co in 
ego rząd oparty na zasadzie przewagi władzy 
wykonawczej. Такі rząd „upora się bez trudu“ ze 
wszystkiem. Taki rząd „da sobie radę“ nawet z ta- 
кісті dwoma kapilalnemi zagadnieniami jak: 1) 
wojna, 2) trudności gospodarcze i finansowe, Tem- 
bardziej, że rząd dyktatury jest najtańszy, bo nie 
ciążą na nim „serwituty" partyjne. 

То mytkie rozumowanie powtarzane iest przez 
koła „ѕапасујпс“ w różnych formach niema] оо” 
dzień. Naturalnie, są prymitywne (prostackie) u- 
mysly, którym ta prylmtywna „hlozofja” trafia do 
przekonania: „zawsze, panie dzieju, jednemu jest 
łatwiej zadecydować, niž kilku. ntż ратђот, niż 
parlamentowi”, 

Pamifmry narazie sprawę wojny, bo ta jest proste 
Sza, latwiejsza. Wojna światowa pokazała, że zo- 
stały pakonane właśnie „silne* rządy — iak ro- 
syjskie „samodzierżawie* lub niemieckie cesat- 
stwo: zwyciężyły zaś demokracje, jak Francja lub 
Anglia. Во silny rząd to jeszcze mie jest silny na* 
ród; to jeszcze nie jest silne państwol... Nowocze- 
sna wojna wymaga wielkiego napięcia sił Państwa, 
marodu, wymaga kolosalne] woli mas. Otóż praktye 
ka wojny światowej pokazała, że tyłka demokra- 
cja mobilizuje, ume uruchomić tę wolę i wytrwa- 
łość, a „siine“ rządy oparte na wąskiej podstawie 
ludowej, szybko się załamują. Mieliśmy podobny 
przykład w Polsce w r. 1920, gdy (nibyto) „silny“ 
rząd polski stanął da walki z dyktaturą bolszewice 
ką, z rządem bezsprzecznie „silnym”. I cóż się sta 
ło? mimo początkowych niepowodzeń demokracja 
атаја dyktałurę! 

Przejdźmy iednak do ciekawszego zagadnienia, 
do kwestii gospodarczej | finansowej. Prostakowi 
i tu wydaje się rzecz prosta: „silny“ rząd, nieza- 
ieżny od narodu, parlamentu, partji latwo się upo 
та 20 wszystkieni. Po podobnej linji rozumowania 
połoczyła się ostatnia mowa naszego ministra 
skarbu p. Matuszewskiego, na ostatniem posiedze- 
niu Seimu. Mamy „silny“ rząd, oparty na „silnej“ 
większości („jedynej w Europie"!1), a więc damy 
sable radę, mimo że czeka nas „kompiesja” w kwos 
cie 350 milionów w budżecie przyszlorocznym! 

Odpowiadając p. ministrowi, cytowałem z try* 
huny książkę francuskiego 


który do r. 1928 sani był faszystą, i mówiłem, że 


| spowodować 


reakcjonisty Valois, | 


w tej książce „Finances italiennes” przychodzi on 
do wniosku, iż faszyzm zulszczył ilnanse włoskie, 
i obecnie już poprostu nie ma wyjścia. A chyba 
świadck nie iest podejrzany? I chyba „silni 
rządu od faszyzmu włoskiego wyobraz 
podobna?! 

A więc pryska ta naiwna ; demagogiczna legen- 
da o „silnym“ rządzie i jego amnipotencji (wszeche 


potędze). Właśnie odwrodnie: faszystowski rząd , 


doprowadził linanse włoskie na skraj przepaści. 
W swel pysze faszystowskiej rząd włoski stabi 
lizował fra tak wysoko, że zahamował wywóz. 
W swym bezmyślrym imperjalizmie taszyzm zæ 
hamował emigracię włoską, bo chciał doprowadzić 
liczebność narodu do 60 milionów, — i wówczas 
zwycięską „eksplozię* Włochów 
przeciwko Europie, a zapomniał przylem. że pie” 
niężne przesylki emigrantów stanowią jeden z nale 
ważniejszych środków zatkania dziur w deficyto- 
lansie włoskim. 
sich fatalnych kroków w gospodarce finanso< 
wej popełnił pyszny rząd faszystowski — pisze — 
Valois — Бег liku. W cytowanej książce znajdzie” 
my długi ich spis. poparty urzędową włoską staty. 
styka. Dziś jednak chszerniej przytoczymy tylko 
kilka interesujących myśli i cyfr z rozdziału VIII 
о „marrotrawstwie w administracji publicznej". 
Bardzo ciekawy rozdział, radzimy przeczytać ca- 
ly-.. 
Vałois pisze: 

„Reakcjoniści piszą. że demokracje imarno* 
trawią pieniądze: zaś rządy samowładne (an 
torifalres) są oszczędne. W rzeczywistości 
rzecz się ma odwrotnie. Żaden rząd ѕато- 
władczy nie miał nigdy dobrych finansów. Је 
dnakowoż trudno znaleźć bardziej bezmyślne 
marnotrawstwo, niż marnotrawstwo włoskiej 
dyktatury". 


1. Valois opowiada nam ie niesłyciiane dzieje fa- | 


szystowskiego marnotrawstwa, wynikalącego z sa" 
mej istoty rządów niekontrtowanych. Pisze: 
„Szefowie dyktatury, którzy przed dziesię” 
ciu laty byli bardzo biedni. są teraz wszyscy 
hardzo bogaci; zajmuja się aferami, koncesja- 
mi. robotami publicznemi* itd. 


Najważniejszy sposób tkwi w (ет, że hankom | 
1 znaczniejszym spółkom gospodarczym narzuco* | 


no szefów dyktatury na członków rad nadzor- 
czych. Tacy panowie nierzadko pobierają до 500 
tyslęcy Ilrów za „uadzór* nad przedsiębiorstwami. 
którycii techniki nic nie rozumieją. Wielkich kup- 
ców j przemysłowców zmuszono do zakupienia 
wielkich organów prasy | do wypłacania szefom 
faszystowskim wprost nieprawdopodobnych hono- 
rariów, nieznanych we Ртапсн Inh w Niemczech. 

A cóż to są za ludzie ci lu nowego ustroju? 
То są młodzi ludzie bez studjów 1 przyzotowar'a. 


W Georgette мет. 5'60 H Papina jedw. 225 Ostatnie 
E Tweedy b 6:50 o oile de soie 590 

Ł Mongol so МО № Crepe de chine 990 nowości 
М Szkoty „ 950 E Crepe georgotte 12— paryskie 
Y  Kostjumy „ 14— Е Crepe mongol 1450 nadeszły 


Sanacyina piatiletka 


Zbliża się maj, a z nim pięcioletni jubileusz ery 
sanacyjnej. — Powód radości niecodzienny dla 
tych, co rządzą, | dla rządzonych. (уіко że dla obu 
stron nieco odmienny. Gdy bawiem jedni zadują 
się, że inż tak długo rządzą, drudzy, nabierają o- 
tuchy, że jeśli przetrzymali tak długie lata ery 
Ѕапасујпеі, to zdołają przetrwać ten krótk| czas, 
który pozostał sanacii do „kresu wędrówki". Оо“ 
statecznie bowiem przyslużyła się już sanacja spo- 
leczeństwu i Polsce w ciągu swych pięcioletnich 
rządów і czas inż, by odeszła w spokoju. Jeżeli 
pożąda sławy, ieżeli pragnie uwiecznienia w hi 
storji polskiei, niech będzie spokoiną. Sława jej, 
inniejsza о to jaka, już trwale ugruntowana, imię 
їеј niezmazanie zapisane. choć nie złotemi głoska: 
mi. na wieki w historji Polski. 

A teraz, by mie być gołosłownym. rzuómy okiem 
wstecz, ponatrzmy, јак pięknym, radosnym. prawe 
dziwie wiosennym jest obraz pięcioletniej ery sa- 
nacyjnei w Palsce. Jest an wprawdzie nieco różny 
od owych, pięknych obrazków przedwyborczych, 
na których widzieliśmy i rasowe krówki, і pełne 
stodoły i dymiące kominy fabryczne. lecz піс mniej 
barwny i ciekawy. Na pierwszy iczo plan wybija 
się stercząca dumnie forteca kostkowa Brześć cad 


Bugiem. Chłuba sanacji Ściąga га siebie ogólną 
uwagę, bikiząc niezbyt zresztą mile uczucie wstrę: 
tu į zasłużonej pogardy. Towarzyszą tei Bastylii 
sanacy|nej skromnie, айе znacząco dwie inne chlu- 
by sanacji. Łuck i „pacyfikacja“ Malopolski wscho- 
dnici, stanowiąc na pozór znakomitą ilustrację te- 
go. СО może 1 potrań „silna ręka”, gdy tylko ze- 
сисе. Wszeciimoc jej i wszechwładza zdawałoby 
się nie ulezać watpliwości. Ale jest tak tylko na 
pierwszy rzut oka. Patrząc bowiem dalej w obraz 
dostrzegamy wymowne dowody. że wszechwład- 
ma „silna reka“ okazuje się w pewnych kierun- 
kach zupełnie bezwładną į bezsilną. Dostrzegamy 
mianowicie morze głów ludzkich. które zalewa 
cały obraz, zuacząc go beznadziejnie ciemnemi 
punktami. Początkowo myślimy, że może to owe 
rozentuziazmowane tłumy idące za p. Piłsudskim 
na... afiszach wyborczych BB. Lecz nic, {шту te 
to wynędzniałe, zgłodniałe, rozgoryczone rzesze 
bezrobońnych, plon ery Sanacyinej, pokrywa: 
iący dziś masami bruki miast i miasteczek. — 
Z głodnym robotnikiem idzie w 


TURKEL 


NG” Fiorlańska 22 -Wi 


` 


—————————— 


| I tacy zesiali mianowani radcami legacyi zagra” 
nicznych, generalnymi konsilami, ргеїекіаші (\ус- 
iewodami) itd. Niektórzy — powiada Valois — byli 
przedtem sprzedawcami pornograficznych wido* 
kówek... 2000 osób zajęło (mniej-więcej) wybitne 

stanowiska w państwiee W (сп sposób powstała o 

gromna wspólnota interesów. í 

A teraz weźmy funkcionarjuszy Tozgalęzionej 

organizacii partii faszystowskiej, Albo weźmy 6 

(sześć) milicyj, utworzonych przez faszyzm (nađu 

dowa, kolejowa, drogowa, portowa, pocztowa, la- 

sowa). W samej „narodowej“ mamy przeszło 300 

tys. ludzi. Stale platnych ду tej milicji mamy 1.156 

oficerów i przeszło 15 tysięcy milicjantów. Kosztu- 
| ie to 150 milionów tirów. 

Stworzone dalej głośne „korporacje“ — robote 
: ników i pracodawców. Te korporacje zdążyły już 
stworzyć wielki aparat biurokratyczny, 5 tysięcy 
faszystów nieźle się odżywia pnzy tych instytu- 
| ciach. 

A weźmy wzrost emerytów (!!!), Usunięto z u” 
| rzędów liberałów, socjalistów i innych opozycio* 
| mistów. W rezultacie emerytury skoczyły z 359 
milj. lirów w т. 1922—3 na 753(!) w r. 1927—28. 
Valois powiada: 

„Wszyscy młodzi zwolennicy faszyzmu, 
którzy chcieli zrobić Катјете, zadenuncjowali 
najlepszych swych szefów jako demokratów | 
masonów. Cały dawny doświadczony perso- 
nel został w ten sposób zlikwidowany”. 

Jak widzimy. rzeczy to nam dobrze, bardza do” 
brze znane.. 

Faszyzm, powiada nasz autor, chcial rozciągnąć 
dokoła slehle sieć dużych i małych interesów, W 
ten sposób od 80 do % tys. osóh żyje z systemu 1 
bogaci Че, — gdy kraj uhożeje. A kra] jest heze 
bronny wobec tego marnotrawstwa: nle może апі 
mówić, ані mauliestować. 

Po szczegółowei analizie tych przeróżnych то- 
dzajów marnotrawstwa Vałols kończy: 

„Często krytykowano demokrację, oskarża” 
1ас la, iż jest ustrojem drogłm; doświadczenie 
włoskie pokazuje, że dyktatura jesi znacznie 
droższą niż demokracja”, (Str. 107). 

Ciekawe to fakty i ciekawe wnioski! Gdzież 
więc jest ta kolportowana i narzucana legenda o 
„Silnym rządzie"?! Valols wykazuje cyframi, że 
„пу“ (najsilniejszy!) rząd włoski nietylko niee 
wlaściwemi zarządzeniami doprowadził kraj do 
ruiny gospodarczej і finansowej, ale i ad wewnątrz 
został całkowicie podminowany, јако rząd korup- 
cji i rząd najdroższy. и 

Так hezsilnie staje „silny“ rząd wobec nafpotęż” 
niejszych zagadnień — wojny | finansów. Co do 
wojny, to Mussalpiemu trzeba jedno przyznać; że 
po okresie krzykliwych wojowniczych frazesów 
koleino umitygówał się — wobec Jugosławii. Nie: 
miec. wreszcie nawet Francji... Bezpieczniej de- 
klamować o awaniurniczych planach, niż ję reali- 
zować, — zwlaszcza bez finansów! 

„Łegeada* nie wytrzymała konfrontacji z ży" 
| ciem. W obecnych ciężkich warunkach wolny Na- 

ród zawsze będzie silniejszy, niż samowladny dy* 
ktator ze swą żarłoczną klienteląl 


patrząc z uśmiechem jak z każdym płomieniem 
zapałki wzrasta jego mamona, A obwieszony or- 
derami bebesyn wykrzywia swe dostojne usta 
państwowotwórczą dekłamacją, rzucając szerokim 
masom miast pracy i chleba, puste frazesy o bo- 
katerskim wodzu i jego kasztance, Z pięknych 
| słówek (еко patrjotycznego deklamatora zdaje ые 
szydzić wyłaniałąca się wstydliwie z obrazn. 
karczma. troskliwą opieką otaczana ostoja паѕге- 
go „zrównoważonego“ budżetu. Całość oświetlają 
jaskrawo, nieco oślepiające promienie słońca Ma- 
dery. 

Tak to mniej więcej przedstawia się sanacyjna 
piatiletka, jako planowe i systematyczne niszcze- 
nie kraju і jego dóbr moralnych i materjajnych. 
Miast demokratycznych swobód dała nam ona 
więzy dyktatury, zamiast pracy bezrobacie, w! 
miejsce ogólnego dobrobytu powszechne zuboże- , 
nie. Przetrzebiła bogactwa ziemi i serc polskich. 
Stlumiła uczucia dobre i szlachetne, Rozbudziła ' 
mamiętności złe і mskie. Poniżyła godność i konar ' 
Wywyższyła podłość i służastwo, Zbeszcześciła | 
zasłużanych. Odznaczyla katów. Kopiąc przepaść 

bą a społeczeństwem sama sobie grób! 
'kopała. zrób, który niewątpliwie nie długo bẹ 
zckal na trupa dziś już cuchnącego rozkta- 
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Najstarszy skład fortepianów 


s Wł. Bolońsk 


Kraków, Rynek gł. 34, Pałac Spiski 
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FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONJE 


ROK ZAŁOŻENIA 1 
Ceny niskie. 


/BEZWZGLĘDNA ZNIŻKA СЕМ! 


Nowości na sezon wiosenny w Wełnach, Jedwabiach już nadeszły 
Naltaniej — W największym wyborza — kupuje się tylko u 
FREIWALDA, Kraków, Floriańska 44, |. p ętro 

=== oraz wielki wybór płócien, stołowizny, kołder, satyn, velvetów i t. р. === 
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TADEUSZ BILIŃSKI 


Koniec Świata 


Szeroko rozwartemi źrenicami, że aż łzawiły się, 
wpatrywał się już od godziny „ławca komet“ pros 
fesor Wilk przez soczewką wielkiej amerykańskiej 
lunety*refraktoza i... serce załopotało mu ze wzru- 
Szenia w piersi. 

— Ani chybi... 
perlodyczna.. 
mylę. 

Szybko myślą przebiegł wszystkie komety, któr 
rych obieg mógłby przypaść w tym czasie ...En- 
cken ..Leelle ..Donattt ale żadna z nich nie то" 
gla być ta nowo odkryla. 

Duma odkrywcy rozszerzyła pierá „lowcy ko 
met” — i wnet fale radiowe rozniosiy wieść po 
ah półkułach o jeszcze jednej Котёсіе profesora 

ilka. 

Nowa kometa tosta z każdym dniem } przybie- 
rałą coraz bardziej na blasku tak, iż wnet można 
było а podziwiać golem okiem, јака wspanialą гб” 
żową gwiazdę, a warkocz jej — którego długość 
obliczano na £0, 70, a potem 100 milionów kilomet 
rów — roaciągal się coraz dalej i oblął wkrótce 
połowę widnokręgu. 

Nigdy żaden z tych błędnych rycerzy niebios nie 
zakaz tak blisko ziemi i nie roztoczy? tak nie- 
samowitej wspanialości. W irwoźnym podziwie 
wylegaly tysiączne tłumy na błonia, aby sycić oko 
niezwykłym widokiem i dzielić się nawzajem swo- 
jemi obawami i przypuszczeniami: 

Tymczasem każdy dzień przynosił jakąś nową 
niespodziankę i zmianę w wyglądzie komety. Jed- 
перо wieczoru Шу гат, jak jednolita dotąd miotla. 
rozdzieliła się a kilka, z których główna rozciąga- 
la się w linji prostej, inne zaś były lukowało wy” 
zięte i rosły, coraz bardziej zagarniając olbrzymi 
obszar widnokręgu. 

О niożem innem nie mówiono teraz, jeno o тю" 
wej komecie. Wszystkie dzienniki wypełnione by- 
ły wywiadami z profesorem Wilkiem, który stal 
się ośrodkiem zainteresowania wszystkich „synów 
ziemi”, zaniepokojonych wizytą niebieskiego włó” 
стей. 

Nikogo nie obchodził teraz upanek jeszcze jed« 
nego gabinetu, który ledwie zdążył się uformować, 


znowu kometa 1 to nie jakaś tam 
ale nowa. ..nie „chyba się teraz nie 


Własna sala koncertowa. 


— TELEFON 104-65, 


Dogodne splaty, 


ani też zapowiedź rozpisania nowych wyborów; 
teatry, kina į kabarety Шау przerażającą pustką 
(nawet „kartkowicze" nie chcieli już chodzić). a w 
szkołach nie sposób było stosować skrupulałnie 
„jednostki metodycznej", ani „wyczerpać” mate- 
cjału ponieważ tak uczniowie, lak i profesorowie 
nie potrafili o niczem innem myśleć i mówić, jak 
tylko о nowej komecie. 

Nowa kometa Wilka spędziła także sen z powiek 
oficjalnych astronomów, którzy mieli niezbyt ięgie 
miny, nie wiedząc, со właściwie myśleć o owym 
niepokojącym intruzie, jako jż odległość jego od 
ziemi zmniejszała się z przerażającą szybkością 
(690 km na sekundę), a droga obiegu nie byla elip- 
| są, јак u peredycznych komet, ale calkiem wye 
raźną parabolą. Wszystko wskazywało na to. że 
kometa przetnie orbitę ziemi i to... w punkcie krzy- 
żawania sie ich dróg, a więc w samym t. zw. „wę” 
źle“, co nastąpiło już dawniej, ale nie w tym stop" 
niu z kometa Halleya. 

Aby nie powodować przedwczesnej paniki, a- 
stranomowie podkreśla jednomyślnie w swych 
wywiadach. że... żadne two nie g- 
71 ziemi, chociażby nawet — co zresztą, zdaje się. 
nie jest wykłuczane, — miało przyjść do zetknię* 
cia się z nową kometa. 

Mimoto niepokój | obawa przed ewentualnym 
kataklizmem ozarniala coraz bardziej calą ludz- 
kość i to w miarę, jak glowa komety otbrzymiała 
4 trzy ogniste karkocze wydlużały się z przeraża” 
iącą szybkością. 

Wbrew uspakajającym komunikatom uczonych 
poczęły się szerzyć potworne wieści, |ansowane 
przez domorosłych astronomów i astrologów. że 
nastąpi nieuchronnie... koniec świata, a to z chwHa 
kiedy kometa zderzy się 2 ziemią; wówczas, jeśli 
nawet nie nastąpi roztrzaskanie ziemi, z powadu 
wielkiego rozrzedzenia masy kometarnej — to w 
każnym razie gazy, które są w jądrze lub warko 
czu komety zatrują atmosierę, albo poprostu ko- 
meta, ocierając slę o ziemię, zabierze jej... powie” 
trze i wodę. — Nigdy jeszcze wiara w możliwość 
койса świata nie byla tak silną і powszechną, Jak 
teraz; ludzkość ulegla straszliwej psychozie, ро 
dobnej do tej, jaka ogarnęła ciemne masy w roku 
tyslącznym po narodzenlu Chrystusa, lub przy po- 
jawieniu się komety Найеуа w r. 1910, Zamęt rósł 
z każdym dniem zarówno w życiu społecznem jak 
i rodzinnem. Ludzie poczynali stronić od pracy i 


(wia a wis Wawelu) 
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wyrzekli się wszelkich planów по dalszą przy- 
Szłość. Ponura obojętność i zupelna depresja охате 
niala mężczyzn, kobiety natomiast tłaczyły się w 
świątyniach 1 siały modly o odwrócenie gniewu 
Bożego. Niemało hylo też takich. którzy. w myśl 
zasady „raz kozie śmierć", pili całemi dniami, no 
i. nocami na „umór aby zagluszyć Potworny 
strach przed zbliżającą sią zagladą, której upiarne 
ogniste „Mane-Teke]-Fares" widniało co wieczór 
na zachodnim nieboskłonie. 

Wienczas la pojawily się na rogach Шіс adczwy 
abserwaioriów astronomicznych, rozglaszańe zres 
szią przez gigantofony, a mające па celu uspokaje* 
nie strwożonej ludności. 

— Obywatele — głosiły one — Ziemi nie grozi 
bezwarunkowo zaglada. Już nie jeden raz Zięmia 
nasza zetknęla się z kometą — że tylko przypa- 
mmirny kometę Halleya z r. 1910, Bieli z r. 1832. 
48 і 56. Templego i w. i. a przecież żadna kata: 
stroia z tego nie wynikła i oprócz nas astrono- 
mów, аі o tem przeważnie nie wiedział. 

Gdyby nawet — jak to teraz niezawodnie się 
stanie — ziemia spotkałą się z głową komety, to i 
tak skutki takiego spotkania będą nieszkodilwe dla 
ziemi i objawią się tylko deszczem gwiazd, spada- 
jących, gdyż głowa komety złożona jest z drob 
uiutkich meteorytów. Nie wierzcie też rozsiewa” 
mym wieściam. że warkocz komety może zatruć 
naszą atmosferę lub „zabrać“ powietrze tub wadą. 
Już niejednokrotnie ziemia przeszła przez ogon 
komety, a zatrucie nie nastąpiło i nawet drogą а, 
nalizy chemicznej nie dało się wykryć w atmosfe“ 
rze żadnego śladu gazów, pochodzących z kotnety« 
Так, czy owak niebezpieczeństwo żadne mie grozi 
naszej ziemi. 

Zważywszy to wszystko, wzywamy was — w 
imię dobra ludzkości į narodu — mle poddawalcie 
się bezpodsławnej panice i depresji, wróście da 
waszych zajęć codziennych i nie wierzcie czczymh 
abliczonym tylko na zamęt, iałszywym pogloskom 
i przepowiedniom. 

Odezwa ta adniosła pewien doraźny skutek i 
sprawiła częściowa, że rozważnielsi wyzbyli się 
drżączki na widok ognistego straszaka, a nawet 
kak się wpływać uspakajająco na swoje otocze: 


Szerokie masy ludności, zwłaszcza na wsi | na 
przedmieściach nie wierzyły jednak zapewnieniom 
astronomów i z (фра rezygnacją czekały „końca, 
świata”, kłóry — wedłe obliczeń astronomów — 
miał nastąpić 18 kwietnia, 


W nocy 2 dnia 17 па 18 kwietnia nikt na całym 
świecie nie zmrużył oka. Olbrzymie tlumy wyle“ 
gly wszędzie na ulice і — jakby urzeczone — spo 
glądaly na kometę, której olśniewający blask przy“ 
ёп w zupełności srebro gwiazd i księżyca. — 
W pewnej chwili niebo zalała olbrzymia tuna і рое 
nad Коте!е wylrysły tontanny żółtego їозіогу- 
zwjącego Światła, które wystrzeliwszy niby nle- 
zrównane raklety „wiankowe” zgasły wnet į po 
niebie i ziemi rozślniło się trupie lśnienie, kurczem 
strasziiwego przerażenia, ściskające serce. Tłum 
zakołysal się, jakby gotując się do ucieczki, razle* 
zły się zduszone krzyki przerażenia į przeciągły 
szłoch udręczonyci grozą biednych synów ziemi. 
Jak na dany sygnal. psy, również zaniepokojone. 
jak ludzie, poczęły wyć gromadnie, skomleć į zas 
wodzić. Tium padł na kolana i ku niebu, kryjące- 
апи tajemnicę najbliższej przyszłości ziemi. роріу- 
nęła potężna, łkaniem nabrzmiała suplikacja; 


Święty Boże, Święty, Mocny, Święty a Nieśrmere 
[епу 
Zmiłuj się nad nami — 
Od powietrza, głodu, ognia, zarazy i ognistej za” 
[głady 
zachowaj nas Panie, 


Godzina, w której tniało nostąpić zetknięcie się 
озге] komety z ziemią, zbłiżała się niepowstrzy- 
manie miarowym krokiem minut. Z grozą i піеѕағ 
mowiłą niecierpliwością spoglądano na zegarki. 
obilczałąc skrupulatnie chwile, dzielące ludzkość 
od zaglady. 

Ale, aczkolwiek pewność nieuchronnego kata- 
klizmu kosmicznego nie ulegała dla nikogo wat- 
pliwości, bo zresztą każdy zapewniał o tem йти 
ziego — to mimoto w glębi duszy czaiła się jakaś 
nieśmiała nadzieja, że Opatrzność uchyli tę stra- 
szliwą karę i ludzkość ocaleje. Ale nikt nie śmiał 
przyznać się do tej szczypty nadzieji — nawet 
przed samym sobą і ze zmartwiałem z przerażenia 
sercem spoglądał ku niebu, gdzie poczwarny łeb 
komety wraz z trzema ognistemi wiechami zdawał 
się pędzić wprost na spotkanie ziemi. 

Raz po raz wytryskiwały na niebie olbrzymie 
gelzery oślepiających blasków. rozdzierając mrok 
białej nocy, to znów daleki grzmot, poprzedzany 
pomarańczową błyskawicą, był iakchy zapowie- 
dzią mieżwyklyth wydarzeń, mających wkrótce 
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nastąpić. Naraz w martwą ciszę runął potężny wi» | splecent w pary. nie mogli rozpleść iuż więcej ta- 


cher i gwałtowną falą uderzył w jęczący tłum. Ze- 
garki wskazywały 10 minut przed fatalną godziną. 
Tłum trwał w koruej modlitwie, nochyliwszy glo- 
wy ku ziemi, jakgędyby oczekiwał. że za chwilę 
strop niebieski runie mu na głowy i zgruchące ie 
na miazgę. 

Raz., dwa... trzy... jeszcze cztery... Liczono w 
śmiertelnem naprężeniu minuty, których brakowa=z 
lo do ostatniej godziny. a jęki, krzyki, szlochy, u 
rywane słowa modlitwy niosły się ku niebu. Nie- 
którzy, nie moyąc znieść straszliwego naprężenia 
nerwów, wpadali w ostry szał і przeraźliwem wy 
ciem podnos'li jeszcze grozę straszliwej chwili, 

Godzina skrzyżowania się dróg ziemi z kometą 
nadeszła. 

(Ж ЙД» Р 


„Piąta ...szósta 
dziesiąta minuta, 

Napół żywy tłum ośmieli się naraz zadrzeć gło” 
wy da góry i spojrzeć ku niebu. Ale na horyzan- 
cie tak, јак poprzednia btyszczała up'ornem Świals 
łem konieła 1 nic nie wskazywało na to, aby ka- 
taklizm nastąpi przed chwilą. 

Otncha poczęła ogrzewać zdrętwiałe z panicz- 
nego strachu serca. 

„Skoro fatalna godzina minęła, a my żyjemy... 
to chyba dowód nieomylny. że już піс nam nie 
Brozi... 

— Nagle jaskrawy błysk, jak rakieta, przeszył 
nieba i za chwilę od szarzejącego stropu oderwały 
się miliony gwiazd į oznistą ulewą jęły spadać ku 
zieini. 

— To... meteoryty... z komety... objaśnił ktoś w 
tlumie.. z czego wynikałoby, że zetknięcie mima 
wszystko nastąpiła. 

Deszcz gwiaździsty nie ustawał i oczy, nanowa 


„Siódma ..бзта .„dziewiąta i 


zaniepokojonych ludzi, syciły się niezrównanym | 


widokiem wspanialego „fajerwerku”. Tu j ówdzie 
między tlum poczęły nawet spadać rozżarzone 
drobne kamienie, raniąc i parząc niemiłosiernie. 

Tłum rzucił się do ucieczki... 

Ale nagle stanął jak urzeczony... Ktoś z tłumu 
roześmiał się, ale nie był to śmiech ablędny. histe 
ryczny, jaki poprzedza alak szalu, ale śmiech ja 
sny, dźwięczny.. z pełnej piersi. Śmiech ten oka- 
zal się zaraźliwym, bo — jak na dany znak, tlum 
wybuelnął głośnym, radosnym śmiechem. Poorane 
troską czola wypogadzały się momentalnie, przy” 
gasle oczy rozbłyskiwaty i na zaciętych tępo i Zre- 
zygnowanych ustach pojawił się uśmiech. 

Tium ożywiał się coraz bardziej i stawał się co- 
raz hałaśliwszy, gwar j baztroskliwa wesolość о” 
panowały nawet najbardziej zdeterminowanych 
melancholików. 

Nagle ktoś ujął najbliżej stojącego w pas 
ścil się w tan. Widok ten tak niczwykły i niepr. 
widziany w tej godzinie grozy, nikogo nie облі 
wił... wprost przeciwnie, stal się on haslem do roz- 
poczęcia ogólnych tanów. Za chwilę kobiety, dzie- 
ci, młodzi i słarzy.. nawet inwalidzi łączyli się 
w pary 1 wszędzie, gdzie okiem sięznąć było, wie 
dzialo się tańczących. 

— бат") rozweselający zatruł naszą atmosferę — 
zawołał ktoś. świadomy rzeczy. Ale nikt wcale д0 
nie słuchał, ani nie chciał wogóle zastanawiać się 
nad znaczeniem owych fatalnych słów. Wszystko 
юреіапе szałem tańca, wirowalo niozmordowanie 
— jak gdyby chciała oslagnąć rekord wytrzyma” 
lości i swym widokiem zachęcało innych do na- 
śladowania. Kto nie miał pary, tańczył sam i pade 
rygiwał komicznie, Ale nietylko ludzi ogarnął de- 
mon tańca, także i psy, jakgdyby wytresowane, 
obracały się wkoło, stawały na tylnych lapach i 
wywracały pocieszne koziołki. 

Zdawało się, że idąc za ogólnym pędęm, także 
drzewa і góry porwą się w tan | caly świat wpad= 
nie w zawrotny wir... 


— Tchu.. tchu... duszę się... — zawołał nagle 
ktoś i za chwiię jeden z łanecz , gkręciwszy 
się na pięcie. padł mariwy na ziemię. Ten incy* 
dent przeszedl jednak bez wrażenia; dopiero, gdy 
niedłngo polem jeden po drugim — łapiąc coraz 
rzadszy tlen z powietrza — padał pokotem, za- 
niepokojenie przeszło przez pary tancerzy. 

Тапїсс trwał jednak nadal, jakby tańczący, raz 


*) Jedna z „możliwości* końca świału — 
Flamuariona: 
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oraz zawsze na składzie wielki wybór 
płyt gramofonowych i rowerów naj- 
korzystniej zakupisz we firmie 
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mion. 

Coraz gęściej i gęściej padali „synowie ziemi“, 
podobnie jak inni, zaduszeni gazem świetlnym, 
ale na ustach ich osiadł, jak piękny motyl. uśmiech 
zadowolenia i radości, a nie skurcz przestrachu. 

Niedlugo trwal jednak ten „ostatni bal". Już ty 
ko niedobitki, „niezmordowani”, balansując wśród 
gęsto rozsianych trupów, okręcańi się coraz wol 
niej i wolniej, aż wreszcie, zachłysnąwszy się ra 
jeszcze ostatnią resztką tlenu — раан bez życia. 
którym kometa w swym przechodzie uraczyła so- 
wicie ziemię, wyludniając ją doszczętnie. 

І taki to był „ostalni karnawał Ziemi”. 
RÓ 
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Żołnierzyki... żołnierzyki... 


(Fragment z powieści pt. „Sprawa Deczyńskiego". 
osnułej na Пе życia chlopskiego w dobie powsta- 
nia listopadowego) 


Kapitan Sakowski był, co się zowie, twardym 
dowódcą kompanji. Na placu musztry gdy się ja- 


wil, Ivuchlały serca rekrutów. Oko miał nieza- 
wodne, jeśli chodziło a dostrzeganie najmniejszych 
uchybień kroku, czy postawy; a gdy chmume jago 
spojrzenie przelatywało wzdłuż wyprężonych sze- 
regów — w żołnierzach oddech zamiergł, a twarze 
leżały wszystkiemi ścięgnami w jakieś sino-na 

brzmiałe, przekrwione maski. 

Niemniej i pięść miał ciężką pan kapitan. Uży- 
wał jej, co tu ukrywać, popędliwie i skoro, choć 
nie tak często, by nadążyć mogła znacznie popęd- 
liwszym, a okrulnie grzniącym słowom. Te słowa 
nie byly wcałe wykwintne; miażdżyły one jednak 
raczej imponderabilja, nieuchwytne u rekrutów, 
jako naprzykład godność człowieczą, poczcie am- 
Шісјі, lub zmiłość własną... Nie pozostawiały siń- 
ców, a chyba tylko upokorzenie i conajwyżej, mdły 
posmak opłucia... Natomiast pięść mderzała bolec- 
śnie i gdzie popadło: w hok pad żebro, alba w 
pierś, czy pod brodę, albo zgola w tak zwaną 
„тоте“... 

To był odręczny niejako, odruchowy system 
wychowawczy kapilana Sakowskiego. Lecz równie 
srogo zwykł byl on wysiępować przy rannych ra- 
portach; meszi i chlosła dyklowane były wów- 
czas za wykroczenia służbowe z niezwykłą szczo- 
lroblinvością 

Tak się przedsta rzecby można. od frontu, 
kapitan Sakowski, w którego kompanji miał Ka- 
zimierz stawiać piersze, rekruckie kroki żywola 
wojskowego. 

Kióżby pomyślał, że był on kiedyś zacnym na- 
poleońskim olicerem i słażył w legjach generała 


| Dąbrowskiego, gdzie pono — jak w wojsku fran- 


cuskiem — przyjazne fraternizowanie znamiono- 
walo zycie obozowe, a prosty żołnierz тарапта 
zwracał się do oficera po ogicń dla tulki. — — 

Na szczęście, z tamtych pięknych czasów coś 
pozoslalo kapitanowi Szkowskiemu. Żona. W An- 
daluzji gdzieś, w hiszpańskiej wyprawie zdobył 
ја, czarnooką Шогјі córę, przez kurzawę całej 
Europy jak skarb szacowny przewiózł i pod chłod 
niejszem polskiem niehsm — тіс z pierwotnych 
zapałów nie utraciwszy — na skromnem kapi- 
tańskiem osadził gospodarstwie. Piękna Dolores 
jakoś łatwo przywykla йо nowego klimatu i wy- 
uczyła się nieco ojczystej mowy swojego Felixe, 
doglądała jego bielizny i z wielką miłością hodo- 
wała kwiaty 

Опа to, czuła i lagodna istota, według możności 
starala się hamować gwałtowną popędliwość ka- 
pitana. Nieraz, w porze rannego raportu, podska- 
chiwała u drzwi jego kancelarji, a jeśli grzmiący 
glos zbyt srogie dyktował delikwentowi kary, 
wikraczałą lam ро skończonej ceremonji 1 wzru- 
szajaca prośba wrjednywała częsta znaczne zła- 
godzenie wydanych wyroków. W razie potrzeby 
umiała w takich razach zdobywać się na tyłe e- 
nergji, iż nastroszony i zawzięly Felixe musiał о- 
słatecznie kapilulewać po dłuższym lub krótszym 
oporze. ? 5 ORA 

Nie można więc pawiefzicć, jakoby nic nie po- 
zastała kapitanowi Sakowskiemu 2 tamtych, pięk- 
nych czasów slużhy w legjach generala Dabrow- 
| at 

Atoli gorsze bylo to, 1 
— jeśli chodziło о wdrażanie w umysły 
skie pojęć karności i dyscypliny — nie zędziłi 
rąk i glosu oficerowie-suballerni, a także starszy 
sierżani kompanijny. 


że za przykładem dowódcy 


żolnier- | 


Ze zgrozą, ściskającą gardło, ujrzał raz Kazi- 
mierz na placu musziry, jak młody porucznik 
przed frontem plutonu podszedł do żolnierza, kló- 
ry zrobił falszywy ruch bronią; dobyl szpady i — 
bez jednego słowa — oslrze jej oparł na bucie 
owego niedołęgi.. Straszny dreszcz przeszedł 
w plutonie... Olicer spari się oburącz na gardzie 
szpady i — wciąż głucho milczący — począł nią 
wiercić z cichem, zajadłem  okrucieństweu... 
Ostrze przebilo skórę buta i weszło w żywe ciało 
stopy... Żołnierz zbladł okropnie, lecz ani drgnął... 
Uśkwił gdzieś w mrożnem powietrzu siężałe z bółu 
oczy... Tylko jakieś ledwodosirzegalne skurcze 
muskułów nabrzmiewały pod skórą jego twarzy, 
szarą jak papiół...*) 

Shiżyło w kompanji kilku siąrych, napoleoń- 
skich jeszcze żomierzy. Wiarusy, dymem wielkich 
bitew okurzone, tak się zrosly z karabinem, że 
jeden z drugim i po śmierci choćby w djabelskiem 
wojsku zaprzysięgali się służyć... Kapilan Sakow- 
ski miał dla nich niejakie względy, choć wiedział, 
że należeli do tych, со najmniej wzorowo prężyli 
nogi na mustrze. I jakkolwiek mowy teraz być 
nie mogło o braterskiemn, jak ongi, odpalaniu fa- 
jek; jakkolwiek upiorem zadymiionej przeszłości 
było kapilanowi wspomnienie owego w legjach 
fraternizowania — przecież srogi dowódca рггу- 
zwyczaił się patrzeć przez palce na niektóre ma- 
niery wiarusów. Wykorzenić ich docna nie miał 
sposobu, a może i ochoty... 

Tem więcej przykro było patrzeć, jak dwudzie= 
stolotni sierżant kompanijny, piękny jak dziew- 
czyma syn obywatela z pod Płocka, najgmuibszemi 
nieraz słowy strofował przed ќгопіет takiego 
choćby Ѕаріеје , œ dwie imile dostał był pod Novi, 
a tę szramę przez lewy policzek to mu szabla dra- 
gońska w Lipsku płatnęła do kości... Phil Cóż sza 
Ма dragońska w Lipsku!.. Pan sierżant kompa- 
nijny, faworyl samego dowódcy pulku, miał także 
pałasz, a zarazem prawn nieograniczonego pla- 
zawania żołnierzy bez względu na ib, czy nosili 
mundur od czasu kompanji włoskiej, — jak 
właśnie pam sierżani — od dwóch lat... 

Cóż dopiero mówić о rekrulach!... 

Ciężko zaiste, doświadczał Kazimierz wszystkich 
udręczeń i upokorzeń mających w піш zaszczepić 
wiełoliczne umiejętności i споју żołnierskie, po- 
czynając od prawidłowej postawy w wyprężonym 
pod sznur szeregu, a skończywszy ma wspamałem 
poczuciu absolutnego unicestwienia woli w jeste- 
stwie, szczelnie opiętem w granatową kurikę 
z blyszczącemi guzikami i obwieszanem zawilę 
więżbą bandoljerów i lederwerków. Trzeba było 
długich tygodni, aby ta jestestwo okrzeplo w czer- 
stwości, aby przyzwyózaić ucho do grzmiiącego, 
przenikającego nawskroś głosu komendy, aby 
oswoić się z codziennym pacierzem wymysłów 
obelżywych, poszturkiwań i kułaków, z błyskiem 
plazującego pałasza, a także z tem, że za kompanją 
wychodzącą na plac ćwiczeń, kilku żołnierzy nio- 
sło pęki pałek, lub rózeg, któremi doraźnie i na 
miejscu wyrnierzano chłostę miezręcznym, lub 
niewważnym. 


„.Gwarzylłi nieraz na kwaterze, w wieczornych 
godzinach, o tem i owem.. okazywało się, że 
wszyscy mieli lo samo па wnąlrzu; choć ше każ- 
dy jednakowo był wymowny, aby ów wnąlrzny 
rankor przed kamraiami w akuratnych wytrzą- 
snąć slowach.. Jak to chłopy; wszystko im się 
widziało krzywo, a jedno tylko było proste: że żle 
się dzieje w tym kraju pospolilemu narodowi. 
Rób co chcesz, ni tak, mi siak — ino źle! 

— Nie ujdziesz temm nikaj!... We wsi pańska, 
albo ekonomska woła nad tobą, a tu ofiejerska!.. 

— Wiadomo, jedność to i tamtot... 

— Trzymają się społem ќе ręce, prostemu czło- 
wiekowi na uciemiężenie... 

— Ва, kiedyście takie śpekulanine, to powiedz- 
сіе, dlaczego najwięcej po wsiach Bartków?... Со 
chłop, to — gadają — Bartek;.. Не? 

— No? 

— Ota widzicie, przez to, że chłopom, jak owe- 
mu Baritomiejowi święlemu po wszystkie czasy 
skórę łupią, a plecy bałożą;, 

Roześmiali się, zle im ten śmiech z serca roz- 
wesclenego nie poszedł, tyle, że z gęby... 

*) Ашот nie może tu się powstrzymać od margi- 
nesowej notalki: oficer, o kłórym mowa, porucz- 
nik Aleksander Sejdler, uczeslnik powstania li- 
stopadowego, ozdobiony został we wrześniu 1831 
krzyżem złotym.. © 
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„Rząd gospodarczy 


Czytaliśmy w telegramach z Warszawy, że 
zapowiadane zmiany w rządzie mają się odbyć 
pòd gospodarczym kątem widzenia. Znaczy Му 
że rząd ma być — przez wymianę niektórych 
ministrów — zasłony fachowcami gospodar- 
czymi, a jako jednego z nich i to z przezna- 
czeniem na kierownicze stanowisko wymie- 
niają b. ministra przemyslu i Handlu, obecnie 
dyrektora Moście p. Kwiatkowskiego. 

О wiele zapóźno zorjentówano się w miaro- 
dajnych dla naszego życia politycznego sfe- 
rach, że w obecnej sytuacji gospadarczej nic 
nie zrobić, oznacza przyznanie się do nic- 
mocy, de całkowitej niezdolności pokiero- 
wania łosami państwa. Sanacja dołychczas by- 
la zdania, że pułkownioy wszystko potrafią, 
sądząc z tego, że specjalnie najważniejszy re- 
sort gospodarczy: przemysłu i handlu powie- 
rzyła p. Prystorowi, wobec którego p. Kwial 
kowski — choćby z tytułu czteroletniego mi 
nistrowania — może uchodzić za pierwszo- 
rzędnego fachowca, Okazuje się jednak, że ła- 
wiej wypisywać listy oficerów przeznaczo” 
nych na emeryturę, ałbo dekretować rozwi 
zywanie Kas chorych, aniżeli z niczoga stuć 
się znawcą rzeczy, dla których poznania mni 
poświęcają całe życie. 

Jest rzeczą znamienitą. że sanacja wśród ! 
tylu ludzi, którzy wtworzyli jej szeregi, nie ma | 
ludzi o kwalifikacjach finansowo-gospodar- ' 
czych. Fakt, że ministrami skarbu sanacji byli 
dotychczas pp. Czechowicz, Matuszewski, a 
ministrami przemysłu i handlu pp. Kwiatkow- 
ski i Prystor — ten jednak fakt przemawia za 
ubóstwem duchowem sanacji w dziedzinie, 
która nietylkg u nas stała się w ostatnich la 
lach najważniejszem zagadnieniem państwo 
wem. Podczas gdy w innych państwach resor- 
ty gospodarcze obsadza się ludźmi o znanych 
nazwiskach, ludźmi praktyki czy teorfi = u 
паз robi się, nietylko zresztą na tem polu, eks 
perymenła, za które państwo płaci coraz więk- 
szym kryzysem. 

Dobrze, że wreszcie — jak telegramy poda- 
ją — spostrzeżono się i zamyśla się zmienić 
ten stan rzeczy. Łatwiej jadnak powziąć po- 
stłanawienie, niż je wykonać; gdzież bowiem 
Są w ѕапасї A е“, którzy таја wy- 
prowadzić kraj z obecnej pustyni — w do- 


„UNIOR* 


Biuro spedycyjno-komisowe, w Krakowie 
ul. Zielona 16. 


Telefon 130-35 

- 
uskutecznia wszelkie ekspedycje kra- 
jowe, zagraniczne i celne ро cenach 
konkurencyjnych. 


SCENE MEI 
ADWOKAT 


Dr. Juljusz GLASNER 


otworzył kancelarję 
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słownem znaczeniu — do lat tłustych? Jóżeli 
tymi „mesjaszami™, jak twierdzą, mają być 
pp. Matuszewski i Kwiatkowski, przypatrzny 
się, со ani mogą na tèn urząd przynieść i to na 
podstawie dotychczasowej ich działalności. 

P. Kwiatkowski z inżyniera w Chorzowie 
był od 1926 do grudnia 1930 r. ministrem prze- 
mysłu i handlu. Cztery lata na stanowisku — 
to szczególnie w czasach sanacyjnych zuży- 
wających tylu ludzi piękny kawał czasu. Co 
p. Kwiatkowski zastał i co zostawił? W r. 1926 
mieliśmy pierwsze zwiastuny przesilenia w 
następstwie niedawnego załamania się złote- 
ко. Ale — sanacja twierdzi, że to p. Piłsadski 
ma szczęście — przyszedł niezależny od sana- 
cji i od p. Piłsudskiego fakt, który wstrzymał 
przesilenie, sprowadził nam nlezwykłą kon- 
jumkturę: angielski strajk górniczy maj-paź- 
dziernik 1926. Deszcz złota spadł na Polskę, 
ożywił się przemysł 1 hamdel, doszliśmy do 
stanu takiej pom że już w następnym 
roku zagranica uz! nas za godnych otrzy- 
mania większej pożyczki. 

Na tem zakończyła się „era szczęśliwości”; 
zaczęła się сга upudku: zaczęło się ledwo u 
nas przedtem znane miis bezrobocie; za- 
częło się stopnłowo robić przesilenie, które z 
ruchliwego kraju zrohiło cmentarzysko. O ile 
początkowa pomyślność nic była zasługą p. 
Kwiatkowskiego, a tyle późniejsze załamanie 
się było jego winą. Jeżeli się stagnacji w prze- 
myśte chciało зарае podwyższeniem sta- 
wek celnych: ji bilans handlowy 
traktowało się, jako „ 2 powodu której 
nikogo nie powinna głowa bolec; leżeli po do- 
prawadzen о obecnego stanu idzie się na 
nieskomplikow a dochodowe stanowisko — 
to zada nie jest kwalifikacją па męża o* 
p i atownika z niedoli, da 
ia przyłożyło się grubo rękę. 

5 ski? Także przeciwnicy jego 
przyznają, że zdołał w niedługim stosunkowo 
czasie opanować obey zupełnie materiał; że 
dzięki płynnej wymowie i mniej, niż u innych 
pulkowników, szorstkiej formie obejścia się zy- 
skał więcej sympatji, aniżeli z {уйди urzędu — 
minister skarbu n ie nie jest popularny — i 
przynależności partyjnej mógłby sobie pozy- 
skać. Wszystko to bardzo pięknie, alc gdzie 
w tem znaleść tytuł do takiej aż iachowaści 
gospodarczej, któraby usprawiedliwiła powo- 
łanie na najwyższy urząd z marszrutą zajęcia 
się właśnie sprawami gospodarczemi? 

W dziedzinie finansowej p. Matuszewski 0- 
perował najprymitywniejszemi środkami. Ме- 
trudno w obecnych warunkach, gdy Sejm 
wszystko zalwierdzi i pochwali, zrobić budżet, 
tembardziej, że z całą szczerością mówi Się, 
że nie będzie wykonany. Ale i ten tombakowy 
budżet ze swem komicznie skonstruowenem zhi 
lansowaniem dokonał tego „cudu“ w sposób, 
który potrafi każdy student gimnazjalny, mia- 
nawicie zapomocą dodatków do podatków 
przejętych po peprzednich rządach i powięk- 
szonych obecnie. Można zadskretować czy ka= 
| zać uchwalić BB 10% dodatków do wszyst- 
kich podatków, 10% do podatku dochodowego, 
2% do opłat emerytalnych, 33% ой biletów au- 
tobusowych. ale nie można zadekretować, że 
sytuacia gospodarcza ma się poprawić, że ma 
zniknąć bezrobocie, że fabryki mają produko- 
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wać, a koleje przewozić towary — tąkłega roz- 
kazu nawet od potentatów sanacyjnych życie 
nie przyjmie. 

Jaki więc cel ma trudzenie się ze zmianą lu- 
dzi, kledy z nimi czy bez nich stąsumki się піс 
zmienią? Nikt przecież nie ma najmniejszych 
wątpliwości, że kimkolwiek będzie ów przy- 
szły szef czy minister resortowy ad spraw go- 
spodarczych, nie będzie robit Innej polityki od 
tej, którą podyktuje „Lewlatan", а cała ta „Po- 
Шука" obraca się obecnie około jednej „zbaw- 
czej“ myśli: około zmniejszenia płac robotni- 
czych, około zniszczenia ustawodawstwa spo- 
łecznego, wkoło rozbicia organizacyj robotni- 
czych! Szyldem, choćby przez mistrza wytna- 
lowanym, nie zasłoni się pustki w sklepie; tem 
czy inny firmujący gabinet sanatór będzie wo“ 
bec przesilenia taksamo bezradny, jak byli do- 
tychozas inni sanatorzy. Bezsilni dlatego, gdyż 
jedynie zbawiennych środków nie zastosują — 
nie są niezawiśli w swych postanowientach. 


SKŁAD SUKNA 
PIOTR GOŁĄB 


Kraków, Mikołajska 24 


poleca na obecny sazon 
duży wybór materjałów krajowych 
i zagranicznych 
na ubiory męskie. 


Hocki-klocki 


PRZYMUS SUMIENIA 

„Wiadomości Literadkie" polemizują z „Na- 
przodem”. 

Na temat noweli Żeromskiego „Ananke“, 

Na temat przymusu эшпіетја. 

Co też ten „Naprzód“ wypisuje! Jeżeli pod 
zaborem rosyjskim urzędnika groźbą wyrzu” 
cenia go т posady zmuszano do przejścia na 
prawosławie, to całkiem cò innego, aniżeli dzi- 
siejsze zmuszanie urzędnika groźbą napędze- 
nia go, użehy wstąpił do BB. Јак można zc- 
stawiać jedno z drzgiem?! Że też „Naprzód“ 
nie rozumie różnicy i jednako piętnuje wszelki 
przymus sumienia! 
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W samej rzeczy, „Naprzód“ nie rozumie te- 
mo... delikatnego rozróżnienia. 


A przecie różnica leży, jak na dłoni: — Oto 
ja, literat genialny we własnej osobie, nie byt- 
bym nigdy przeszedł na prawosławie, jak Bo- 
ga kocham, słowo honoru, żeby mnie tak szlak 
trafił, -- aie do ВВ, do „Strzelca“, to i ow- 
szem, czemu пе? Przymus sumienia? No cd 
jest trochę przymus sumienia? Komiczne! Po- 


wiadam: tak i tak, moi panowie, no i jirż. 
„My czwarta brygada“... 


Składniea apteczna 


ZORIA: 


Spółka z ogr. odp. 
Kraków, ulica Sebastjana 9/11. 
Telegramy : ZORIA 340 


wykonuje wszełkie zlecenia 
dia P. T. Aptek i Drogueryj 


Specjalista chorób koblacych i akuszar а 
Dr. med. Maksymiljan Herbst 
|. Sekundarjusz Szpitala Powszechnega 


ordynuje w Nowym Sączu 
ul. Jagiellońska 29. Nr. tel. 26. 
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Urzędnicy państwowi 
wobec chwili bieżącej 


UCHWAŁY ZJAZDU DELEGATÓW STOWARZYSZENIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH 


Walny zjazd delegatów kól SUP w dniach 29 i 
атса pr. stwierdzając: 

ike RA urzędników państwowych, obniżone 
w okresie kryzysu w roku 1925—1926, były w o* 
statuich latach, a więc w okresie lepszej konjunk- 
try gospodarczej, niedostosowane do faktycznej 
zwyżki cen, to znaczy, że równowaga budżetowa 
państwa byla utrzymywana w znacznym 5барийп 
koszem urzędników; 

2) że przeprowadzona przez SUP ankieta ujawe 
nila uiesłychany stan zadłużenia urzędników, wy- 
rażalący ślę w olbrzymiej większości (poza paży* 
czkami budowlanemi) kwotą 4—6miesięcznego 
wynagrodzenia į to przeważnie w postac! długu | 
towarowego; 

3) że utrzymanie się najsilniejszego dotąd spad- 
ku cen konipensowałoby jedynie częściowa po* 
przedni spadek wartości płac, nie oznaczałoby zaś 


realnego ich podniesienia ponad uznawany za niski 
| przejściowy, poziom z roku 1928; 
4) że podw' zenie oplat emerytałnych і ро- 


datku doclodowego od uposażeń łącznie z zurzą: 
dzeniem rzadu o wstrzymauiu awansów i prze 
mianowań па stale spowodowało już zmniejszenie 
zdolności konsumeyjnej warstwy urzedniczej; 

5) że zwiększenie zbytu. zwiazane z przeprawa: 
dzeniem obniżki сеп, będzie mogło tem skuteczniej 
przyczynić się do ożywienia życia gospodarczego 
Polski, im realna wartość płac, w szczególności zać 
urzędników państwowych, będzie wyższa — z tych 
wszystkich względów postanawia zdecydowanie 
pnzeciwstawić się sad wyraz szkodiłwemu — z 
mmktu widzenia państwawego — projektowi ob- ' 
niżenia płac o 15 procent. 

W ZAKRESIE USTAWODAWSTWA 
EMERYTALNEGO 

1) Walny zjazd delegatów wyraża żal, iż rząd 
zglosil do Scimu projekt noweli emerytalne] hez 
uprzedniego zapoznania się z opiują związków pras 
cowników państwowych. 

Zarazem walny zjazd delegatów stwierdza, iż 
na skutek nośpiesznego tempa, w jakiem projekt 
rządowy był uchwalony przez ciała ustawodaw= 
cze, uniemożiiwiano reprezentacji zawodowej urzęe 
dmków wszechstronne oświetlenie problemów c- 
merytalnych. objątych projektem. 

2) Walny zjazd delegatów stwierdza, iż prawa 


| go, a różnica oplat obecnych i przewidywanych 


| меши, Sikorskiego. 


wynikające z doliczenia slużby samorządowej i 
pracy zawodowej na zasadzie ustaw о uposażeniu 
z roku 1920, już raz uszczuplone zostały w myśl 
nosłanowień artykułów 97 i 98 ustawy emerytal: 
nei 2 roku 1928, dulsze przeto naruszenie powyż* 
szych uprawnień postanowieniem artykułu 2 nos 
weli do ustawy emerytalnej zagraża joż nietylko 
<gzystencji szerokich nas nędznie zaopatrzonych 
emerytów j wdów oraz sierót po funkcjonarjnszach + 
państwowych, ale przedewszystkiem w sposób 
wysdce niebezpieczny dla porządku prawnego na- 
rusza kardynalna nasade o:hromy praw nabytych. 
W ZAKRESIE STOSUNKÓW SŁUŻBOWYCH 

Walny zjazd delega kól SUP w dr 


90 marca br. wzywa zarząd główny do poczynies | 
nia uajusilniejszych zabiezów. mających na cem 
realizację zusud, ua których «party jest projekt 
SUP ustawy o państwowej służbie cywilnej, w 


szczególności zaś następujących dezyderatów: 

1) zułesienia kategorii urzędników mianowanych 
do odwolania (prowizerycznych); 

2) ustalenia ustawowo, w jakich wypadkach mo- 
ga być zatrudniani w służbie państwowej pracowe 
лісу, któryeli stosunek slużbowy określa umowa: 

3) wnrowadzenia w administracji państwowej 
zasady awansu automatyczucgo niezależnie gd a- 
wansu wedlug uznania władzy; 

4) obsadzania w zasadzie stanowisk w dradze 
konkursów; 

5) ograniczenia uprawnich władzy w zakresie 
nczeniesień urzędników do innej miejscowości; 

6) ustawowego unormowania czasu Pracy i w 
stalenia wynagrodzenia za gadziny nadliczbowe 
A 
———Є— 


Już nadszedł wielki transport 
na sezon wiosenny 


PŁASZCZY DAMSKICH 
oraz ubrań męskich, raglanów i trencheoutów 


! upelyt miał na lepsze stanowisko zawsze, ше ja- 


| powiększył personal urzędniczy o nicjednego eme- 


Grodzka 3, I. p. 5%... 


według zasady ustawy © czasie pracy * przemy- 
śle і handlu; 

Т) powołania do życia komisyi weryfikacyjnych, 
które miałyby za zadanie zaliczenie do wysługi lat 
służby wojskowej i samorządawej oraz pracy 2а= 
wodowej urzędnikom bez względu na ich сћагак- | 
r 00900000. 026000000. 


Podwyżka komornego 


Јак donosffiśmy, komitet ekonomiczny Rady mi- 


| nistrów rozważał rozmaite projekty wzmożenia | 


ruchu budowlanego. Między innemi omawiany јез! | 
projekt nowelizach ustawy о ochronie lokatorów. | 
Zmiana polegaćby miała na podniesieniu komorne 


Wszystkim P. T. Gościom 
WESOŁEGO ALLELUJA 
"т LUDWIK BARTOSIEWICZ 


Dzierżawca Restauracji „Pad Ratuszem“. 


ter stosunku słuźbowego przed Lym pażdziernika 
1923 roku. 


W SPRAWIE WSTRZYMANIA AWANSOW 
І PRZEMIANOWAŃ 

Walny zjazd delegatów domaga się ad rządu bez 
zwłocznego uchylenia zarządzenia a wstrzymanin 
awansów, przemianowafńi na stałe itd. 

W SPRAWIE POMOCY LEKARSKIEJ 

Walny ziazd delegatów wzywa zarząd główny 
do podjęcia jak najenergiczniejszci akcji w kierun- 
ku reorganizacji państwowej pomocy lekarskiej. 
która nie stoi na należytym poziomie. 


ее 


ав 
byłaby inkasowana przez państwo na cele mdo- 
wlane. Właściciełe nieruchomości otrzymywaliby 
wzamian równowartość w postaci długotermino+ 
wych obligacyj. Plany te są omawiane w minister- 
stwie robót publicznych | ochrony pracy. Da рое 
Stanowień wiążących jeszcze піс doszła. 


Minister Bogucki? 


Wspominaliśmy już о pogloskach, jakoby w nie- 
długim czasie, zaraz po Wielkanocy, miały пак , 
518016 zmiany w rządzie. Przytoczyłiśmy jako 
pierwszego z „transzy” ministra Michałowskiego. 


Obecnie w kołach sanacyjnycii znajdujemy po- 
twierdzenie naszych doniesień, albowiem mówią 
one wiele о wicemarszałku Senatu, тес. Boguce 
kim, iako przyszłym ministrze sprawiedliwości. 


Cmentarny gacek 


Wypożyczony ma komisarza Kasy Chorych 
z SANA W krskowić p. dr. Kołkiewicz, będąc 
radcą magisiratu zawsze mial zapęd do karjery i 
wzdychał do lepszych stanowisk, jakieby mu 
przypaść mogly w udziale. 

Raz go już p. Rolle wypożyczał ministerstwu 
spraw wowunętrznych z poręki p. dyr. departa- | 
Nie dopiął widocznie zamia- 
podwawelski gród, 


rów, wrócił 2 Warszawy w 


koś to nie szło. Był czas, że socjałistów i „Naprzo- | 
du" nie zwalczał, jak dzisiaj, a prowadząc śledz- 
two w elektrowni wie żył w niczgodzie z „czerwo- 
nymi”, gdy marzył już nie o naczelnikostwie 
akı niejskiej po śmierci Zawadzkiego, ile mo- 
Że liczy? na jaki slepartamencik w ministerstwie 
pracy з opieki społecznej. Narazie w magistracie | 
zakończył jako radca do spraw cmentarnych. 
Potem został p. Kolkiewicz mianowany komisa- 
rzem Kasy Chorych w Krakowie. Wyniesiono go 
na to slamowisko jako „dygwilarza* krakow- 
skiego "Strzelca", jako „leguna“ z krwi i kości, 
kióry nigdy żoliicrzem nie był, prochu nie wą- 
chal, a bit się... z własnemi myślami, jakby w ży- | 
oju zrobić karjerę. Zaopinjowany Ьу} podobno па 
to stanowisko przez trzech lekarzy chorób skór- | 
nych i obskurnych KKD, którzy trzęsą Krakowem 
Do Kasy Chorych w Krakowie wpadł nagle, 
rozwalił szeregi urzędnicze, stu ludzi wywalił, po- 
wyrzucał z posad, z mieszkań, wytralował, co się 
dało, nasypał zarządzeń, od których można się 
znaleść na kuracji hydropatycznej, zafundował 
Kasie samochodów kilka, w iem i o sobie nie za- 
pominając, przewalcował swym rozumem. szpital 
na Prądniku, wybudował garaże w Krakowie i na 
Podgórzu, 1en drugi już rozwalił, z „oszczędności 


rytowanego głowacza i nietylko magistrackiego, 
któremu dał przytułek — nabrał rozmachu na 
wszystkie strony i w każdej dziedzinie. 
Znane były wypadki rugów bezlitosnych. ! 
Dosla} jednak gęsiej skórki po wypadkach czę- 
słochowskich. Śmiertclną białościa obleciał, gdy 


się о tem dowiedział z gazel. Trochę i na jakiś 


а 
mu w ostałni dziej sierpnia u. r. Cieszył się, że 
kilka miesięcy będzie bez sejmu, bez komisji sej 
mowej dla badania gospodarki komisarzy Kas 


chorych, że Żuławski nie będzie grzmial na Pry- 
stora, który mimo wotum nieviności Sejmu i tak 
pozostanie na stanowisku I jego na krakowskim 
komisarskim siolen utrzyma. 

Przyszło uspokojenie, a z niem... odruchy, 


Tuż przed Świętami Wielkanocnemi znowu za- 
слупа się wbijać w ludzkie... egzystencje. Nie za- 
daje sobie wiele trudu, jest zimny jak lodu bryła, 
wziął się znowu do rugów. 

Ohecnie przedwielkanocnie wypowiedział zno- 
wu jedną transzę.. Nie sili się zupełnie na uza- 
sadnienie „rozwiązania stosunku  slużbowego”. 
Wypowiedzenie dostali i stali pracownicy. Ga- 
ckowi lo nie przeszkadza. Jeśli klo zaskaaży, a 
Kasa przegra, to przecież nie p. komisarz zaplaci 
to z kieszemi. Zapłaci Kasa. Narobił wydatków już 
tyle, że i den się zmieści, Ma nieslychane zasługi. 
Stworzyt rajskie stosunki, Wzajemną nieufność 
personalu urzędniczego do siebie wzajem i do nie- 
go. Rozbudził hipokryzję i szpicłowanie i we- 
pchvął ludzi w sirach o jutro. 

Zawczasu zwracamy uwagę władz na rugi p. 
Kolkiewicza i ich mogące wybuchnąć następstwa. 
Pierwsze jego rugi już miały swe głuche epilogi, 
lecz teraz gotowo się па tem nie skończyć. Pam 
Kolkienvicz wyrzuca na bruk istotę chorą, klóra 
zdana zdrowie w warunkach i siosunkach w Ka- 


| sie wyrzuca człowieka, któremu choroba nie prze- 


szkadza uczciwie pracować w instytucji, ałe po 
za nią zrobi z niego żebraka. Wyrzuca innych, bo 
inu się nie podoba przynależność ich do PPS a na 
behesynów ma być miejsce?!1! 

Robimy te przestrogi w imię dobra puhlicznego 
i zaoszczędzenia może i wielkiego nieszczęścia. 
Рипа komisarza Kolkiewicza należy zwrócić степ 
tarzowi — tam nie zrobi nikomu krzywdy, będąc 
nadal radcą magistratu dla spraw wiecznego spo- 
ступка. Jemu się 10 należy bezspornie. 

Nie z animozji do niego piszemy te słowa i da- 
jemy również pod rozwagę władzom przełażonym 
dego pana. Dogadza warn — weźcie go sobie bliżej 
ołtarza. Krakowska Kasa Chorych i bez niego da 
sobie radę. Potwierdzi to i jego konwent ВКР. 
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POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI 


Z krainy dolara 


ЈАК MASZYNA RUGUJE CZŁOWIEKA 

Uwagi o Ameryce znowu należy zacząć od kry- 
gou gospodarczego. Wszedł оп bowiem w stan 
chroniczny, katasirofalny. Już półoficjalnie pisze 
się о 6—7 miljonach bezrobotnych. Poważne pi- 
sma amerykańskie wskazują ра pojawiające się 
bandy grasujące, klóre drogą grabieży i rozboju 
szukają ralupku przed śmiercią głodową. Prezy- 
dent Hoover zawiódł. Во ani jego konferencja z 
magnatami przemysłu i finansjery nie wstrzyma- 
la procesu redukcji sił robotniczych, апі podwyż- 
szone cła nie ożywiły przemysłu, a wręcz prze- 
ciwnic już po 10 miesiącach od wejścia tej nowej 
ustawy celnej w życie nadszedł groźny rewanż ze 
strony wielu państw europejskich. Obecnie młody 
Ford głosi światu (przebywając па wywczasach 
na Florydzie) o konieczności zaprowadzenia krół- 
szego dnia pracy, celem zaradzenia bezrobociu, o- 
świadczając dosłownie: „prędzej czy później fa 
hrykanci muszą skrócić dzień pracy”, dodając, że 
nadprodukcja jest przyczyną bezrobocia. 

Tymczasem ulepszona maszyna wyrzuca nowe 
lysiące robotników z pracy, a bezrobocie jak la- 
wina sieje spustoszenie. Kilka przykładów naj- 
wymowniej zilustruje {еп dziejowy proces. Ulep- 
szenia techniczne na kolejach rok rocznie zmniej- 
szują liczbę kolejarzy o 18 do 20% zatrudnionych. 
А należy pamiętać, że armja kolejarzy umerykań- 
skich wymasi jeden i pół miljona ludzi, których 
zarobki wynoszą rocznie ponad 210 miljonów do- 
larów. Niektóre koleje wprowadziły mechaniczne 
aparaty do zapalania, przez oo straciło pracę 17.000 
palaczy. W osłalnim 10-leciu koleje pozbawiły 
pracy ćwierć miljona kolejarzy. A leraz z innej 
dziedziny. W przemyśle tyloniowym: wyrabiacze 
tygar i papierosów znikli, wyrugowani przez ma- 
szyny. Gdy najszybszy pracownik mógł zrobić 
dziennie 2.200 papierosów, to jedna maszyna gb- 
ślugiwana przez niedoświadczone trzy kobiety wy- 
saba i pakbje 100.000 sztuk dziennie. Podobna hi- 
storja z produkcją cygar, która wynosi jedną 
czwartą kosztu tęcznie wyprodukowanych. Przez 
wprowadzenie nowoczesnej maszyny do czyszcze- 
nia ulic z trzech robotników, zatrudnionych, dwóch 
traci pracę, przy szybszym procesie ulrzymania 
miasta w czyslości zyskuje się w wydalkach u 
dwie trzecie wydatkowanych kwot, W przemyśle 
samochodowym nowe maszyny i racjonalizacja 
pracy doprowadziły do lego, że 30 ludzi wyko- 
nuje więcej niż niedawno jeszcze 100 osób. W pro- 
dukcji cegieł jeszcze większa rewolucja: maszyny 
wyrabiają na godzinę od 3 do 40 tysięcy cegieł 
przy obsludze 10 osób, podczas gdy przy starych 
metodach i maszynach potrzeba było 500 ludzi. Na 
wet górnictwo węglu nie jest wolne od konkuren- 
cji maszyny elektrycznej. 

Każdego europejczyka uderza np. w takim No- 
wym Jorku i innych miastach amerykańskich 
brak kasjerów i bilelerów w kolejach padziem- 
nych, górnych, w parkach rozrywkowych. Maszy- 
пу kolowrolkowe zastąpiły tam dziesiątki tysięcy 
pracowników, a automatyczne drzwi w wagonach 
wyrugowaly konduktorów. Z biur wyrzucono całe 
zaslępy buchalterów, statystyków, ludzi wykwa- 
lifikowanych, za nich pracuje leraz maszyna, któ- 


Na polu wałki zoslaje zwycięski Irusl ze swą 
maszyną i miljonowemi zyskami! A są one nie- 
bylejakic. Jeszcze przed 10 laty w Ameryce tylko 
21 osób miało roczny dochód ponad jeden miljon 
dolarów. W ubiegłym roku liczba ta właśnie prze- 
kroczyla 500 osób z miljonowym dochodem. Wa- 
shinglońskie urzędowe sprawozdania wykazały, że 
gdy w r. 1922 zyski wszystkich korporacyj wy- 
nosiły 5 muljardów 184 milionów dolarów, lo w 
pięć lat później zysk: te wyniosły już 7 miljardów 
588 miljonów dolarów. Wlaściwie bogactwo 40 
znajduje się w rękach kilkudziesięciu rodzin mul- 
ті] jonerów. 

Na Ameryre jak na poglądowej lekcji uczyć się 
można, czem jest kapitalistyczna gospodarka, do- 
czego prowadzi anarch ja w tej dziedzinie. 

PRÓBY WYJŚCIA 1 RATUNKU 

Ulga w polożenu ma być zamknięcie prawie 

całkowite emigracji do Slauów Zjedn. Ameryki 


i Półn., bo o 90% w porównaniu ze zeszłorocznym 


kontyngentem. Dla Polski oznaczaloby 10 niespeł- 
na pól tysiąca osób rocznie. Nie tylko Europa, ale 
i Poludniowa Ameryka i Kanada po raz pierw- 
szy dotknięta zostaje ustawą ograniczającą emi- 
grację, Dla porównania wależy przypomnieć, że w 
latach tuż przed wojną światową przybywało po- 
nad miljon emigrantów do Ameryki, która wchla- 
miała tę masę, usiłując ją zasymiłować. Obecnie 
w m. styczniu przybyło zaledwie 12 tys. osób do 
Ameryki, ео w rocznej statystyce nie da więcej 
ponad 15% przedwojennej emigracji. Ameryka tak 
się stara ratować przed zwiększeniem bezrobocia, 
а lemsainem Europa dusi się z nadmiaru sił robo- 
czych, przeżywając głęboki kryzys. 

Ostatnio i minister spraw zagranicznych Stim- 
son przysląpił do zbadania spraw rosyjskich czy 
przez zmianę słosunku polityki do Rosji sowiec- 
kiej nie dałoby się wejść х towarami amer. na 
rynok rosyjski i przez ło złagodzić kryzys. Rząd 
prez. Hovera trzyma się bowiem w polilycę 28- 
granicznej odnośnie Rosii wytycznych poprzed- 
nich ministrów Hughesa i Kelloga 1j. nieuznawa- 
nia rządu sowieckiegu, nienewiązaniu stosunków 
dyplomatycznych, a jedynie tałerowanie misji 
handlowej a ulrzymywanie stosunków handło- 
wych. Przed ośmiu laty, gdy Sowieły zabiegały o 
uznanie ich przez Stany Zjedn., posiawiano im 
trzy warunki (zaprzestanie propagandy w Ame- 
ryce, zwrot skonfiskowanych majątków amer. 
przez sowieckie republiki i spłatę carskich dłu- 
gów), od których spełnienia uzależniono nawią- 
zanie stosunków normalnych. Teraz amerykański 
gabinet powiększa się o jednego z viceministrów 
spraw zagran. specjałnie dla badania spraw rosyj- 


‚ skich, od czego uzależni się ewemt. uznanie so- 


wielów przez Washington. Prawie równocześnie 


* ną kongresie w Moskwie Mołotow ostrzegał, że Ro- 


ra pod względem dokładności i szybkości jest nie ` 


dorównana. W ten sposób proletarjal fizycznie pra 
cujący jest zasilany wydatnie w okresie bezrobo- 
«ia przez proletacjal umysłowy, 

Zjawiska powyższe znane w Europie — jaskra- 
wo jednak ujawniają się w Ameryce, kraju sza- 
lonego posiępu techniki i przeciwieństw klaso- 
wych. Nie tylko praletarjał bezpośrednio odczu- 
wa „dobrodziejsiwa” kapitalizmu, ale i tzw. stan 
średni: niezależni kupcy, rujnowani przez łańcu- 
chowe sklepy, sprzedające po 5, 10 i 25 centów, 
lub przez tzw. sklepy departamentowe (kilkudzie- 
sięciapiętrowe magazyny). 


Powszechnie znany magazyn ubiorów męskich 


„SZYR” 


Kraków, Mikolajana 12. Tal. 138.87. 


posiada па składzie w wielkim wyborze: 
ZARZUTEI, TRENSCHKOATY, UBRANIA SPOR- 
ТОМЕ i SPACEROWE pa cenach bardza n akich. 


sja nie uzależnia przywozu amer. towarów od wy- 
wozu rosyjskiego do Ameryki. A jaki to rynek 
rosyjski może być pojemny świadczy bodaj ta cy- 
tra, że w anormałnych stosunkach wysokość wy- 
wozu amer. lowarów do Rosji wynosiła zeszłego 
roku około 140 miljonów dolarów. Kapitaliści a- 
merykańscy dla nowych rynków zbylu і nowych 


zysków przezwyciężą uprzedzenia, dla zasady, że | 


pieniądz nie śmierdzi, jak mawiali rzymianie. 
WŚRÓD NASZYCH TOWARZYSZÓW 

Nasza bratnia organizacja za Oceanem, Związek 
Socjalistów Polskich obchodzi rzadki jubiłeusz, 
bo 35-lecie istnienia swego pisma tygodniowego 
„Robotnika Polskiego". Z okazji tej wydaje wiel- 
ki, bo o 48 sironicach numer jubileuszowy na 
dzień 1 maja, w którym obok spraw amerykań- 
skich zosianą omówione sprawy ruchu w Polsce 
w blisko 50 artykułach. Jubilatowm, spemiającemu 
trudne zadanie wśród robotniczej emigracji w A- 
meryce, walczącemu od 34 lat o lepsze warunki 
życia dla tulacza chłopa i robotnika polskiego, sze- 
rzącemu świadomość klasową przez dźwiganie na 
wyższy stopień kuMury, który ło „Rob. Pol.“ zaw- 
sze był bojownikiem o Niepodległość Polski i o $o 
ejalizm, walcząc z zaprzaństwem i klerykalizmem 
a dzisiaj z ѕапасја — Drogiemu i Bratniamu Ju- 
bilatowi towarzyszyć będą szczere i serdeczne ży- 
czenia wytrwania w walce i rozwoju Фа dobra 
wspólnej Sprawy- 

Wydarzenia w Polsce zawsze żywy oddźwięk 


znajdowały w Polonji amerykańskiej. Ale ostatnie 

zenia u nas: Brześć i wybory — paderwały 
zaufanie w szerokich masach nawet zwolenników 
systemu rządzenia w Polsce. Emigranl nie moze 
pogodzić się z metodami brzeskiemi.. Po oburze- 
niu przyszło zuiechęcenie. 

Nasi towarzysze na konferencji rocznej okręgu 
newyorskiego dali wyraz swemu slanowisku wo- 
hec wydarzeń w Polsce. Uchwalili uznanie i cześć 
lowarzyszom, którzy przeszli kalusze w okresie 
wyborczym, piętnując sprawę Brześcia.. Uchwał 
ze względów cenzuralnych nie można podać. 

Sanacja usiłuje ralować swe wpływy przez wy- 
słanie jednego z posłów BB dla poratowania api- 
nji podszarpniętej w kraju... 


Nowości (TOREBKI BAMSKIC с=с 
Teki na pap-eru, Pori €le, bapierośnice, 


myc! nde.ka na papierosy, Marty 
do gru а. — insira toaletowe, Szachy, 
Ceny zniżone! papiery Ceny zniżone! 


stanisław RAD. Kraków, Sławkowska L, 4, 


Mały _icljcton 


KAROL CZAPEK 


. . sa 
Sytuacja w Hiszpanii 
Stosunki polityczne w Hiszpanii, jak się zdaje, 
nie są tak skonsolidowane jak we Włoszech. Jak 
wyjaśni! mi mój informator, zaszły ostatnio nastę: 
pujące najważniejsze zdarzenia: premierem rządu 
obwolał się general artylerji Gonzalvez, został Je- 
dnak uwięziony przez generała kawalerii, hrabie* 
go Alvareza, który obwołał się szefem rządu; o- 
wego Alvareza uwięził jednak general piechoty 
Gomez. przyczem koszary kawaleryjskie zbome 
bardowane zostaly przez piechotę. Aliści generała 
Gomeza zaaresztował generał saperów Lopez, ро” 
czem sam uwięziony został przez generała lotnio 
twa, markiza Rodrigueza, W przeciągu niespelna 
pól roku wszyscy generałowie znaleźli się w wię- 
zieniu i szefem rządu obwołał się pułkownik Pee 
Tez, poczem w szybkiem tempie jeden pułkownik 
nasiępował po drugim i przyszła kotej na majorów* 
W dniu wczorajszym kapitan kawaler} Martinez 
uwięził ostatniego majora, szefa rządu Sancheza,, 


ale oficerowie piechoty już dziś oświadczają, ŻE == 


nie pozwolą sie przewodzić żadnemu kawalerzy- , 
ście, a także wśród kapitanów artylerii даје się zas 

uważyć wrzenie nie wróżące піс dobrego. Król 

hiszpański złożył wczoraj oświadczenie, że obda- 

rza pelnem zaufaniem kapitana Martineza oraz je” 

go gabinet. 

Na Puerta del Sol policja rozproszyła demon- 
strantów, nie zdążywszy się dowiedzieć, przeciw 
komu demonstrują. — Kapitan Martinez oznajmił 
przedstawicielom prasy, że obiął rządy iedynie 
dlatego, aby odrestaurować lad i zaprowadzić sto- 
sunki konstytucyjne, jak tylko zezwoli na to sy: 
tuacja w kraju. Tą formułką posluzuje się każdy 
nowy szef rządu, poczem zwykle bywa osadzany 
w więzieniu, aby znów ktoś inny restaurowal ład 
i wprawadzał stosunki konstytucyjne. 

Post scriptum o Portugalii. W Lizbonie napróże 
no rozglądalem się za kimś, ktoby mi wyjaśnił 
bezstronnie tamtejszą sytuacię polityczną. Ostate- 
cznie kupilem sobie gazetę angielską, w której 
znalazlem depesze. że w Lizbonie wybuchła rewoe 
lucja i że flota wojenna ostrzeliwuje koszary 1zą* 
dowe. Lecz na ulicach nie zauważyłem піс podobe 
nego. nie słyszałem też nic. może z tej przyczyny. 
że było zbyt ciepło. Zapytałem w hotelu oberkel- 
nera, czy odbywa się dziś jakaś rewolucja. — „Tak 
proszę pana, powiedział, zresztą nie wiem, асле» 
góżby nie miała się dziś odbywać". Udatem się do 
poru, dla sprawdzenia, ale łam nie było wcale 
akrętów wojennych. Następnego dnia wyczylatem 
зу gazetach angielskich, że walki w Lizbonie pa- 
między wojskami cządowemi i powslańczemi trwa« 
ły przez cały dzień; rząd wydał uspokajalące ob- 
wieszczenie i szykuje się do ucieczki. Zresztą pa” 
тозга! przez cały dzień spokój, W nocy sluchalem 
serenad portugalskich, które są bardzo piękne. Na- 
zajutrz czytałem w gazetach angielskich, Że pre< 
zydent Perelza po zaciętych walkach ulicznych wy 
jechał zagranicę. a prezydent Munheira opanował 
władzę. Więcej nie moglem ustalić. 

(„Cyrulik Warszawski”). 


MEBLE 
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W. sprawie bicia uczniów 


INTERPELACJA W SEJMIE ŚLĄSKIM 


Zespół posłów NPR i СШ) w Sejmie Saskim 
wniósł na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu ślą 
skiego interpelacię w sprawie pobicia uczniów 
szkoly ludowe; jm. Kościuszki w Rożdzieniu—Sz0» 
pienicach, za niewykupiemie i nienapisanie kart 
imieninowych dla p. Piłsudskiego. Interpelacia ta 
brzmi: 

Dnia 16 marca zostałi dotkliwie pobici ucznio” 
wie szkoly ludowej im. Kościuszki w Rożdzieniu— 


siewykupienie i niewygotowanie kart imienino- 
wych dla p. marszałka Piłsudskiego. 

Uważając podobne postępowanie nauczyciela 
szkoły za nadużywanie swej władzy i to nietylko 
pod względem wychowawczym, lecz również i 
materjalnym, zapytujemy się pana wojewody: 

1) czy powyższy wypadek jest mu wiadomy? 

2) ca zamierza pan wajewoda uczynić, aby takie 
wypadki, a zasadniczo ciężkie pobicia uczniów nie 


Szopienicach, przez nauczyciela Piątkowskiega za ; miały miejsca? 


MEBLE 
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Z życia robotniczego 


BEZROBOCIE W ZAWODZIE INTROLIGATOR- 
SKIM 

Z organizacii intraligatorów informują nas. że 
ogólny kryzys gospodarczy najdatkliwiej odbił się 
na robotnikach introligatorskich. А ta zawdzię” 
czać należy li tylko naszym majstrom, którzy sad- 
miar ucziłów | dziewcząt trzymają, nie przestrze< 
паја ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, nie chcą 
zatrudniać sił ukwalifikawanych, które przecież 
sani wytworzyli. Skutkiem tei polityki mamy obe- 
cnie w Krakowie da 50 procent bezrobotnych i to 
wielu takich, którzy od szeregu miesięcy (w sezo- 
nie) піс nie zarobili. Aby jednak tym nieszczęśl 
wym przyjść z pomocą, związek zawodowy roz- 
dziela regulaminowe zapomogi. po wyczerpaniu 
których, najbardziej potrzebujący, dostają zapos 
mogi nadzwyczajne, јакіе drogą składek koleżeń- 
skich są na ten cel przez zarząd zbierane. Tego» 
roczna składka przyniosła 700 złotych. — Zarząd 
związku czuje się w obowiązku na tem miejscu 
zlożyć serdeczną podziękę ofiarodawcom, a w 
szczególności firmie „Introligator", która (јак co- 
rocznie) kwotą 500 złotych przyczyniła się do роғ 
większenia tega funduszu. 


PRZED INTERWENCJA GŁÓWN. INSPĘKTORA 
PRACY, KLOTTA, — W SPRAWIE ZATARGU 
W KOPALNIACH KRUSZCU 

Onegdaj bawili w Warszawie, jak Już donosiliś- 
my, przedstawiciele Związków górników w spra: 
wie ostatniego zatargu w kopalniach kruszcu na 
Śląsku. Delegaci robotników przedstawiii włcemi- 
nistrowi pracy і opieki spolecznej p. Szubartowi: 
czawi, oraz złównemu inspektorowi pracy inż. 
Kiottowi sytuację, powstałą w górnictwie krusz- 
cowęm, wskutek wywołanego przez pracodaw* 
ców lokautu. Oświadczyli oni między innemi, że 
w kroku pracodawców robotnicy dopatrują się je- 
dynie chęci wywarcia zemsty ze strony pracodaw= 
ców za nieudały atak па istniejące na Górnym 514- 
sku przepisy demobilizacyine- 

W związku z tem zaznaczyć należy, że już w 
październiku 1924 roku w czasie periraktacyj о 
zakończenie strajku na Górnym Śląsku, śląskie ste: 
ry przemysłowe kładły specjalny nacisk na zmia- 
nę przepisów o demobilizacji gospodarczej w kies 
runku ograniczenia ulektórych, przystugułących 
rządowi uprawnień. Zgodnie z ówczesnem brzmie- 
niem S 24 cozporządzenia o przyimawaniu і wyć 
dalaniu robotników podczas okresu demobilizacji 
gospodarczej, komitet demobilizacyjny mógi uznać 
za obowiązujące orzeczenie, wydane przez Komi- 
się Poiednawczą, a dotyczące ponownego przyję” 
cia pracowników, przedłużenia albo oznaczenia 
stosunków pracy. W топ 1924 rząd zniósl para- 
graf, klórego mocą wolno było przemysłowcom 
zwalniać miesięcznie 5 procent zalogi. — Obecnie 
przemysłowcy bezskutecznie zabiegali w rządzie 
о przywrócenie tego paragrafu. Nie uzyskawszy 


ZAKŁAD SZKLARSKI 
Antonieśo Paszki 


Kraków. Łazarza 19 Tel. 163-25. 


Wykonywa wazelkie roboty w zakres 


szklarałwa wchodzące јакаіо: szklenie 
budynków i dachów gzkięm druclanó« 
dachowem. Posiada na składzia wszel- 
kiego galunku szyby na portala. Podej- 
muje 816 napraw na miejscu i ne pro- 
wineji po eenach umiarkowanych. 
Specjalność szyby wystawowe, szklenia 


autobusów, automon:li і t, p. 229 


zgody ze strony rządu, pracodawcy wrew istnie» 
iącym przepisom nietylko wypowiedzieli pracę 
wszystkim robotnikom w kopalni kruszcu, ale ró- 
wnieć i członkom rad załogowych. co sprzeciwia 
Się przepisom ustawy o radach załogowych (Bee 
triebsrategesetz), a co poza tem wywołało wielkie 
rozgoryczenie w kołach robotniczych. 

Wiceminister Szubartawicz i główny inspektor 
inż. Klott oświadczyli delegacji, że sprawa zalargu 
tego będzie musiała być gruntownie zbadana j w 
tym cełu rząd zamierza — jednak dopiero po świę- 
tach — wydelegować na Śląsk swego przedstawie 
ciela ze specjalnemi pelnomocnictwami, — który 
wspólnie z miejscowym komisarzem demobiliza- 
cyinym przeprowadzi gruntowne badania jį тоте 
mowy na miejsou. Jak słychać, delegatem rządu 
w tej sprawie ma być główny inspektor Klott z 
Warszawy. Ma on ziechać na Śląsk w ciągu na- 
stępnego tygodnia. 

Jak widać, sprawa ta utknęła chwilowo na тате 
twym punkcie. Rząd ma możność zlikwidowania 
zatargu, zezwalają mu na to specjalne uprawnie- 
nia ustawowe, Chodzi jedynie о to, by zatarg uległ 
iaknajszybszej likwidacji. 


DALSZE MASOWE REDUKCJE W KOPALNIACH 
KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO 

W związku z zamknięciem kopalń ks. pszczyńe 
skiego „Książę” i „Aleksander JI" informują nas, 
że dyrekcia kopalń ks. Pszczyńskiego przeniosła 
+0 zredukowanych na abu kopalniach robotników 
na sąsiednie kopalnie tego kocernu. Cóż się jednak 
dzieje? Wbrew twierdzeniu gen. dyr. Pistoriusa, 
że dyrekcja mie nasi się chwiłowo z zamiarem dal- 
szych redukcy|, wystąpiła ona wczoraj z dalszem 
żądaniem zreoukowania od 200 do 300 robotników 
na posz.zególnych kopalniach (między innemi na 
kopalni „Brade” okoła 300). 
„Jeżeli tak dalej póldzie, liczba bezrobotnych na 
Siąsku (zarejestrowanych) w ciągu bieżącego mie: 
siąca wzrośnie da rekordowej cyfry 75.000. 


„RACJONALIZACJA* W KARTELU SZKLANYM 


Niekontrołowana działalność karteli рглетуѕю- 
wych doprowadza do wielkiego bezrobocia, dro- 
żyzny towarów przemysłowych, niszczy konsu- 
menta na rzecz wielkich zysków kapitalistów w 
większości zagranicznych. — О wysoce szkodli- 
wej dla spoleczeństwa і państwa polityce kartefi 
świadczy najlepiej kartel szklany. 

Qto zarść danych: Po założeniu kartelu szkla- 


nego w r. 1927 zaczęli fabrykanci hut szkla taflo- | 
wego (szyby) przebudowywać huty i wprowa- | 


dzać maszynowy sposób produkcji, zamiast do- 
tychczasawego sposobu wydmneliwania szkła. — 
Maszynowy sposób ciągnienia szkla wprowadzo- 
no w hutach Szczakowa, Ząbkowice (belgijskie 
T-wo) i Woropaiewo w Wileńszczyźnie, Wskutek 
zmechanizowania produkcj zredukowano prawie 
40% robotników i obniżono zarobki do 50%, Ma- 
szyny zdegradowały dawnych nieźle platnych 
rzemieślników. huiników-dinuchaczy do poziomu 
niekwaliiikowanych robotników z płacą о połowę 
niższą. Równocześnie przy tak szalonym spadku 
kosztów robocizny (redukcja robotników i redu- 
keja płac) wydajność pracy i produkcja podwoila 
się i jednocześnie niebywale wzrosły ceny szkła. 
Przed mechanizacią produkcji 1 mir. szkła іађо- 
wego dmuchanego kosztowal od zł. 2'50 do 2'30. 
— obęcnie maszynowe szklo znacznie gorsze, ła- 
mliwe i faliste, kosztuje zł. 460 do 5'10. 

Пе zarabiają fabrykancj, jeśli własne koszta wy- 
produkawania 1 mtr. szkła ręcznego wynosiły 
2 24., to maszynowy 1 mtr. szkła kosztuje o wiele, 
wiele taniej. A 

Dla uwypuklenia horendalnych zysków iabry- 
kanłów szkła podajemy. że przed wojną 1 mtr. 


"KRAKOWIANKA: 


Chemiczna pralnia i ariy: 
Centrala Kraków, Starowiślna 18. Tal. 
czyści chemicznie i tarhuje artystycznie po cenach 
znacznie zmżonych, na ząaanie w 6 godzinach. 
Za wyczyszczenia lub farhowanie garderoby na zł, 50 
dajemy 10 pracant гаһайш. asa 


| 


szkła tailowego ręcznego kosztował 60 kop., a 
hutnik- dmnchacz zarabiał 10 kop. od 1 metra wraz 
z dodatkiem za wyższą wydajność, czyli zarabiał 
16 część ceny szkla, dziś ten hutnik zarabia 14 
groszy od 1 mir. bez żadnych dodatków, przy- 
czem odłcza mu się za wybraki, które sprzedaje 
sk jako dobre szkło. Gdyby utrzymać przynaj- 
mniej ten przedwojenny stosunek ceny placy do 
ceny szkła, to dziś 1 mtr. szkłą powinien koszto- 
wać 84 gr. zamiast 4'60 lub 5'10. 

Oprócz tego kartel szklany zmusza pozostałe 
huty, ręcznie produkujące, do zatrzymania ruchu. 
jak hutę: Grajewo. Rokitno, Qancewicze, Sosno- 
wiec. To też Sosnowiec i Grajewo zamknięto cal- 
kowicie (450 robotników), a buta „Ката“ w Piotr- 
kowie skurczyła produkcję o połowę, z dwóch 
wanien na jedną i zrednkowała 338 robotników. 
Zatem kartej zamknął całkowicie dwie huty, a 
trzecią w połowie i pozbawił pracy 800 robotni- 
ków. Natomiast właścicielom zamkniętych hut na 
polecenie kartelu ten ostatni wypłaca odszkodo- 
wawe w wysokości pełnych zysków. Np. huta 
Qrajewo otrzymuje 30 tysięcy zł. miesięcznie od- 
szkodowania za zamknięcie huty, ti. ро 1/30 za 
każdy 1 mtr. szkła za 6% przypadającej na nia 
produkcji, 

Równocześnie przy mechanizaci produkcji spro 
wadzono z zagianicy masę obcokrajowców kie- 
rowników, werkmistrzów | majstrów: Belgów. 
Czechów i Niemców, podczas kiedy u nas szaleje 
bezrobocie i wielu naszych fachowców mogłoby 
doskonale zastąpić obcych. 

Podobnie w pozostalych ręcznych hutach tafo- 
wych zmniejszono liczbę robotników, zamiast 3 
majstrów hutników i 3 pomocników przy Jednym 
warsztacie pracuje obecnie po 2 małstrów i 2 po- 
moeników, przyczem zmuszono robotników do u- 
trzymania poprzednie] produkcji, jaka była przy 
obsadzie po 3 majstrów 1 pomocników. Oprócz 
tego zmniejszono płace robotnicze do 25%, 

Oto w jaki sposób polityka kartelu Мыр skórę 
z konsumenta, robi drożyznę, bezrobocie i wyzy* 
skuje robotników dla podnoszenia swych zysków. 
które odpływają zagranicę do belgijskich właści- 
сей hut. Zygmimt Bocian. 


MIĘDZYNARODÓWKA GÓRNICZA 


W dniach 8 do 10 kwietnia br. odbędzie się w 
Brukseli posiedzenie ezzekutywy Międzynarodów= 
ki górniczej celem zastanowienia się nad sposaba* 
mi zapobieżenia kryzysowi w przemyśle gdrni- 
czym. który zwlaszcza w ostatnich czasach przy” 
bral we wszystkich krajach rozmiary katastrofal- 
пе. 
Jednocześnie będzie rozważany projekt międzye 
| narodowego błura, zawierającego konwencję wę- 
glowa. 

Jako delegat Polski wyjeżdża па posiedzenie В. 
poseł tow. Jan Stańczyk. 


ROBOTNICY ROLNI DO FRANCJI 
Jak się dawiadujemy, zgłoszone zostało zapo- 
trzebowanie na 1.015 polskich robotników roinych, 
mających w miesiącu kwietniu br. wyjechać na то- 
boty rolne do Francii, w tem 475 mężczyzn. 440 
kobiet і 50 małżeństw bezdzietnych. 


Skład farb I materjałów 
Art. Gospodarczych 
i Toaletowych 


тат Dziedziniewicz 
i Mikołaj Gadomski 


Kraków, Karmelicka 21. Tel. 135-28 


SPR aE РДӨРТТИШЕГЕРГЕ | 
Art. szlifiernia szkła i wytwórnia luster 


ZYGMUNTA FELDMANNA 


Kraków XXII. ul. Tarnowskiego 5, tel. 129-51 


wykonuje szyby szlifowane i lustra ze szkła belgij- 
skiego 1 czeskiego, rzeżby w azkle, gablotkl szklane, 
Ochianiacze wokolo klamek, oprawy w mosiądz, 
półki do wystaw, lustra przeźroczyste oraz wszelkie 
таһо!у w zakres szlifieratwa szkła wchodzące po 

canach przystępnych. 208 
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Wszystkim P. T. Gościom 
Wesołego Alleluja 
życzy 


Restauracja „Bar Swojski“ 


Kraków, Mały Rynek L. 3. 


m 


2 SAL SĄDOWEJ 


SOCJALISTYCZNI REDAKTORZY 
PRZED SĄDEM 

Przed sądem ukręgowym w Katowicach odbyły 
się cztery rozprawy przeciw redaktorom „Gazety 
Robotniczej" tow. Motyce i Kawalcowi. 

Pierwszy z nich odpowiadal za dwa skonfiska* 
wane artykuły: „Opowiadają sobie, 2 „Socja- 
lizm narodowy za pieniądze rządowe”. W obydwu 
wypadkach sąd nmorzył sprawę. 

Tow. Kawalec oskarżony był za obrazę w „Ga- 
zecie Robotniczej" sędziego dra Tracza, który kil- 
ka dni z rzędu konfiskował pismo. W pierwszej 
instancji zapadł wyrok na 300 złotych grzywny. 
sad zaś okręgowy karę zmniejszy] do 30 złotych. 
albowiem sanı sędzia dr. Tracz oświadczył, że аг: 
tykułem nie czuje się znieważony. 

Uwolniony został tow. Kawalec od oskarżenia 
prokuratorskiego o artykuł „Prowakałor”, albo- 
wiem 4 tutaj sąd піс mógł dopatrzeć się żadnej 
winy. 

Charakterystyczny jest fakt, że w sprawach kon 
liskt pism opozycyjnych sądy wydają przeważnie 
wyroki uniewinniające. Dowodzi to, na jak kru: 
shych podstawach opierają się konfiskaty i oskar- 
žema prokuratorów. 


W warszawskiin sądzie grodzkim do spraw pra: 
хомус) rozpatrywana spruwę red. „Pobudki* tow. 
Mariana Synowieckiego, oskarżonega „o niepo- 
szanowanie w druku instytucji rządowej”, któree 
хо tow. Synowiecki mial się dopuścić, zamiesz- 
czając w „Pobudce" z 12 stycznia 1930 r. artykuł 
wykazujący szereg kłamstw, popełnionych przez 
PAT. Tow. Synowiecki na rozprawę został sproe 
wadzony z więzienia. Sąd grodzki przychyłając 
się da stanowiska obrońcy tow. Synawieckiego. 
adw, Litavera, który dowodził, że niema mowy о 
obrazie instytucji rządowej, gdyż PAT jest przed- 
siębiorstwem handlowem sprawę tow. Syno 
wieckiego umorzył. 


W Poznaniu przed sądem grodzkim stanął re- 
daktor „Kuriera Poznańskiego" Edmund Rar 
kowski, oskarżony a zamieszczenie urtykułn pod 
tytulem „Prasa niemiecka © wyborach w Polsce" 
W uzasadnieniu oskarżenia twierdził prokurator, 
Że „w treści tego artykuln autor opisał wynik wy- 
borów, zauważając, iż przeprowadzenie reformy 
konstytucji w Polsce udać się może jedynie tylko 
przy pomocy bata, albowiem w Pałsce pojęcia рта: 
wne nie Istnieją". Sąd ogłosił wyrok uwalniający 
Kosztami oharczono skarb państwa 


Przed sądem okręgowym w Poznaniu, јако in- 
stancji odwoławczej. toczyły się 30 marca dwie 
rozprawy przeciwko p. Antoniemu Kgniecziemu, 
odpowicdzialuenu redaktarow| „Kuriera Paznańs 
skiego”. Јако ubrońca występował adw. dr. St 
Celichawski. W pierwszej sprawie chodziło o artye 
Кїї pod tytulem „Dosyć bezprawia w wojsku”, 
zamieszczony w Nr. 292 z dnia 28 marca 1930 r.. 
za który sąd grodzki swego czasu nalożył redake 
cli karę 100 złotych, dopatrując się w піш występ- 
ku z $ 131 kk, o poniżeniu zarządzeń władzy. — 


ZAKŁAD TAPIGERSKO-DEKORAGYJNY 
HENRYK WEIN 


{ 216 Kraków, Starowiślna 85 
połeca po cenach konkurencyjnych 
otomany — materace — kanapy — fotele roz- 
kładana — poduszki włóslenne — araz wyko- 
nuje wszaikie roboty tapicerskie. 


жарашык: — m (EE) GEE 4. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzeby ad najakromniejazych do najwapa- 
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
da wszystkich krajów 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 


Sąd okręgowy uchylił wyrok pierwszej instancji, 
przychyłaiąc się do wywodów obrońcy, że para: 
grai ien nle może być tutaj zastosowany. Oskar- 
żonego należało wobec tego uwolnić od winy i 
Хагу. 

Drugi proces dotyczy! zamieszczonei w Nr. 416 
z dnia 10 września 1930 roku. karykatury pod tyt. 
„Obłok, który ciągle w Polsce psuje powietrze”. 
w Кібгуш sąd grodzki swego czasu dopatrzył się 
cech występku z $ 184 а), mianowicie szerzenia 
demaralizacii małoletnich, i nałożył również 100 


złotych grzywny. Sąd okręgowy uchylił į ten wys 
Tok pierwszej instancji, i uwolnił oskarżonego. — 
Koszty procesowe obu spraw zostały nałożone na 
skarh państwa. 


Życzenia Wesołego Alleluja! 


WSZYSTKIM Р. Т. ODBIORCOM 
MICHAŁ OZOROWSKA 


SKŁAD PRZYBORÓW MASARSKICH 
ulica Jagiellońska L 10. 


HUMOR i SATYRA 


< 
PRZY STOLE PUŁKOWNIKÓW 
W „EUROPEJSKIM 
Z „Pana Tadeusza”. 


Nakoniec z laskien sali drzwi na oścież olwarto. 

Wchodzi pan ргешјег w czapce i z głową zadarią. 

Kiwaął głową, odrazu przy stole nie siada, 

Lypnął okiem wokoło i obecnych bada, 

Czy mają prawu zasiąść przy jednym z stolików, 

Przezmaczonym wyłącznie dla imć pułkowników. 

Stoją wszyscy. Рап premjer, jako trzecia władza, 

Wskazuje Wim mie, i gości usadza. 

Pan Walery, rzecz zwykla, zajął miejsce szczytne, 

Że sloniowem poręczem krzesło aksamitne; 

Obok po prawej stronie pułkownik Biernacki, 

Na lewej siadł Miedziński, Koc, Beck i Pieracki. 

Przy słule zawstydzon bylby cywil srodze, 

Tyle tam bowiem gwiazdek, co na Mlecznej 
Drodze. 

Gwiazdki różnego stopnia, różne w zabarwieniu, 

Gwiazdki na etykietach, gwiazdki na ramieniu .. 

Gdy calą brać wygodnie do stołu zasiadła, 

Pan ргешјег klasna} w ręce i wniesiono judla. 

Z początku pracowano przy stole zawzięcie, 


| Słychać tylko brzęk nakryć, bulgot luh młaśnięcie 
„М POLSCE POJĘCIA PRAWNE NIE ISTNIEJA" | 


Lecz wkrótce zawiązała żywa rozmow, 

Krzyżują się Loasty, glosy, zdania, słowa. 

Pan Matuszewski prawi Wieniawie jak w szkole, 

Że dobrocią i mocą zawsze monopole. 

śmiało nad pry walneni górują firmami, 

Mówi lo obrazowo, dowodzi cyframi. 

Wiemiawa słucha. Krzyknie: — Niech mnie palnie 
kołka, 

О ile „Baczewshiemu”* równa .Manopolka!" 

Pan Prystor jął wspominać niedawne tak czasy, 


| Kiedy to miał pod sobą wszystkie Chorych Kasy, 


Jak je „łeczył”, 
Jak to dla 


„uzdrawi ‚ chciał „zagoić” rany, 
„dobra p aństwa” przeprowadzał 
zmiany ... 
Raz wróg jego zawzięly na tamtym lerenie, 
Komunistu, ro brużdził, zwalczał go szalenie, 
7 t obłożnic... nie chodził na wiece... 

y się w Kasie Chorych... umylka w aptece. 
Doktór lek mu przypisał... jakiś wyciąg х kwiatu... 
Farmaceula wydał tyk denaturatu... 

Chory wstąpił do BB, zaczął żyć пашко, 
Albowiem nasze rządy widział ha różowo... 
Сһууай się z swych sukcesów pan Beck, dyplomalu, 


Że posłom zagranicz, daje zawsze mała... 
А raz na połowaniu WE Nieświeża, 
Pam Beck na samotnego odyńca uderza... 
1 nożem własnoręcznie zadaje mu ciosy, 
A zwierzę przerazonc wrzeszczy w nieboglosy. 
Więc zdumiały się posły i ambasadory 
Chin, Persji, Abisynji, Hedżasu, Angory, 
І wszyscy zaproszeni na to polowanie... 
— „Jakże dzielnych ministrów mają 
w Łechistanie!" — 
Tylko podziw ogólny psuł ktoś. Kręcąc głową, 
Twierdził, że ten odynięc.. to... był zwykłą krową! 
Jednakowoż niki na to nie zwracał uwagi, 
Widząc w tem tylko zazdrość pod токуна blagi. 
Maleszewski się cieszy wśród podwładnych grona, 
Że піс ma do czynienia z bandą Al. Capona. 
A Miedziński rozprawia o kryzysie w kraju, 
Że krzyki opozycji ta tylko baj — baju 
Że zbliża się poprawa, mija przesilenie, 
у już bowiem ciastka i krawaty w cenie... 
— „Spadek cen to półśrodek, mówię bez 
przes 
„środkiem bowiem są tylko — 
wywiady!“ — 


Krzyknie Koc, — 


Restauracja pod „Sztuką“ 


ulica św. Jana L. 1 


życzy 
WESOŁEGO ALLELUJA! 
FELIKS NAWROCKI. 
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Pieracki nic nie mówi, zjadł już cztery kury: — 
Trzeba przecież korzystać z dobrej konjunktury, 
Patrzy Kostek z uśmiechem, cichy w całej grupie, 
Na muchę, która konu w jego ciepłej zupie. 

Pan premjer tylko słucha, jak zwykle, z zasady, 
Wysłukując palcami rytm — Pierwszej Brygady. 


Leonard Michnowski, 
—000— 
Z PIOSENEK LEGJONOWYCH 
(Nula „A u naszej Mańki, legjonistów kupa...) 
W naszych ministerstwach legjanistów kupa. 
Robią, skrabią, риге aż trzeszczy chałupa. 
ımba — dryja, to сі chryja i t. d. 
W naszych сп sami legjoniści 
Wybierani, przesiewani, co najlepsi — czyścii 
Tumba — dryja, to a chryja i t. d. 
1 w państwowych bankach także jest nielepiej, 
Gdzie jest krzesio snarowane— legun się AB 


Tumba — dryja, to ci chryja i t. а 
Tak też być powinn jest tyle hrudu, 


(„żółta Mucha”). 


Bo to zdobycz najw: jsza „majowego“ cudul 
Tumba — dryja, to ci chryja i t. d. 
(..25На Mucha"), 


| ET „W, Alleluja“ ( 
i Restauracja Zjednoczenie 


zkłada 
ulica św. Filipa 6. | 


К шалык аА 


LA д. до в к д жю. злу дуз a ыш. 
FŁASZCZE — KOSIJUMY — SUKNIE 


wykonoje, przerabia, prasuje 


„SZATNIA“, ul. Batorego 6, 


vis à vis Kasy Chorych w Krakowie. w 


Brzytny, aożyezkl, 


зү! da йу 
Żelazka, зуу шт 
29 astrzy | sapraw 


3, MYSZKOWSKI Kraków, ШЙ 46 


| тага, 


` Przeglad gospodarcz gospodarczy 


Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na targach krakowskich placono а kwietnia: 
mleko uiezbierane 1 Htr 35—40 pr, mleko zbierane 
І Мт 20—25 gr. śmietana 1 litr 160—2 zł. set 
zwycz. 1 kg. 160—180 zł. maslo zwycz. | kg. 
5-520 zł, јаја św. 1 szt. 12—13 gr. jablka 1 kz. 
160 - 2'40 zl.. ziemniała 1 kg. 12 gr., buraki ćwikł. 
| kg. 14—16 gr.. marchew 1 kz. 35—45 gr. pie- 
lruszka 1 kg, 0'80--1 zł., kury I szt. 4—8 zł., kacz- 
ki 1 szt. 5—7 zł. gęsi 1 szt. 8—12 zł, indyki 1 szt. 
16—26 zł. 


WAŻNE DLA P. T. MALARZY! 
227 „RENESANS“ 
nowa mi Wytwórnia Demani Malarskich, 
urządzona na wzór zagranicy. 
Kraków XI, ul. Madalińskiego 18. 


Poszukuje zastępców dobrze wprowadzonych w branży 
wyżej wymienionej. Żądane dobre referencje lub kaucja. 


NAJNOWSZE KAPELUSZE DAMSKIE 


w wielkim wyborze po cenach najtańszych jedynie 
w firmie JADWIGA шс 
258 Kraków, ul. Роз а 1. 20. 

200=06 


PRZEPROWADZKI 


w miejscu i koleją wozami meblowemi nekntacynia 
Biuro Spetycyjne SPEDOKOM S. 7 0. 0. 
Kraków, Mikołajska 4 — Tel. 14640 


Fachowa usługa zapewniona. Ceny umiarkowane. 
Die P. T. Wojskowych i Urzędników odpowiednie zniżki. | 
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Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Р. Т. Publiczność, 
Зе abjątem 


RESTAURACJĘ 
Kraków, ul. Rajska 8, 


która wydaje Śniadnuia, oblady + kolacje. — Bufet 
znopatrzyny w doskonala napoje oraz clepie i zimne 
przekąski o każdoj porze ku zadowoleniu Bzan. Gości. 
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KRONIKA 


Alleluja! 


Z powodu świąt Wielkanocnych zasyłamy Szan. 
Prenumeratorom i Przyiaċciotom „Naprzódu" ser- 
zne życzenie: Wesołych świąt! 

Redakcja | administracja 


Przy święconem 


Schodząc się przy święconem w gronie rodzin 
zaprzylaźniomych, Ме zapominajcie, Towarzysze i 
Towarzyszki, o ciężkiej walce, jaką prówadzi „Na- 
przód” w obrónie prawa 1 wolności z ciemieżcamii, 
którzy nie przebłerając w środkach, wysilają 51е, 
żeby zrujnować dziennik socjalistyczny. Pamie 
laicie o funduszu prasowym Waszego pista! 

—000— 


TUR 
KINO MUZEUM DLA TUR 
Wspaniały program świąteczny 


W drugie święto, tj. w pauiedziałek 6 kwietnia. 
w kino Muzeum wyświetłony będzie dla TUR nie- 
zwykle interesujący program plerwszorzędnych 
szlagierów filmowych. Na program złożą się: 1) 
„Emaus į Rękawka w Krakowie", tradycyjne zwy- 
zaje krakowskie (oryginalne zdjęcia), 2) „Płona- 
са granica", porywający dramat w 10 aktach z ży- 
Ла inieszkańców dzikiego zachodu. Waika koło- 
nistów z czerwonoskórem plemieniem Siuksów. 
W roli tytHowei wystąpi William Boyd. Na za- 
kończenie: 3) „Marzenia Chaplina", niezwykle we- 
Ч@а komedia. 

Początek punktualnie o godz. 7 wieczór. Bilety 
do nabycia w sekretarjacie TUR przy ul. Duna- 
jewskiego 5, a w dzień przedstawienia od godz. 4 
po poludniu w kino Muzeum przy ul Smoleńsk 9. 

GAMŻKIE ahawlotawe, gabardynown. 

anglelakie, geargelowa —- 

DISCE czarno — granato a, == Trenohcoaty 
„Burkarrya” | jedwabne deszczowa. 
UTTAR MESKIE shawlotowe, gabardy! 
>= Tromakoaity „Barbarrys“ 1 

A. BROSS, Kraków. олаш 2 

mamm Ceny znacznie Ay Часа 

—000— 

CZY DOWIEMY SIĘ KIEDYKOLWIEK ZE 
SPRAWOZDAŃ KASY CHORYCH, ile kosztował 
„remont* 6-pokojowego mieszkania, które sobie 
wynajął p. komisarz Kołkiewicz po p. dr. Tomaszu 
„Janiszewskim przy w. Długici? 

ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIAZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE ko- 
munikuje członkom Koła, tym. którzyby chcieli 
wysłać dzieci na kolonię leczniczą do Rabki, aby 
podania złożyli w sekretarjacie Koła w Rynku 
glównym 17 1 p. najpóźniej do 7 kwietnia. Z kolko- 
nii rabczańskiej będą mogły korzystać іуіко dzie- 
cl rodziców niezamożnych w wieku ad 7 do 12 lat. 
Do podania należy dolączyć metrykę, ewent. świa- 
dectwo szkolne. 

ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. We czwartek od go- 
dziny 7'30 wieczorem do 11 w nocy топа było 
oglądać pelne zaćmienie księżyca. Tarcza księży” 
са była całkowicie przysłanięta cieniem, rzuconym 
przez ziemię, Tłumy ludzi na ulicach miasta przy- 
zlącaly się temu rzadkiemu zlawisku- 

Т EDMUND MAKOWSKI, em. dyrektor oddzia 
lu krakowskiego Banku Polskiego, zmarł w Kra- 
kowie 1 kwietnia br., przeżywszy lat 60. Pogrzeb 
odbędzie się dziś w sobotę z kaplicy cmentarza 
rakowickiego a godzinie 230 popoluduiu. 

RUCH AUTOBUSOWY WSTRZYMANY W 
PIERWSZE ŚWIĘTO. Na niedzielę Wielkanocną 
5 bm. nastąpi zastanowienie komunikacji autobue 
sowej па wszysikich linjaclı autobusowych. pozo- 
Stających w organizacji Polskiego Związku Turye 
stycznego. 


—000— 
PRZY OTYŁOŚCI pobudza nalurałna woda gorzka 
„Frameiszka Józeła" przemianę materii w organizmie 
1] i wpływa na wysmukłość kształtów. Żądać w aptekach. 


^ A P RZÓD* — Nr. 78 Sobota 4 kwietnia 1631 | 
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Czas odnowić przedpłatę па miesiąc Kwiecień 


Roboty inwestycyjne w województwie krakowskiem 


obliczone na 10 lat 
PIĘKNE PROJEKTY — ALE CZY BĘDĄ WYKONANE? 


W programie państwowych robót inwestycyf 
uych na terenie województwa krakowskiego | m. 
Krakowa w okresie najbliższych 10-clu lat, znaj- 
dują stę rozmaite budowle wodne, lądowe i re- 
konstrukcje drogowe. 

Szereg odcinków drogowych pod Krakowem ma 
otrzymać bądź to cięższe nawierzchnie, bądż to 
powierzchowne wzmocnienia, tub smmołowane po- 
wierzchnie. Ze względu na szczególniej silny tuch 
samochodowy na linji Warszawa-Zakopane, zo- 
staną niebawem podjęte roboty okolo wysmoło- 
wania trasy: Warszawa—Radom—Miechów—Kra 
ków—Zakapane, wynoszącej 400 km. Ogólny 
koszt wyniesie 4 толу zł. 

Nowych mostów na terenie województwa kra- 
kowskiego ma stanąć 4, o ogólnej długości 230 m. 
kosziem 1,430.000 zł. Z robót wodnych na pierw- 
szym planie jest obwałowanie Wisły і górskich 
potoków. Poza zabezpieczeniem rzek ad powodzi, 
chodzi о stworzenie z nich artery] żeglowych. — 
Obecnie żeglug towarowa odbywa się na Wiśle, 
Warcie, Noteci, Kanale bydgoskim, a regu- 
атпа Żegluga osobowo -towarowa na Wiśle 
od Krakowa do Korczyna i od Sandomierza do 
Gdańska, na dolnej Narwi, na Niemnie, Witji, Pi- 
nie i Prypeci. 

W związku z robotami rezulacyjnemi prowa- 
dzoma jesi hudowa portu pod Krakowem. 

Koszt regulacii rzek i potoków w woj. krakow- 
skiem w 10-leciu przedslawia się następująco: So- 
ła — 3 лїї}. żł, Skawa — 2 mik. zl, Raba — 
3,200.000 zł., Dunajec ой Nowego Targu do Nowe- 
go Sącza — 5,500.000 zl., Dunajec od Nowego Są- 
ста do ujścia Łososiny — 700 tys. zł, Poprad 
1.800.000 zl, Wisłoka powyżej Jasła — 1,400.000 
zł., Wisłoka od Jasla do Mielca — 2,700.000 zł. 
doplywy Wisłoki: Ropa i Jastołka — 4 mili. zł. 
itd. Z ochroną llcznych osiedli ı obiektów komuni- 
kacylnych łączą się roboty około zabudowania 

—0 


ODNALEZIENIE W KONSTANTYNOPOLU 
SERWISU, OFIAROWANEGO PRZEZ KRÓLA 
STANISŁAWA AUGUSTA SUŁTANOWI TUREC- 
KIEMU. Historyk sztuki dr. Tadeusz Mańkowski 
zo Lwowa natrafił w materjalach archiwalnych na 
wiadomość, iż król Stanisław August darował w 
r. 1777 sułtanowi tureckiemu Achmetowi IV wspa: 
niały serwis porcelanowy z królewskiej fabryki 
belwederskiej. Na skutek inicjatywy dra Mańkow- 
skiego zwróciła się Polska Akademia Umiejętności 
do Konsulatu Generalnego Rzeczypospolitej Pol: 
skiej w Stambule о zasiąznięcie informacyj w szcze 
zólności w Muzeum Sułtańskiem w Siarym Seraju 
w Stambule. Dzięki uprzejmości konsula general- 
nego р. Walerjana Łopatto, nietylko stwierdzono 
istnienie tego serwisu, lecz Konsulat Generalny nas 
desłal do Polskiej Akademi; Umiejęlności fotogra- 
бе i dokładny opis tego cennego i wyjatkowe pie 
Кперо zabytku. Niestety nie cały serwis dotrwał 
do naszych czasów, zachowało się tylko trzyna- 
ście typów poszczególnych części składowych w 
ogólnej liczbie 73 sztuk. Braki w serwisie Нота 
czy dyrektor Muzeum w Starym Seraiu zwycza- 
jem rozdawania przez sułtana po uczcie cenniej 
szych naczyń między znaczniejszych gości. 

CHCIAŁ SIĘ POWIESIĆ W RYNKU GŁÓW- 
NYM. Wczoraj nad ranem usiłował powiesić się 
na drzewie w Rynku gł. 14-letni Rudolf Danieleń, 
prakiykant masarski. Rozpaczliwy czyn despera- 
ta zauważyli w porę przechodnie i zaopiekowali 
się nieszczęśliwym. Powodem zamachu samohój- 
czego było złe traktowanie przez pracodawców. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY PODCZAS ZABA- 
WY. Apolonia Siwińska (lat 22)) zabawiała się w 
towarzystwie w szynku Birka przy ul. Salinarnej. 
W pewnym momencie wyszła na podworzec і tam 
wyniła większą ilość jodyny. Lekarz pogotowia 
ratunkowego przepłukał żołądek desperatce, po- 
czem przewiózł ią do szpitala. 
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2 kraków, SRO TEETE wybór 


części rowerowych 
1 motocyklowych. 
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górskich potoków. Na zabudowanie tych potoków 
preliminowano na okres 10-ciu lat — 34,370.000 zl. 

Z działu dróg wodnych do najpilniejszych robót 
należy m. in. regulacje i użegiowanie Wisły oraz 
kanał żeglugi: Kraków—Zaglębie węglowe. Regu- 
lacja Wisły oraz dokończenie rozpoczętej w 1912 
т. budowy kanału Kraków—Spytkowice, który 
jest częścią projektowanego kanalu Kraków—Za- 
głębie węglowe, przewidziane są w projekcie u- 
stawy, przedłożonej poprzedniemu Seimowi. Ko- 
sztorys wynosi 364,3000.000 zł. Na pierwszy okres 
budowy ustalony na lat pięć (w którym również 
ma 516 dokończyć Капа! Spytkowice Kraków ko- 
sztem 34,300.000 21.) kosztorys wynióstby 90 mi- 
ljonów złotych. 

W działe budowy gmachów państwowych pro- 
jektowane są na najbliższy okres 10-cłu lat: Za- 
kład dia badanla środków żywności w Krakowie, 
Szkoła zawodowa йа położnych w Krakowie, roz 
budowa szpitalnictwa lokalnego w całem woje- 
wództwie, dalej budowa gmachów: kuratorjutm 
szkolnego 1 inspektoratu szkół powszechnych w 
Krakowie, Pałacu sprawiedłłwości | więzienia cen- 
trałnego, gmachu dyrekcji dróg wodnych, zarzą- 
dów dróg wodnych w Krakowie, Tarnowie, Szczit 
cinie, Żywcu, Wadowicach, Bochni, w Nowym 
Sączu, Nowym Targu, Dębicy, względnie Jaśle i 
w Rzeszowie. 

Z gmachów uniwersyteckich: Bibljoteka Jagiel- 
lońska, Obserwatorjum astronomiczne, nowe kli- 
niki (chorób wewnętrznych, chirurgiczna, derma- 
toloziczna, pedjatryczna. i stomatologiczna) — za- 
kłady: chemii lekarskiej, zoologii, leśnictwa, fizio- 
logii zwierząt, rozbudowa zakladu rolnictwa do 
świadczalnego, weterynarii i Collegium phisicum 
oraz nowych instytutów: geograficznego, farma- 
ceutycznego i słowiańskiego. 

Jak widztmy, plan rozbudowy jest wielki — sa 
ta tylko projekty — załeżne od stosunków Hnan- 
sowych państwa. 
wom 


p == 
Liny, sznury, postronki, taśmy, slaikl, pasy miyńskie, 


szpagaty. przybory gimnast., szczotki, wycleraczki itp. 
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MARIA SPYTKOWSKA 


(ваті! 1, WAŁNOWIŃSKI) 
KRAKOW. PLAC MADJACKI 1. 7 


TEATRY I KONCERTY 


ŚWIĘTA W TEATRZE MIEJSKIM 1M. J. SŁOWAC- 
KIEGO. W niedzielę Wielkanocną gra teatr tylko raz 


wieczorem oslatnią sensacyjną nowość repertuaru 
„Mayerling“ („Rudolf i Vetsera"), Popołudnie drugiego 
więta poświęcone będzie wielkiej poezji, w przedziw-' 
| лет arcydziele Wyspiańskiego-Corneble" ў 

Wieczorem amerykańskz komedja „Ror. 
spożyty sukces nie ma równego w tym sezonie. Resztę 
tygodnia poświątecznego wypełni przeważnie tak gorą- 
со przyjęty „Mayerlinę" z wyjątkiem środy, w który: 
to dzień ukaże się pelna djabolicznego humoru satysy- 
czna komedja M. Pagnola „Pan Topaz". 

SILVIO RANIERI, światowej sławy mandolinista-wir- 
luoz, budzący swą grą nieopisany zachwyt wśród pu- 
blicznośc!i w wielkich centrach muzycznych. wystąpi z 
jedynym koncertem przy akompaniamencie fortepianu 
w niedzielę 12 bm. w Starym Teatrze. Biely w cenie 
od 1—8 złotych są do nabycia w kasie Starego Teatru 
od wtorku, t j. 7%m. 

MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY STANI- 
SŁAWSKIEGO W KRAKOWIE. Śwłatowej sławy ze- 
spół moskiewaki teatru artystycznego Stanisławskiego, 
którego występy w Krakowie przed dwoma laty oie- 
szyły się ogromnem powodzeniem, przybywa do Kra- 
kowa, w przejeździe do Warszawy, tylko na trzy wy- 
siępy | wystąpi: w teatrze Bagatela, a to w piątek 10 
bm., dając „Rewizora”, pelną humoru komedję Gogola. 
w sobote 11 bm. Dickensa „Świerszcza za kominem" i 
w niedzielę 12 bm. „Białą gwardję”, ostatnią nowośi 
która zagranicą grana byla przez ten zespół przeszło 
pięćset razy. Przyjazd lak głośnego teatru do naszego 
masta wzbudzi niewątpliwie wielkie zainteresowanie. 
Bilety są już do nabycia w kasie leatru Bagatela, 

WIECZÓR WIKTORA CHENKINA W TEATRZE BA- 
GATELA. Po wielkich sukcesach, jakie odniósł ostatnia 
w Ameryce Wiktor Chenkm, przyjeżdża do Polski : 
daie w Krakowie 6 bm. o godzinie 8'30 wleczoreni 
gościnny występ. Artysia wykona pieśni błazna, pleśni 
cygańskie. pleśn. włoskie, pieśni ukraińskie, pieśni ży- 
dowsko-chasydzkie. Bilety ga ten ze wszech miar cie- 
kawy wieczór już do nabycia w kasle teatru Bagatela 
ad godziny 10 przednołudniem do 2 popol, i od 4 da 7 
wieczorem. 


| 
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Ruch tramwajowy w Święta 


Dziś w sobotę ruch tramwajowy będzie się od- 
bywał normalnie, natomiast w Wielką Niedzielę 
wozy tramwajowe nie będą kursowały przez caly 
dzień, a w Wielki Poniedziałek będą znów kurso 
wały normalnie. 

—000— 

KRAJOWY ROWER ZDOBYWCĄ POLSKIEGO RYN- 
KU. Mamy do zanotowania prawdziwy sukces produk- 
cji polskiej, który zd«była największa w Polsce fabry- 
ka rowerów, produkująca rowery marki ŁUCZNIK", 
Wyprodukowana dotąd przez Państwowe Wytwórnie 
Uzbrojenia imponująca ilość, przekraczająca 20 tysięcy 
Sztuk, została całkowicie rozsprzedana na rymku we- 
więtrziym, zyskując uznanie, zarówno przedsławicieli 
sportu kolarskicgu, јак 4 421 pracy, dla których ro- 
wer stanowi środek lokomocji. Rowery te są idealnie 
zastosowane do dróg i warunków polskich, trwalością 
i wytrzymalością przewyższające wszystko, co zdoła- 
no dotad osiągnąć w tej branży. Masowa produkcja ro- 
werów obejmuje nietytko rowery normalne, ale i tury- 
styczne, pólwyścigowe, wyścigowe. szosowe i torowe. 
а nawet rowery damskie i dziecinne zarówna dla chłop- 
ców jak i dziewcząt. Nie wątpimy, że dzięki intensyw- 
nej produkej, a również dostosawanym do warunków 
odbiorcy cenom i warunkom sprzedaży, uda się rowe- 
rom polskim zdobyć całkowicie rynek polski, co należy 
życzyć wytwórni rowerów „ŁUCZNIK“ w interesie 
ogólno-gospodarczytm. 

—000— 


Z рон) 


SANACYJNA GOSPODARKA W KASACH CHO 
RYCH RZĄDZONYCH PRZEZ KOMISARZY. — 
А Oświęcinia piszą nam; Przed dwoma miesią- 
tami zjawil się w Kasie chorych komisarz rewi 
zyjny jakiś Biedrzyński, a lo w celu przeprowa- 
dzenia rewizji. Rewidował om gospodarkę komi 
surską przez trzy dna. Po zakończeniu rewizji ka- 
zał sobie wypłacić z funduszów Kasy chorych 200 
21, a od dyrekiora Kasy pobral, niewiadomo w 
jakim celu, również 200 zł. Jak nas dochodzą wia- 
<lomoścj, tosamo uczynił w Kasie chorych w Bia- 
lej, Tam również naciągnął dyrektora Kasy. Człon 
kowie Kasy chorych glośno a tych rzeczach mó- 
wią, gdyż za czasów zarządu przeprowadzali re- 
wizje w Kasach chorych członkowie kamisyj re- 
wizyjnych, prace te wykonywali bezinteresownie, 
a otrzymywali tylko koszta podróży z Brzeszcz do 
Oświęcimia. Równocześnie przyjeżdżali lak zwani 
lustralorzy z Okręgowego Związku Kas charych 
4 Krakowa, jak również z Okręgowego Urzędu u- 
bezpieczeń ze Lwowa, lecz nie byli płaceni z fun- 
duszów Kasy. Członkowie Kasy chorych, opłaca- 
Jacy składki do tejże Kasy, zapytują publicznie 
kompetentne władze, czy jest im wiadome to, że 
przyjeżdżają różne łazik, którzy zupełnie nie zma- 
1а się na admunistracji Kasy chorych i każą sobie 
płacić tytułem diet wysokie kwoty, niczem nieu- 
zasadnione, a niezależnie od tego naciągaja kie- 
rowników biur Kasy. 

BOMBA POD SKLEPEM KONKURENTA. — 
Onńegdajszej nocy podłożona pod skład obuwia i 
konfekcji męskiej Ghimowicza w Wodzisławiu la- 
dunek materjału wybuchowego zawierający 500 
gramów lignozytu, 200 gramów saleiry wybucho- 
wej z dwoma kapiszonaani, zaopatrzony w dwu- 
metrowy lont, który zapalono, chcąc w ten 
pozbyć się niewygodnego konkurenta. Chimowicz 
bowiem otworzywszy przed niedawnym czasem 
sklep w Wodzisławiu sprzedawał towar po cenach 
Jak na miejscowe stosunki niebywale niskich. — 
(wożny pakunek z tlejącym lontem został na 
szczęście zauważony przez stróża nocnego, który 
wespół z palrolującym posterunkowym zamach u- 
<aremmil. Dochodzenia, celem ujawnienia tak bez- 
względnemi środkami posługującego się przeci- 
wnika, w toku. 

ŚMIERĆ W PŁOMIENIACH We Lwowie w 
parterowej oficynie bursy Narodnego Domu przy 
ul. Kurkowej mieszka znany obsońca dr. Marjan 
Gluszkiewicz. Wyjechał on na rozprawę do Brze- 
zan. Rano służąca adwokata udała się do kamce- 
larji przy 11. Wałowej celem posprzątania. Po jej 
odejściu p. Głuszkiewiczowa kupiła w trafice ga- 
zetę, poczem powróciwszy do domu zamknęła 
drzwi i postanowiła zapalić w piecu. W chwiłi, 
gdy podpalała drzewo przy pomocy henzyny, na- 
śląpiła eksplozja i momentalnie płomienie objęły 
ubranie nieosirożnej mmecemasowej. Nieszczęsna 
rzuciła się ku drzwiom wiodącym na werandę. Ро 
dłuższych wysiłkach, gdy zdołała wysadzić zam- 
knięte drzwi, runęła nieprzytomna na werandę. 
Eksplozję, krzyk palącej się żywcem, oraz wydo- 
hywający się dym z mieszkania, zaalarmował lo- 
katorów. Najbliższy sąsiad, urzędnik prywadny 
Jaroslaw Slepkowicz, po zbiciu szyby w weran- 
dzie wpadł do wnętrza. Oczom jego przedstawił 
się przerażający widok. Na ziemi leżała straszli- 
wie popieczona p. Głuszkiewiczowa, na klórej u- 
branie spaliło się zupełnie. Nieszczęśliwą, dająca 
słabe oznaki życia odwieziono do szpitala. gdzie 
popołudniu zmarła, O tragicznej śmierci żony ро- 
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wiadomiono telefonicznie dra Głuszkiewicza, oraz 
jedyną ich córkę, zamężną i zamieszkałą obecnie 
w Boryslawiu. 

PRZEBIEGŁY I NIEPOZBAWIONY HUMORU 
AFERZYSTA. Ministerstwo spraw wewnęlrznych 
zostalo zawiadomiane, że na prowincji grasuje ја- 
kiś jegomość, który podając się za „kanirolera 
minister jalnego” zwiedza wszystkie teatry i przed- 
siębiorsiwa rozrywkowe, wyłudza — łapówki od 
dyreklorów tych przedsiębiorstw, mieszka w һо- 
telach i jada na ich rachunek. Min. spraw wewn. 
poleciła policji wszcząć dochodzenie, które szybko 
doprowadziło do zdemaskowamia oszusta. Are- 
sztowano go w Białymstoku w hotelu, na godzinę 
przed wyjazdem „pana kontrolera" z miasła — 
Oszustem jest, jak się okazało, dobrze znany po- 
licji Stanisław Cederbaum, były słuchacz praw, 
slały mieszkaniec Łodzi. Cederbaum jest znanym 
policji i nader zręcznym aferzystą. Miał on пі 
słychaną zdolność wymykania się z rąk polici 
W swoim czasie areszlowany został w Рарјат- 
cach wraz ze swą kochanką Walerją Pastuszyń- 
ską. Gdy go przewożono do więzienia w Łodzi, 
poprosił policjamia o pozwolenie pożywienia się 
w kawiarni. Przy tej okazji spoił policjanta, od- 
wiózł do hotelu, rozebrał, ułożył w łóżku, a do- 
rożkarzawi zapłacił... zegarkiem, skradzionym po- 
licjantowi. Po pewnym czasie osadzony za jakieś 
przewinienie natury wojskowej w więzieniu for- 
lecznem w Brześciu, zdołał zbiec siamtąd, poczam 
zdobywszy gdzieś mumdur oficerski, przybył do le- 
go samego więzienia na inspekcję i, niepozmany 
przez nikogo, po dokonaniu odprawy wyszedł i 
ulotnił się. 

ŚMIERĆ OSKARŻONEGO PRZY ODCZYTY- 
WANIU WYROKU. Z Wilna donoszą: Niezwykły 
wypadek zdarzył się w sądzie grodzkim w Lacho- 
wiczach pow. Baranowickiego. Toczyła się tam 
mianowicie rozprawa sądowa przeciwko 70-let- 
niemu Danielowi Sirzelczykowi, oskarżonemu o 
podstępne przywłaszczenie rzeczy sąsiada. W chwi 


| li, gdy sędzia przystąpił do odczytywania wyro- 


ku, oskarżony stracił nagle przytomność i padł na 
ławę. Dokończenie odczytywania wyroku zostało 
przerwane i до sgdu wezwano lekarza, kóry 
slwierdził zgon podsądnego, spowodowany ata- 
kiem sercowym. Wyrok, jaki miał być ogłoszony, 
był uniewinniający Strzełczyka. 

BOHATERSTWO 14-LETNIEGO CHŁOPCA. 
Przedwczoraj w pobliżu Wilna zaszedł wypadek 
następujący: 14-letni chłopiec Zygmunt Kuczyń- 
ski, przechodząc brzegiem Wilji ujrzał tonącą ko- 
bielę. Na brzegu zgromadził się większy tłum lu- 
dzi, nikt jednak nie odważył się przyjść z рото- 
cą nieszczęśliwej. Kuczyński bez namysłu ттш 
się w lodowe nurty rzeki i mimo przejmującego 
zimną zdołał uratować nisprzyłomną już kobietę. 
Bohaterskiemu chłopcu zebrani na brzegu urzą- 
dzili spontaniczną owację. 

PIERWSZA KOBIETA - SĘDZIA W OKRĘGU 
WILEŃSKIM. W ubiegłym tygodniu rozpoczęła w 
Grodnie urzędowanie pierwsza w apelacji wilen- 
skiej sędzia-kobieta, pani Iwaszkiewiczowa. Jest 
to czwarta nominacja kobiety na stanowisko sę- 
dziego w Polsce, Dwie z nich голраігија wyłącz- 
nie sprawy nieletnich w Warszawie, dwie zaś po- 
zostałe wyrokują we wszystkich sprawach cywil- 
nych i karnych, przypadających im w drodze przy 


0 podzialu. 
I POZAR WSI PRZEZ POTAJEMNĄ GORZEL- 
NIĘ. W poniedziałek wieczorem we wsi Borżany 
gm. załeskiej wybuchł pożar w mieszkaniu Wła- 
dysława Pielkiewicza. Ogień podsycany silnym 
wiatrem przerzucił się na sąsiednie zabudowania. 
Wkrótce w płomieniach stała część wsi. Po dwu- 
godzinnej energicznej akcji ratunkowej pożar zdo- 
lano umiejscowić. Pastwą płomieni padło 6 za- 
budowań gospodarskich wraz z żywym i martwym 
inwemiarzem. Jak usialono pożar powstał wsku- 
tek nieumicjętnego i nieosirożnego obchodzenia 
się z ogniem w zakonspirowanej gorzelni „samo- 
gonki“ WŁ Pietkiewieza, który wieczorem pędził 
wódkę. Pietkiewicz poniósł straty przeszło 5.080 
złotych. Ogólne straty wynoszą około 30 tys. zł. 
Pietkiewicza areszlowano. 
—080— 
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„BEZBOŻNICY* URZĄDZILI POGROM ŻY- 
DÓW. W Rosji, jak wiadomo, prowadzona jesl 
od dłuższego czasu akcja „antyreligijna", na któ- 
rą składają się przeważnie szykany materjalne w 
slasunku do wierzących i publiczne wyszydzanie 
religji i obrządków religijnych wszelkich wyznań, 
mogące, rzocz prosla, czlowieka wierzącego tylko 
sianatyzować, ale nie zachwiać w wierze. W ostat- 
nim czasie zarząd główny „Związku bezhoźni- 
ków" rozesłał do addziałów prowincjonalnych 
wezwanie, by wobec zbliżającej się Wielkiejnocy 
i Paschy żydowskiej rozwinęły energiczną dzia- 
łalność | nie dopuściły do obchodzenia świąt za- 


rówmo żydowskich jak i chrześcijańskich. Oddział 
„Związku bezbożmików' w Tule wziął sobic to 
wezwanie tak do sercu, że urządził... ogrom ży- 
dów, według najklasyczniejszych „istinnoruskich" 
tradycyj. Pumkłan wyjścia pogromu było zwo- 
lane przez „bezbożników" zgromadzenie publicz- 
ne z porządkiem dziennym: „Wałka z żydostwem 
i Cerkwią'. Po jednamyślnem uchwaleniu ener- 
gicznych „antyreligijnych" rezolucyj, uczestnicy 
zgromadzenia pod wodzą komunistów Wasiljewa 
i Barabaszczykowa wyruszyli na miasto — bić 
żydów. Ta nadgorliwość nie znałazła jednak u- 
zmania u oenuralnych władz w Moskwie. Tulski 
oddzial „Związku i żników" został rozwią- 
zany, a pp. Wasiljew і Barabaszczykow poszli do 
kozy i będą mieli brzydką sprawę sądową. — 
W gruncie rzeczy mają oni prawo czuć się po- 
krzywdzenymi. Kióż to wpoił w nich przekona- 
nie, że walka z jakąś ideą polega na wymordo- 
wywaniu jej zwolenników, jeśli nie te same wła- 
dze cemtralne. Rząd sowiecki walczy z socjaliz- 
mem, mordując socjalistów, Tulscy „bezbożnicy” 
otrzymali rozkaz wałczenia z religią — i wyko- 
nali go jak umieli. 

KRYŻYS A MILJARDERZY AMERYKAŃSCY. 
Prasa amerykańska donosi: Mimo ciężkich cza- 
sów, w roku ubiegłym więcej było osób z do- 
chodem rocznym powyżej miljona dolarów, niż 
w roku 1929. Tak wykazuje statystyka biura po- 
datku dochodowego w Waszynglonie. Czyli po- 
twierdza się fakt, że kryzys wytwarza bezrobot- 
nych, proletaryzuje klasy średnie i klasę pracu- 
јаса, ale częstokroć jeszcze przysparza zysków bo- 


gaczom. 

JAK TRUDNO O POSADY. Pani Olivia Yacht- 
mam, zamieszkała w Los Angeles zgłosiła się do 
władz stanu cywilnego z prośbą rozwodową. Za- 
pytana o przyczynę lego kroku zacna niewiasła 


oświadczyła те kami w oczach, że chodzi jej... o 
otrzymanie posady. P. Olivia, nie ma nic do za- 
rzucenia swojemu dobremu i kochanemu męża- 
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EGZEKUTYWA OKR PPS KRAKÓW-MIASTO 
odbędzie posiedzenie we wtorek 7 bm. o godz. 
6'30 wieczór w sekretariacie, 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIAZKU MURA- 
RZY KRAKOWSKICH odbędzie się we wtorek 
1 kwietnia o godz. 5 przy ш, Dunajewskiego 5 
П piętro. Zebranie komisji kontrolującej odbędzie 
się tegoż dnia przed posiedzeniem zarządn. 

PODGÓRZE. Posiedzenie komitetu PPS dziel- 
nicy XXII odbędzie się we ozwartek 9 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczór w Domu tramwajarzy (pl. Ser- 
kowskiego 7) z porządkiem dziennym: 1) Pierw- 
szy maja. 2) Kongres PPS w Krakowie, 

TEATR TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNI- 
CZEGO W PODGÓRZU (ul Smolki 9) odegra w 
poniedzialek 6 kwietnia „Radca pana radcy", ko- 
medja w 3 aktach M. Bałuokiego. Początek o go- 
dzinie 7 wieczór. Po przedstawienin zabawa to- 
warzyska. Dochód na dokończenie Domm robotni- 
czego. 

WIECZORNICA TANECZNA KOŁA KRAJO- 
ZNAWCZEGO TUR. W niedzielę 5 kwietnia о go- 
dzinie 5 w salach Domu tramwajarzy w Podzó- 
ттш (рі, Serkowskiego 7) odbędzie się wieczorni” 
ca taneczna. Wstęp 50 gr. i 1 zł. dla wprowadza- 
nych gości. Bulet we własnym zarządzie. Orkie- 
stra doborowa. 

ZARZĄD ZWIAZKU ZAWODOWEGO PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH (Sławkowska 6) 
zawiadamia członków i zainteresowane osoby, Że 
urzędowanie w sekretariacie związkowym w 
dniach 4, 5 + 6 kwietnia br. odbywać się nie be- 
dzie. Natomiast poczynając od wtorku dnia 7 bm. 
sekretariat związkowy czynny będzie normalnie, 
t zm od 11—3 popołudniu i od 5—9 wieczorem 

GOŚCINNY WYSTĘP TOWARZYSZÓW Z 
CZECHOSŁOWACJI W OŚWIĘCIMIU. W ponie- 
działek 6 kwietnia odegra zespół teatralny „Sily“ 
z Gruszowa w sali p. Wysoglądowej (obok dwof- 
ca kolejowego) w Oświęcimiit kratachwiłę w 3-00 
aktach zc śpiewami pod tyt. „Krajowe wyroby 
przez J. Pobratymca. Początek o godzinie 630 
wieczorem. О liczne przybycie uprasza uprzejnko 

* zarząd TUR w Oświęcimiu. 
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mmm. 
wuyiwórnia okryć męskich I damskich 


ROMAN KANI осоо 


wykonu'e па sezon obecny a 80% taniej mż w śród- 
miaściu wszelką garderobę шев» д і damską tak z wla- 
asnych jak | dońlarozanych wałerjałów w pierwsza” 
rzednem wykonaniu na Dardza dugodpych warunkach 
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AKCJA ORGANIZACYJ PRACOWNIKÓW 
PRZECIWKO ZNIŻCE UPOSAŻEŃ 


Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. wł. „Naprzadu”). 
Min. skarbu Matuszewski przyjął w dniu wczo* 
ralszym ma dłuższej andjencji delegację centralnel 
«rganizacji Związku zawodowego pracowników 
umysłowych i Konfederacji pracowników umy- 
stowych, którzy przedłożyli p. ministrowi odpisy 
lmemorialu w sprawie zniżki płac, złożonego w 
przeddzień р. premierawi Sławkowi. Organizacje 
pracownicze zamierzają nada] kontynuować akcję 
przeciwko zniżce plac w przemyśle, handlu į in- 
stytucjach państwowych. 


SAMOBÓJSTWO CZESKIEGO LEKARZA 
WOJSKOWEGO 

Praga, 3 келеша, Aresztowany w związku z 
wykryciem afery ророгомеј w Koszycach lekarz 
wojskowy pułkownik dr. Martinek popelnił wozo- 
1а] samobójstwo przez poderżnięcie sobie tętnic 
rozbitą szklanką | powieszenie stę na kratach w 
okmie. Pozosiawił on list w którym wyjaśnia 
wszelkie nadużycia i przyznaje się do winy. Afera 
zatacza ooraz szersze kręgi. 


AUSTRO-NIEMIECKA UNJA CELNA 
Wiedeń, 3 kwietnia. Rząd austrjacki wydal dziś 
następujące oświadczenie: „W dziennikach zagra 


nicznych pojawiły się wiadomości, iż podczas od- 
włedzin niemieckiego ministra spraw zagranicze 


nych w Wiedniu między drem Curliusem a drem | 


Schoberem zawarta została tajna klauzula dodat- 
kowa do planowane] unji celnej. Jakkolwiek ten- 
3 tej wiadomości jest jasna, należy stwier- 
dzić, iż pogłoska ta jest zmyślona”. 
AUTO POD POCIĄGIEM 

Paryż, 3 kwietnia. Na przejeździe kolejowym 
pod Fontainebleau dostał się dziś samochód pod 
bociąg pospieszny. Auto zostało doszczętnie zni- 
szczone. Cztery osoby jadące nim ponłasty 
na miejscu, 


KARAMBOL OKRĘTOWY 

Paryż, 3 kwlehiia. Z Malagi donoszą dalsze 
szczegóły zderzenia się angielskiego okrętu lotni- 
skowego „Glorious“ z parowcem francuskim Flo- 
iida“, Jakie wydarzyło się wczoraj w odleglości 
00 węzłów na wschód od Gibraltaru. Parowiec 
Florida", na którego pokladzie znajdowało się 
350 podróżnycji í 170 osób załogi. jechał z Buenos 
Aires do Barcelony. „Głorlus” uczestniczył w ma- 
newrach floty angielskiej i przyjmował na pokład 
lądujące samoloty. Jeden z samolotów spadł do 
wody i „Glorius* spieszył mu z wielką szybkością 
na pomoc j w tej właśnie chwili zderzył się z 
„Fioridą”. Zderzenie było tak gwałtowne, że lewy 
hok „Floridy“ zostal wgnieciony na wielkiej prze- 
strzerń. Silnie uszkodzony 205121 także „Glorious“, 
na którego pokladzie został zabity jeden z mary- 
narzy, a kilku innych odniosło rany. „Glorious“ 
przejął natychmiast wszystkich podróżnych z 
„Floridy“, między którymi 18 było ciężko ran- 
nych, Czterech z nich zmarło jeszcze w drodze 
do Malagi. Przyhalowany do Malagi parowiec 
francuski musiał być natychmiast wyładowany, a- 
by zapobiec wdzieraniu się do jego wnętrza wo- 
dy. Dokladna liczba ofiar mie jest jeszcze znana. 
wyniesie prawdopodobnie przeszło 30 osób. Ran- 
nych została 20 podróżnyci i 14 marynarzy. 
„Paryż, 3 kwietnia. Z Malagi donoszą, że „Glo- 
rious" odjechał dziś z podróżnym! parowca „Fia- 
tida" do Gibraliaru. Zabrał on także rannych, 
wśród „których kilku znajduje się w niebezpieczeń. 
stwie życia, 7. Gibraltaru podróżnych zabierze do 
Marsylii pewien statek. należący do tej samej linii 
okrętowej co „Fiorida*. Jak dotychczas ustalono, 
katastrofa póciąsuęlu za sobą 32 oiłary śmiertel- 
ne. Wśród zabitych jest 4 Polaków, 17 Włochów, 
2 Hiszpanów, 3 Serbów i 6 Svryjezyków. 


DEFICYT BUDŻETOWY STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH 
Nowy Jork, 3 kwietnia. „Exchange Telegraph“ 
donosi z Waszyngztnu, że bieżacy rok budżetowy 
Stanów Zjednoczonych zakończy slę deficytem 
wynoszącym 700 поту dolarów, Jest to pierw- 
Szy deficyt ой 19% r. 
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(Telefonem od korespondenta Naprzodu”) I 
Warszawa, 3 kwietnia. | 
Dzisiejsza prasa sanacyjna zaprzecza wiadomo- 
ściom iakie ukazały się w prasie opozycyjnej о | 
Ес zajść ewentualnych zmianach w тта- 
zie. 
Pomimo tych zaprzeczeń. dzienniki wieczorne | 


Zmiany w rzaądzie 


uporczywie utrzymują. że zmiany nastąpią, Wczo- 

rajsza wizyta p. premiera Sławka na zamku tn, in. 

dotyczyć miala także sprawy reorganizacji rządu 

Wediuz pism wieczornycii na czele gabinetu sta- 

nąlby p. Piłsudski, zaś wicepremierem zostałby 

obecny minister skarbu p. Matuszewski. 
—a00— 


Upadłość Banku Handlowego 


(Telefonem od karespondenia Naprzodu“) 


Łódź, 3 kwietnia. 
Jeden z największych banków w Łodzi Bank 
Handlowy S. A. 22005]! w tutejszym sądzie һа 
dlawym upadłość. Passywa banku таја wym: 
około 30 miljonów zł. 
Upadłość miała nastąpić na skutek niemożności 


pokrycia przez bank zobowiązań wobec grupy 
angielskiej, W dniu dzisiejszym wiele osób po- 
szkodowanychi zaczęło się zgłaszać do dyrokcji 
banku, chcąc wycofać swe wkłady. Wladze poli- 
cyine ustawiły przed bramami banku specjalnie 
posterunki, aby zapobiec awaniurom, W Banku 
Handlowym zainteresowani byli przedewszyst- 
kiem kapitaliści i przemysłowcy łódzcy. 


Dekret prezydenta Niemiec 


PRZECIW RZEZIOM HITLEROWCÓW I KOMUNISTÓW 


Prezydent republiki niemieckiej wydał dekret, | 
na mocy którego mogą być zakazane publiczne 
zgromadzenia i pochody mające na celu nawoly- 
wanie do nieposłuszeństwa ustawom, lub zgod- 
nym z ustawami rozporządzeniom władz, lżenie 
instytucyj państwowych, lub uznanych w рай- 
stwie religij. Posiadanie broni palnej bez pozwa- 
lenia, lub użycie jej, choćby prawnle posiadanej, 
do pnzróżek iub gwałtu czynnego nie może być 
ukarane niżej jak 6 miesiącami więzienia, bez za- 
miany na grzywnę. Stowarzyszenia, które tego ra 
dzaju występki swoich członków tolerują lub po- 
chwalają mogą być rozwiązane. Dekret zaostrza 
ponadto przepisy со do konfiskowania odezw, 
„lakatów, wydawnictw nawołujących do niepo- 
slwszeństwa ustawom itd. 

Dekret opiera się na § 4S konstytucji niemiec- 
kiej, dającym prezydentowi prawo wydanła wy- 
iątkowych zarządzeń, koniecznych dla przywró- 
cenia ładu i bezpleczeństwa publicznego, w razie 
gdy te ostatnie są zachwiane lub poważnie za- 
arożone. W tym wypadku prezydent ma prawa 
zawiesić paragrafy konstytucji poręczające niety- 
kalność wolności osobistej, mieszkania i korespon- 
dencji obywateli, wolność slowa, zgromadzeń і 
stowarzyszeń, oraz nietykalność własności. — 
Równocześnie z dekretem ogłoszona oświadcze- 
nie rządu co do motywów dekretu. Jako motywy 
podaje oświadczenie „smułne zajścia i „oblawy” 
zachodzące w Niemczech od dłuższego czasu, an- 


tyreligime hece komunistów і antysemickie hece 
hitlerowców. 

Od dłuższego czasu w Niemczech: niema dnia 
bez krwawej БОИ], spowodawanej przez komuni- 
stów lub hitlerowców, niema tygodnia prawie, by 
hitlerowcy nie zamordowali jakiegś reichsbanne- 
rzysty. lub komunisty, przyczem hitlenowoom u~ 
chodziło dotąd wszystko bezkarnie, bo sędziowie 
skazywali ich z reguly na humorystycznie niskie 
kary. Dekret prezydenta, ustanawiając minimalną 
wysokość kar na tego rodzaju przestępstwa, u- 
trudnia sędziom to sabotowanie prawa. Rozruchy 
wybuchały również ciągle z pawodu organizowa* 
nia przez komunistów i burżuazyjnych „wołno” 
myślicieli" demonstracyj antyreliglinych, polega- 
jących па publicznem wyszydzaniu religji i celo- 
wem  drażnienii uczuć ludzi wierzących. oraz 
wskutek nawoływania przez lntlerowców jawnie 
па zgromadzeniach do pogromów żydów. 

Dekret ten wywołał ogromne wzburzenie w 
kołach hitlerowców 1 Słahihetmu, które znalazło 
wyraz w gwałtownyci napuściacii prasy nacjona- 
listycznej na Hindenburga | wysuniętem przez 
partje i hitlerowców i hugenbergowców żądaniu. 
by Reichstag uchylił natychmiast ten dekret | by 
w tym celu odbyła się nadzwyczajna sesja Relchs- 
tagu. Jest jednak bardzo watpliwem, aby obie 
partje faszystowskie nawet razem z komunistami 
zebrały potrzebną do zwołania nadzwyczajnej se- 
sli Reichstagu ilość podpisów. 


ZATARG ROSYJSKO-JAPOŃSKI | 


Moskwa, 3 kwietnia. Ambasador sowiecki w Тоғ 
kio Trojanowski wręczył 23 ub. m, rządowi јарой- 
skiemu notę. protestującą przeciw zamachowi na 
radcę handlowego ambasady sowieckiej w Takla 
Anlkijewa, dokonanemu 15 ub. m. przez dawnego 
szcia pewnego japońskiego przedsiębiorstwa туч 
backiego. Na notę rząd sowiecki dotychczas nie 
otrzymal żadnej odpowiedzi. Z tego powedu za- 
stępca komisarza spraw zagranicznych Karachan 
wręczył wczoraj ambasadorowi iapońskiemu w 
Moskwie nową deklarację, w które! w imieniu rząs 
du sowieckiego żąda wykonania przez rząd japoń- 
ski postanowień zawartych w nocie z 23 marca. 


TAJNY SKŁAD NARKOTYKÓW 


Nowy Jork, 3 kwietnia. W jednym z tutejszych 
biur transportowych wykryła policja tajny sklad 
narkotyków. W ręce policji wpadło blisko dwie 
tonny trucizn oszałamiających wartości blisko 
półtora miljona dolarów. Kierownik biura został 
aresztowany. 


SKAZANIE ZA BUNT WOJSKOWY W PERU 


Nowy Jork, 3 kwietnia. Sąd wojskowy w Limie 
skazał чистота! 29 wojskowych z 5 pułku piechoty 
za udzial w rewelcie na kary więzienia od jedne- 
go roku do dwudziestu lat. Przewód sądowy wy- 
kazal, Że rewolta była dziełem komunistycznem. 


| 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki” 


(Zbiór „Hocków-klocków* z „Naprzode”). 
Cena egzemplarza 40 groszy. 


Z faszyzmem źle 


LIKWIDACJA FASZYSTOWSKIEJ HECY 
W FINLANDJI 

„Poięga” faszystów w Finlandji, która w swoim 
czasie tak oczarowała „IGKa”, dawno się już skoń 
czyła i zaczęły się dni рокшу. Organ „lappow- 
ców“ (faszystów fińskich) „Aktivisti“ został .za- 
wieszony, a jego redaktor skazany na 10 miesię- 
cy więzienia za artykuły, nawołujące do zamor- 
dowania b. piezydenia Finlandji Stahłhorga, który 
w czasie ostatnich wyborów prezydenckich kan- 
dydował na prezydemia z ramienia lewicy. 


Z Hiszpanji 
PRZESTROGA KONSERWATYSTY 
POD ADRESEM KRÓLA 

Były minister konserwatywny Bergamin na je- 
dnem zgromadzeniu tak sformułował swoje sta- 
nowisko, zaprzeczając, jakoby chciał poniżyć 
króla: 

„Chcemy szczerego, jedynego wypowiedzenia się 
wali narodu i konstytucji, ustalonej środkami le- 
galnemi. To jesl droga legalna. Ale jeżeli sprzecz- 
ność pomiędzy królem i narodem zostanie ulrzy- 
mana i isinieć będą dążenia do sihamienia woli 
narodu za pomocą dykialury, wtedy — powiadam 
— legalność miałaby swoją siedzibę w rewolucji". 

DYMISJA DZIEKANA WYDZIAŁU 
LEKARSKIEGO 

Dr. Recasens, dziekan wydziału lekarskiego ua 
uniwersytecie w Madrycie zgłosił na ręce mini- 
sira oświaty publicznej swoją dymisję. Decyzję 
powyższą powziął skutkiem wystąpień policyj= 
nych w obrębie zabudowań, podległych wydzia- 
гар ща: padczas osiatnich zaburzeń stal- 

enckich. 
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TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 
Sobota: Teatr zamknięty. 
Niedziela:: „Mayerling“ (nowość). 
Poniedziałek popol.: „Суй“ (ceny zniżone); wie- 
бг: „Rozy“. 
„Mayerling“ (nowość). 
Środa: „Pan Topaz“. 
Czwartek: „Mayerling* (nowość). 
KINOTEATRY 
Apollo „Kawiarelka", 
Bagatela: „Król królów”. 
Corso: „Miłość w kajdanach" 
Płonąca granica" 
„Marzenia Chaplina". 
Promień „Małżeństwo na złość”, 
С. к. Feldmarszalek". 
Cuda w górach Masabielskich", 
: „Аппа Christic“. 
Warszawa: „Sztabskapitan Gubaniew”. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Wielka Sobota 4 kwiotuża 


Emaus-Rękawka" 
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molon. 13.10: Komunikat meteorologiczny. — 15.50: 
Skrzynka pocztowa techniczna. — 16.10: Program dła 
dzieci. 17.15: Odczyt z Katowic: „O dawaci i wspól- 
czesne) kulturze Śląska”. 17.40: Odczyt: „Dzwon kró- 
lewski Zygmunt" — wygłosi dr. Helena d'Abaucourt. 
18.00: Resurekcja z katędry па Wawelu. 19.00: Słucha- 
wisko muzyczne z Warszawy: „Nazarejczyk i kon- 
cert ze Lwowa. kwartet wokalny 1. S. Bacha, komu- 
nikaty. 


Wielka niedzieła 5 kwietnia 
9.00: Nabożeństwo z Katowic. 1158: Sygnał czasu, 
heinal, komumikat metecrołogicz 12.15: Koncert ka- 
meraltiy ze Lwowa. 15.00: тошст: 
wy. 16.00: Słuchowisko z Katowic: „A trzeciego dnia 
Chrystus zmartwychwstał”. 16.30: Słuchowisko ze Lwo- 
wa: „Zygmunt August" Stanisława Wyspiańskiego. 
17.30: Koncert fortepianow: міту Berkwitzównty. 
18.00: Sluchowusko dla młodzieży. 1830: Audycja świą- 
teczna z Wilna. 20.00: Koncert ze Lwowa. 21.30: Kwa- 
drans llleracki. 21.45: Koncert pp.: Той! Zmłęród-Fe- 
dyczkowskiej i Stanisława Roya. 
Wielki Paniedziałek 6 kwietnia 
10.15: Nabożeństwo z Poznauia. 11.35: Odczyt misyj- 
ny z Warszawy. 11.58: Sygnał czasu, hejnał, komuni- 
kat meteorologiczny. 12.15: Poranek szopenowsk! z PII- 
harmonii warszaw i 14.00: Pogadanki dla rolników 


dzieży. 16.10: Odczyt z Katow 
poszukiwacze skarbów”. 
czyt z Warszawy: „Wielkanoc wśród ludu". 16,55: (та. 
mofon. 17.10: Władomości przyjemne | pożyteczne. — 
17.25: Kwadrans kieracki z Warszawy: „Można і tag" 
humoreska Macieja Włerzhińskiego. 17.40: Koncert gr. 
kiestry policyjnej z Warszawy. 19.00: Rozmaitości, ko- 
munikaty. 19.25: Felieton z Warszawy: „O staropo|- 
skiem święconem”*. 19.45: Komunikat z Warszawy: у 
przed stu lat". 19.50: Gramofon. 20.00: Sluchowiską z 
Warszawy: „Humoreska murzyńska". 20.30: Felieton 
т Warszawy: „Blask| i cienie najstarszego parłatnejjiy 
świata". 20.45: Operetka z Warszawy: „Dzway Kor. | 
newiskie" 23.15: Komwaktaty, 23.30: Muzyka taneczna 
Wtorek 7 kwietnia | 
11.40: PAT. 1158: Sygnał czasu, Пепа! 12.10: Gra- 
mofou. 13.10: Komunikat meteorologiczny. 14.20: Kg. 
munikat gospodarczy. 14.40: Odczyty Фа malurzystów, 
15.35: Chwtłka lotnicza, 15.50: Odczyt z Wina: „Chin. 
ba baroku wileńskiego”. 16.15: Qramolon. 17.15: O 
czyt z Warszawy: „Podstawowe prawa naukowej or- 
ganizacji”. 17.45: Popularny koncert symioniczny отк. 
stry Fikarmonji warszawskiej 18.45: Rozmaitości, o- 
munikaty. 19.10: Najnowsze wydawnictwa — обол dr. 
Adam Ваг, 19.25; Gramofon, 19.35: Dziennik radjowy. 
19.50: Gramofon „Anda”. 2250: Komunikaty, 23.00: Re. 


11.40: PAT. 11.59: Syzifal czasu. hejnal. 12.10: Gra- | z muzyka. 15.40: Program dla dzieci slarszych i mło- | Irausmńsje zagradliczne. 2400: Hejnał. 
бе r] | KAPELUSZE KRAWATY | 
POLSKI ROWER — NA POLSKIE DROGI |, 


„ŁUCZNIK” Sp. z ogr. odp. 
B-ria IABŁKOWSCY — 
R. P. 
регасіі Rolna 


Ostrzegamy przed 
Oraz росрічет jednej z wyżej wymienionych Instytunyj. 


Na sezon wiosenny i ietni 


polece 


NA RATY 


Ubiory męskie, Okrycia датзиіе, Materjały 
огах obuwie. — Bardza dogodne warunki, 


J. 15. EMMER 


Kraków, ui. Fiorjańska 43 (iront). 
Telefon 142-11. 


MAGAZYN JUBILERSKI ; 


a 


L HALPERN 8 
Kraków, Grodzka 58. Teleton 128-43 


тоїева po oanach najniższych: 


WYROBY ZE SREBRA: Krajowego i zagran., żardy 

niery, klosze, taco, вегтіву, nakrycia slołowe 

fwieczniki іі. d. — ZEGAKAI ziote i srebrne Umega 

Schaffhausen, рохн i t. d. BIŻUŁERJĘ 

prawdziwą, PLATERY krajowa i zagraniczne, 
BRONZY prawdziwe. 


FABRYKA MEBLI ŻELAZNYCH | METALOWYCH 
ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ulica św. Łazarza 1. 9. 


TELEFON, 100.96, TELEFON 185-88. 
Y Wykonuje: 
Meble mosiężne, żelazne, blaszana wkłady siatkowe 
da łóżek, urządzenia szpitalne, stały ginekologiczna, 
umywalki dentystyczne, szafki lekarskie, łóżka wy- 
ciągowe, jakoteź urządzenia hotelowe i pensjonatów. 
Dostawa terminowa. 
Dogodne warunki, 210 Dostępne cany. 


„LUCZNIK“ 


produkcji PANSTWOWYCH WYTWORNI UZBROJENIA w Warszawie 
FABRYKA BRONI w Radomiu 
Rowery turystyczne, półwyścigowe, 
wyścigowe, damskie, dziecinne 
dla chłopców i dla dziewcząt. 


Generalne zastęostwo i sprzedaż hurtowa: 


D/H HERMAN MEYER Warszawa, ul, Traugutta 2, tel. 601-84 


Sprzedaż detaliczna za gotówkę i na raty: 
— Warszawa, ul. Traugutta 2. 
Warszawa, ul. Bracka 25. 
Watystkie Spółdzielnia Spożywców, zrzeszone w Związku Spółdzielni Spożywców 
„Społem*, — Wszystkie Spå dzielnie Rolnicze i Syndykaty Ralnieze „Koo- 
— Wszystkie Spółdzielnie Rolniczo-Handłowe, zrzeszone w Cen- 
trall Spółdzielczych Stowarzyszeń Rolniczo- Handlowych, — Wszystkie Spółdzielnie 
Wojskowe, zrzeszone w Związku Rewizyjnym Spółdzielni Wojskowych „Społem*. 
Zastępcy: 1) Wojew. Śląskie — D/H H. Meyer, Oddz. w Katowicach, 
Katowice, Pawatańców 5. 

lywaniam rowerów, niezanpatrzonych w dwulatnl: 
z umieszczoną piaczątką Państwowych Wytwórni Uzorajania I datą zakupiania 


| KOSZULE OBUWIE 


AU BON MARCHE 


Kraków, Szpitalna 11. 
poleca nowe craz przyjmuje 
do przerabiania stare jak 
również kołdry puchowe. 


Ceny niskie, 
PRACOWNIA KOŁDEN 


M. SCHARFA 
(obecnie) зи 
| Rynek gł. 11, Kraków. 


na dogodne splaty — poleca 
PETZENBAAUM 
Kraków, Starowiślna 12 


abok Kina Uclechy, naprze- 
ciw gmachu Policji). — Ceny 
xmacrnie zniżi 


Samochody 
osobowa. cięż rowe, omni: 
buty: Giełda Samochodów 
Używanych — Kraków, ul. 
Wolska 20. Telefon 180 81. 

— solidne ~ 


M E BL E i wykwintne 


po znacznie zniżonych cenach 
na dogodne spłaty. 215 


FISZMAN, Kraków, Bracka 13. 


a 


SPECJALNY BANDAŻYSTA 


A.M. MIRKIEWICZ 


FACHOWIEC OD LAT 40 


Kraków, ul. Mostowa L. 4 
Poleca bandaże przepuklinowe własnych wyrobów 
1 ulepszeń, bardza praktyczne i wygodne w повте- 
niu. Również paski bez sprężyn, nowych systemów. P 
Pasy brzuszne oraz pooperacyjne i t.p В 
Lislowne wyjsńoienia (znaczek ne odpowiedź). 


Ostrzega się przed blagierami niefachowymi, którzy 
|krości. 250 


narażają na różna przy) 


Każdy zarobi do 300 zł miesięcznie 
Preet maszynie» Bończosy 
niczej „EXPRESS“, 
Ryzyko wykluczone, 
gdyż gotowy towar na 


maszynach wyrobiony sl 


cajcie się dziś jeszcze do firmy: 
E. POTYSZ, CIESZYN, skr. poczt. 156. 


Zgubianą książeczkę Kasy Chorych; na nazwiska 
Piotr Piętraszczyk, Tanie, unieważnia się. 


| Ceny znacznie zniżone!! | 


ZAKŁAD 
MALARSKO-LAKIERNICZY 


„DEKORACJA” 


PIENWSZA SPÓŁKA 
POLSKICH MAŁARZY 
DOKOJOWYCH I ŁAKIERNIKÓW 
Spółka zaroj. z ogr. ойрот, 

w Krakowie, Kochanowskiego 4. 
Telelon Nr. 153-30. 


OBY 


Podejmuje wykonanie wszelkich robót 

w zakresie malarstwa i lakiernictwa: 

jak malowanie pokoi, ва] i t 4, oraz 

specjalność w robotach Inkierniczych 

po przystępnych cenach szybko $9 
i silami fachowami 1674 + 


(Przeczytać I zachować!) 


Jedyne I największe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY) 
DLA SŁUŻBY DOMOWE 


ul. Dunajawskiaga 5, Il p., lawa oficyna | 
Telefon Nr. 123-14 
przy Związku Dozoreów i Slużby Domowe 
w Krakowie 5% 
poleca pierwszorzędne siły w za- Д 
kres pracy damowej wchodzące. Р 


jak również wysyła da miejsc uzdrowi* s 
skowych w sezonie letnim і zimowym 


Hierownicłwo Biura 


0000000000006000000000000000 
Ubiory męskie, damskie i dziecięce g 
z własnej Wytwórni 

FIRMY ё 


Wohlmuth i Ch. Rubin $ 


Н 
ФЕ. 
Kraków, ulica Grodzka L, 59, — Talafon 180-15, 
Zaimponują każdemu swą dobracią 
i niską ceną. 


iżone Ceny о 307 a zni 


Ogłaszajcie się w „Naprzodzie 


„NA PRZOD" — Nr. 78 Sotoia 4 kwietnia 1931 15 


ZYSŁOŚĆ vici chemicznie wszelką gardaroką no- 


BĘ ||| ZOO AAAA Зое шыпы 
R EN D E lianie, wale i tania, 
7 ygmunt L Czystość ferbuje artystycznie wszelką garderobę 


dobrze, trwale i tanio. 


| 


роса Czystość szyści futra dl lepszej konserwacji 

KF I koks górnośląski ico WR 
węgiel dąbrowiecki i węgiel мы AA сы Mar nawet w бојао 
z kopalni „Вогу“ Czystość реге bieliznę bez szkodliwych domieszek, 


pięknie i tania. 


чї ісу tylko 16 gr. za pranie kołnierzyka 
raz z połyskiem paryskim. 


Czvstoś ć ostatnio urządzona została według wymo- 


oraz drzewo opalowe 
jodłowe, sosnowe i bukowe. 


La] 
N 


Biura: пшнш gów najnowszej techniki. 
Kraków, Zacisze 14. — Telefon 136-11. Zwierzyniecka 23. Dąbrowskiego 11. 
в . Sławkowska 23, Wielopole 3. 
Składy: Zabłocie. Telefon 155-77. ТЕЛЕН Z SUNSET, 
Długa 66. Kołetek 9. 


uke алаарча ресе сна We Lwowie: Jagiellońska 15, — W Rzeszowia: Bernardyńska 2. 

с —————— 

Poleca 

w wiałkim wyborze ubrania aportowe od zl. 80, 
7] ubrania kamgarnowe od zł.00'—, tronschkoaty gabar- 
dynowe od zł. —, ttenschkosty płócienne ad zł. 80, 
spadnie żakietowe, pumpy, pryczeay, mnodury stud. f" 
Wykonuje się również ubrania па mlazę x materja- 


łów hielakich i angielskich podług najnowszych żir- 
nali, Wykonanie wykwintne. Ceny bóżkonkurencyjne. 


бшшш K. BORNSTEIN, Kraków, Florjańska 28 


Uwaga ha adres! 


4 Gqółdzielnia Malarska 


Kraków, ulica Starowiślna 73, 16:6100 118-83, 


Konto czaiowa Р. Е. O. Nr. 406.648 \ 
U wykonnje roboty malarskie 


н pokojowe. 


DOM SPEDYGYJNO-KOMISOWY 


JELIZA AMEISENĘ | GOLDFLUSS sp. 


PRZEDSIĘBIORSTWO Kraków, Gertrudy L. 19, tel. 4193 
g TECHNICZNO-HANDLOWE Ё инна А E 0 арас 


2 Kraków, ul, Dunajewskiego 1. 3 
| '@ Telefon 144-07 


E 
[5] 
poleca ze składu: gaśnice ręczne, 
pompy. sihawki. WĘŻE. pasy. 5 
narzędzia вгесуг пе „FLUBOR". 
El 

[р] 


|. Frelich i Karmel 


Kraków. м5 


Telefon biura 111-55. 
Telefon składu 101-44.. 


Hurtownia żelaza i metali 


przybory lutownicze, Graz Wszel- 
kie artykuły techniczne i elekira- 
techniczne. 


218 


EAGELCOEGOE 


\ 
р 7 
dekoracyjne, szyldowe, н PASY RE WWE Ег 
skórzane, з sie: е ө], 
pokostnicze. lakiernicze = 2 liwa, tarcze karborundowa, płyty ТЕРЕ аа iwi- 
oraz wszelkie roboty szklarskie. Г э ж. dry spiralne itp, dostarcza natychmiast ze akladów 


| Wykonanie staranne. Ceny konkurencyjne. miesięcznie, polecamy rowery, 


ШЕП Kraków, Zwierzyniecka 6. 
maj a PRZEPUKLINĘ U 

Dużo rzekomych specjalistów ogłasza, że lch sposoby 
leczenia przepukliny Bą једуріе skuteczna. Aby тай 
przekonać się, że tylko przez znane powagi naukowe 
polecone bandaże, unuwające radyk: lnie po osobistam 
jawieniu się, nejanatarzalza i najniebezpieczniojsza 
przepukliny u pań, panów | dzieci, najnowszego wyna- 
lazku М. Tillemana, oddawna «nanego w całej Polsce 
apeciallaty I proł. Kaakala, są wprost zbawienne — wy- 
Biarczy przyjść i przegiądnąć liczne eofuzjastyczne po- 
dziękowania ludzi o znanych nazwiskach, profesorów 
uniwersytetu, PEEK ze afer duchowieństwa, najwyż: 

szej arystokracji oraz z ludu, 


M. TILLEMAN agacjallsta | wynalazca 

opatantowanych bandaży 
Kraków, ui. Sziak 39. Telefon 156-27. 
222 Zydać prospektów bezpłatnie. 


142-21 
Kraków, Szpitalna L. 7, tal. 337221 


Hu;townia pasów, węży, szczeliw 
rowery studenckie, rowerki dzie- 
| 


[| 
H is 
cięce, maszyny do szycia, gramofony tylko | T Z E NI T g Spółka z orr. ойрот. 
= == 
= 


R EO ПАНАБЕКОВ Ti ШЫ 
AD AM BŁAŻE kraków, ak. Nioriańika 26. 
= Т (зо amm 
Fija Tarnów. ui. Walowa 13. 
Pracownia blacharska. 


Koncesjoenowany Zakład instalacji wodociągów 


Urządia wodociągi, łsżnie, kłozety. mue:le ate. okrywa dachy, wieże, 
sygneturki wszelkiemi materjalami. Dotychczas pokryłem kilkadziesiąt wież, 
sygnatur za które posiadam jak najlepsze świadectwa, wam 


T | AERERO ES [ссни 
Ю п LI ! | PVVCPEPEEPETPYWYTYYCW 


„POPĘD* АИВ ARTYSTYCZNEJ REDROBUKCII FOTOTECNNICZNEJ | 
LIN KONOPNYCH i SZPAGATU STANISŁAWA WELANYKA 


a lkich bó ini 
i IN, NA в W KRAKOWIE, Ш. SŁAWKOWSKA 14. 
э i 
Józef Wałkowiński i Syn ğ Zakład wykonywa wszelkie klisze ilustracyjne, 
Fabryka: Kraków-Dębniki, Rynek 16. | cynkowe, miedziane, i mosiężne oraz linoleoryt 
М аа ОО лс - | da pism, wydawnictw i dzieł naukowych, 


DYWANY 


imoleum, ceraty, 
пгапни, chodniki, 
нари i porteri 


M. HALPERN 


Kraków, Poselska 16 
Teleton 118-19. 


tdogodnienla przy kupnie, 


dawlane, Liny kapaluiane, Liny gospódarakia, Fasy kunopne 


Popędowe, Pasy młyńskie, Paay rymarskie, Taśmy tapicerskie. | | Specjalność: klisze trój- i więcej barwne, kreskowe i siatkowe. 


Dla pojedynczych wydawnietw bibljofilskich, 
dla P. T. Autorów i Artystów ceny niższe. 


— Liny na maszyny zaklada przez własnych monterów, — 
UWAGA! Z pescownią przy nilay Lalewels о tem samem nazwisko nie ma 
zia wipó ńgo nasza fabryka. 

aeee 


х BBOBOBADGSDOSOODSOBE 

Juws: РОЛИ 

KONGESJONOWANY INSTALATOR 
Wodociągów 
Gazociągów 

i centralnych ogrzewań 


Kraków. Franciszkańska 1. „4 
Teleton 147-01 


WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH! 


Parowa Fabryka papy dachowaj I płyt izolacyjnych (dawniej Inż, 
Wł. Kucharski) Zaklady Chamiczno.Przemysiowa : Skiady Matarjałów 
Budowlanych 


16 „N A PRZOD“ — Nr. 78 Sobota 4 kwietnia 1931 
$ polska polska wytwórnia chicha chieba 
i TIARNO: (1 MŁYN PAROWY S. A. 
$ Kraków-Zabłocie, tel. 111-15. 

+ 
р + 
* Мака, Chieb, Bułka, Ciastka. 
$ гше w całym Krakowie. 
ozna т 

ЖЕБЕДЕЙ ЇШЇН О 
(u Kraków-Grzegórzki 

a SADEL ш. Chodkiewicza 6. Chodkiewicza ul. Chodkiewicza ё. 
Telelon Nr. 131-40 e 


poleca swoją pierwszorzędną pracownię pllmiKÓW 1 TASZDNI, odznsaczoną 
wielu nagrodami. Wyrabia i utrzymuje na skladzie pllmiki і raszpie 
wszelkiego rodzajn. 


Spocjalne roboty w zakreu pilnikarstwn wchodzące. Przyjmuje zużyte pilniki 
1 raszple do nnsiekania i hartowanie stali. 


ceny niskie. — Przy wichszych zamówieniach znaczne орип. 


ВОНО ЕМ 


Fllzy ścienne glazurowane 
Dary kamionkowe 
Posadzki kamionkowe 


PDB MAT" 


Diuro Dostaw Materjałów Budowlanych 
NDAKÓW, Alcja Krasitshieża 10. Tel 14208 


Wykładanie Baoe Plytkami Terrakotowemi i Ścian 
Plytkami Glazurowanęmi 


[ PRACOWNIA SZLIFIERSKA 
A. BARTOSZEWSKI 


Ul. św. Jana 3. (w podworcu) 


Przyjmuje do antrzenia brzytwy, nożyczki, noże itp- 
oraz nikławanie części do aut, rowerów i inna. 
Wykonanie solidne. Ceny przystępna. 


К ARBIT wełnę do czyszczenia 

+ MASZYN. pasy ігапѕ- 
misyjne, łożoska kulkowe. WĘŻE gu- 
mowe 1 parciane do wody I Lp. 
226 poleca ze składu 


$. Szajer. Kraków. Wiśina 8 


Tel Nr. 141-34. 


PRZEPROWADZKI 


w miejscu i koleją wozami meblowemi 


BIURO SPEDYCYJNE „PRZEWÓZ“ 


Kraków, ul. Floriańska L. 55 


Telefon 130-63. 


Fachowa usługa zapewniona, — Geny umiarkowane: 
Dla Р, T, Urzędników | Wojskowych odpowiednie zniżki. 


instytut „STUDJUM” 


Kraków, Karmelicka 35. 


Wielka zniżka opłat za naukę, t. j. w zakresie 

4, 5—6, 7—8 gimn. semia. naucz. (IV—V kurs) 

i skróc. służby wojak., jak również kursy w grupach 
przedmiotów. 

Nauka w . „Studjum” jest najlepsza 1 najtańsza. 
Proapekta bezpłatnie. Okazowe lekcje na 8 dal 
na żądanie. 

Również lekcja zbiorowe w grupach po kilka osób 
pad kierown. P.T. Profesorów w zakresie gimnazjum. 
UWAGA. Wystrzegać się ааа аца 

downietw naszej melody. 


зрос ананле мино е 
Skład wszelkich artykułów sportowych 


i Józef Wurm 
: 


Kraków, ulica Szewska 9. 
Wydale na asypnaty Spółdzielni „STOK“ 
ў 267 Klubom sportowym znaczny opust, 


Niniejszem zawiadamiam, 


że wystąpiłem ze spółki i prowadzę nadal skład 
dywanów, carat, linoleum, pokryć meblowych, de- 
колеп oraz wszelkich przyborów tapicerskich. 


A. Fischmann, 


Kraków, ul. QRODZKA L. 13. 


JAN GODZICKI І Ska 


w Krakowie, ui. Dlatlowzka 28, Telefon Nr. 11169, 
f polecają zo swych Zakładów tabrycznych: Papą dachową smołowcową w nj- 
lepszych gatunkach, papę bltumiczoą, płyty izolacyjne, wszelkich grubości i зао; 
kości, lepnik do klejenia papy, goudron, asfalty naturalne | sztuczne, ter, carbolineum. 
Wykenują: Krycie dachów cementem drzewnym, papą bitomiczną bazterową, 
wszelkie izolacje poziome i pionowe mnrów fondamantowych, mostów żelazo- 
kpc eLO oraz posadzkę asfaltową kwasoodporną. 

Маган budowlana: Wapno, Cement, Gips, Cogia, Dachówkę, Szamotkę, 
Rary kamionkowa i cementowe, Posadzkę kamlonkową 1 cementową, Fllzy, 
Piece kaflowe, Maty trzcinowe, Gwożdzie budowlane i Ł p. oraz 
BPradukiy панама! Nafte, Benzynę wszelkich frakcyj, Oleje maszynowa 

| simen, О деве, Канае śm Terka багу эзше 1%. 
pe вены, przystępnych. Na żądanie беу 1 prospakty, p 
etes 


SZYBY 0 KI Ё N N Е Kilna ETT ma' 


poleca oraz wykonuje шуп do szyels w bar- 
гыз raboty ака ала SER sprzeda 


/$. FINKELSTEIN 


ета, ш. św. Krzyża 8 


ażyjnie po zł 05'—, 
6- p d 


Teleton 129-03, 


І ZAKŁAD - l 
Ай З, ардуу 
i budowlanych 


JAN OREMUS! 


Kraków, Rakowicka 15, tel. 125-18 | 


wykonuje wszelkie roboty ~ 
| w zakres Ślusarstwa wchodzące, | 


+++ 
Geny konkurggeyjna! i 


eooo 


Rok założenia 1908. Rok založenia 1908. 


Ważne dla PP. Automobllistówii 


Kto z Panów życzy sable mieć solidnie i fachowa wykonaną robotę, niech pamięte, 
że najstarsza firma w Krakowie może spelnić Ich życzenia, mając swoje wnrształy 
w razie potrzeby czynne nawet w nocy (Tel, 119-87). 


Tak eaprawlam każdy chłodnik szybko | dokładnie Р 
Zakład Blacharsko-Mechaniczny 
т i Spawalnia metali 


B. APPEL 


Kraków, ш. św. Łazarzn L. 11. Tel. 119-87. 
tabok Colleginm Medicum). 


uezkodzany 
Chłodnice i błotniki do samachodów wszelkich typów wyrabia nowe i naprawia 
stare. Srodki do chłodnie caikiem nowe (na żądanie w 2 dniach) wykonuje pó 
niskiej cenie ze specjalnością w pierwszorzędnem chłodzeniu і roczną gwa- 
rancją. Wykonuje również wszelkie roboty w zakres blacharstwa wchodzące. 
Własna lakiernia systemem natryskowym. 


naprawiony 


„Wydawca: Emil Haecker. = Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgtowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


